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CZEŚĆ! URZĘDOWA

ilił^ w ś^ sascasen ie

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w'powiecie kuluskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 24 czerwca, dla grupy gmin 
miejskich na 25 czerwca, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 2(3 czerwca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u sta­
wą przepisany cłi (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
p o w j. W yborcom wydane będą karty legi­
tymacyjne zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają. Do Rady powiatowej w powiecie 
kałuskim  w ybiera ją ; grupa pierwsza wię­
kszych posiadłości ośmiu (8) członków ; g ru ­
pa trzecia m iast i miasteczek sześciu (6) 
członków; grupa czw arta gm in wiejskich 
dwunastu (12j) <ćzłouków.

Z Brezydyum c. k. N a m ie s tn ic tw a .
We Lwowie dnia 23 maja 1879.

CZEŚĆ IIEURZĘDCWA

Lw ów , 28 m aja.

Jeżeli niemieckie stronnictwo li­
beralne pocieszało sie tem, że cesarz 
Wilhelm nie zezwoli na to, aby ksl 
Bismarck zerwał tak stanowczo z kie­
runkiem politycznym, w którym pow­
stało i wzrastało państwo niemieckie, 
to audyeneya nowego prezydenta i 
wiceprezydenta parlamentu prędko roz­
wiała tę illuzyę. Cesarz Wilhelm ża­
łował wprawdzie za Forckenbeckiem, 
bo jest to w każdym razie człowiek 
zasłużony, ale zarazem objawił życze­
nia, wobec których ustąpienie For- 
ckenbeoka jest tylko naturalną konse- 
kweneyą polityczną. Cesarz Wilhelm 
życzy sobie rychłego uchwalenia re­
formy cłowej i wypytywał się o spra­
wę zaostrzenia regulaminowych prze­

pisów dyscyplinarnych w taki sposób, 
że okazał tem takie same zajęcie się 
jak owa reforma.i 0 °

Ze sfer dworskich liberalne stron- 
| nietwo nie może oczekiwać żadnej po- 
I mocy, żadnego poparcia. Od dawna 
j przecież mówiono głośno, że Rultur- 
\ Icau/pf napotykał w tych sferach na 
l^zeste trudności, a kilka razy nawet 

i  sam ks. Bismarck w sposób bardzo 
oględny i delikatny utyskiwał na to w 

j Izbie. Szczególnie o cesarzowej i ,ce- 
| sarzewiezu panowało przekonanie, że 
' ks. Bismarck przestał być dla nich 
persona grata od chwili, gdy wypowie­
dział walkę konserwatystom i kościo­
łowi, a natomiast rzucił sie zupełnie 
w objęcia liberalizmu. Zeszłoroczne 
zamachy na życie cesarza Wilhelma 
stanowiły chwilę krytyczną dla tego 
antagonizmu. Gdyby wtedy ks. Bis­
marck nie był już stanowczo postano­
wił doprowadzić do zupełnego zerwa­
nia z dotychczasowym kierunkiem po­
litycznym, gdyby nie objawił był zmia­
ny przekonań tak dobitnie, rozwiązując 
parlament, nie pozostałaby mu była 
inna droga jak tylko demisya. Dopóki 
kanclerz miał pewne poparcie w ko­
łach dworskich, dotąd nie lękał się 
starć z parlamentem, lecz owszem za­
ostrzał je do najwyższego stopnia i 
groźbą de misy i wymuszał powolność 
na większości liberalnej. Wobec 
rza zaś prośba o domisyę nie wywar­
łaby była przed rokiem żadnego skut­
ku mimo najsilniejszego poparcia par­
lamentu. Prośba taka zostałaby zaraz 
przyjęta, a inny mąż stanu wykonał­
by był już przy uchwaleniu ustawy 
antisocyalistycznej taki jawny zwrot 
w kierunku politycznym, jaki ks. Bis­
marck dziś dopiero wykonał.

Wkrótce nastąpić ma fakt, który 
usunie wszelką wątpliwość, jakoby ks. 
Bismarck nie miał zapewnionego po­
parcia u cesarza Wilhelma co do dal­

szych konsekwenoyj obecnego prze­
wrotu parlamentarnego. Z powodu zło­
tego wesela pary monarfizej oczeki^ 
wana jest amnostya, która wyjdzie na, 
korzyść oiiar RjiHurkampju. Będzie to 

•pierwszy krok do oficjalnego zamknię­
cia okresu walki, który faktycznie już 
dziś zamknięty został. Drugi krok zro­
bić ma parlament pruski na polu 
ustawodawstwa kościele o-polityeznego, 
uchylając lub zmieniając przepisy! 
które wydane zostały w7 chwili najgo­
rętszego starcia z spornemi organami 
kościoła. Oczywiście uczynić to ma nie 
dzisiejszy parlament pruski lecz ten, 
który wyjdzie z jesiennych wyborów. 
Tem samem zadekretowano już, jaki 
będzie skład przyszłego parlamentu 
pruslciego wobec zmian dokonanych 
w parlamencie niemieckim.

Wybory jesienne stanowić będą 
ostatnią pozyeyę obronną stronnictwa 
liberalnego, pozyeyę, po której utracie 
nie będzie już możliwem odzyskanie 
wpływu i władzy.dawnej, przynajmniej 
na najbliższy okres parlamentarny. 
Że stronnictwo liberalne wytęży wszyst­
kie siły dla obrony tej pozycyi, to 
rzecz naturalna, ale że utrzymać się 
nie zdoła, to rzecz, łatwa do prze­
widzenia, jeżeli tylko ks. Bismarck 
wskaże wyraźnie, że życzy sobie wię­
kszości anliliberalnej. W tym celu ks. 
Bintnai-ok r.j.; potrzebuje nawet 
rać zbyt silnego nacisku za pttjjńCcą 
organów rządowych, nie potrzebuje 
sie bardzo narażać na zarzut ścieśnić-o
nia swobody głosowania w sposób 
nielojalny. W kilku już wyborach da­
wniejszych pokazało się, że życzenie 
ks. Bismarcka ma u wyborców nie­
mieckich taki wpłyWą jaki gdzie in­
dziej zdobywać trzeba presyą organów 
rządowych. W ostatniej n. p. przed 
trzema laty prowadzonej walec z par­
lamentem o wysokość budżetu woj­
skowego, wyborcy sarni rozstrzygnęli

sprawę na korzyść ks. Bismarcka. 
Oała zrfeiszta dzisiejsza reforma, ełowaj o

i jest przeprowadzona w takim kierunku 
i  i duchu, żeby usposobiła ludność ko- 
j rzystnie dla kanclerza,.

Sprawozdanie
j  z czynności Wydziału krajowego za czas 

od 1 stycznia po koniec marca b r,

(Ciąg dalszy.)

Uchwalono przedłożyć ponownie Sej­
mowi zeszłoroczny projekt ustawy drogowej 
ze zmianami proponowanemu przez komisyę 
drogową. Uchwalono przedłożyć Sejmowi 
projekt odnowienia koncesji dla obszaru 
dworskiego w Maryampolu na pobór wy u  
przy przewozie na Dniestrze. W ydziałów i 
powiatowemu w Żydaczowie polecono wziąć 
inieyatywę w zawiązaniu spółki wodnej ce­
lom regulacji rzeki Swicy. W ezwanie c. k. 
N am iestnictw a o wyznaczenie subw encji na 
regu lację  rzeki Soły powyżej i poniżej mo­
stu rządowego w Oświęcimie załatwiono 
odmownie. Petycyę W ydziału powiatowego 
w Brodach o wyjednanie uznania drogi z 
Brodów do Tarnopola, załatwiono odmownie 
z powodu, iż uchwalona już sieć dróg k ra­
jow ych przed ipnbmi winna1 być wybudowa­
ną. Przy rekonstrukcji drogi dawniej powia- 
wintowej a obecnie krajowąj Sraykowiecko- 
Grzymiitowskiej uchwalono zatrzym ać w Ko- 
łodziejowie dukt dotychczasowy przyjmując 
zobowiązanie obszaru dworskiego co do po­
noszenia nadwyżki wydatków ztąd wynikłych 
w myśl Sj 20 usuw y drogowej: Zarządzono 
reknuctrukcyę drogi krajowej >Samiuoko-Nie- 
(izickiej na obfazadi w J.-rworsku i połączo­
ną z tem regulację rzeki Dunajca. Na tejże 
drodze zarządzono również rekonstrukcję  
ebłazu pod Kłodnem. Przyjęto następujące
oteny p. M reelego tOULZ
dostawę walca, żelaznego dla dróg krajowych :
2. pp. Deskura i Suchodolskiego na dosta­
wę 2800 metrów kamienia dla budowy d ro ­
gi krajdwej z Drzymałów;!, do Kopyezyniec;
3. p. Konstantego Suchodolskiego na roboty 
budowlane przy itofilze Drzymałów - Kopy- 
czyń<w: 4. pp. Gross kopia i. M arguliesa na 
roboty budowlano przy drogach Brzeżany- 
Złoezów i Rohatyn Tarnopol: 5. p. Mojże­
sza 1’arnassa na roboty budowlane {trzy dr o-
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Gdyby ludzie wielkich talentów mieli 
tyle cierpliwości co wątłe, a przynajmniej 
zwykłe um ysły, społeczeństwo m usiałoby dzi­
w nie szybko naprzód postępować — może na­
wet za szybko. I  kto wie, czy cięższym gło­
wom nie należy podziękow ać, że tworzą po­
trzebny balast w postępie, i że ludzkość do­
tąd nie straciła równowagi.

P an  kasztelan bezsprzecznie nie  ̂miał 
tyle fan taz ji i geniuszu , aby społeczeństwu 
nowe wskazywać tory, ale m iał nieprzebrane 
skarby cierpliwości i wytrwałości ludzi m ier­
nych , a jego literackie zasługi w tych dwóch 
zaletach właśnie biorą swój początek. W szy­
stko, co napisał , taką nosi c e c h ę ; i H erbarz 
i geografia i nareszcie CoUecłanea, w któ- 
jy ch  mnóstwo dopisków własną czynił ręką.

W iewiórczy um ysł od młodości kazał 
mu wszystko zbierać do sekretarzyka, zaczął 
więc od kollektaneów, a zawsze zamierzał 
pisać coś wielkiego. Z różnemi planami dzieł 
historycznych nosił się całe życie, ale doko­
nał tylko tego, do czego go wewnętrzne po­
ciągało usposobienie. Za czasów jeszcze Rze­
czypospolitej, kiedy b ra ł udział w publicznem 
życiu , wziął się do żmudnej i nudnej pracy 
przetłum aczenia na język polski słynnej geo­
grafii Królestwa Polskiego i W. X. L itew ­
skiego przez A ntoniego Biiscbinga. Była to 
najlepsza podówczas geografia P o lsk i, a ka­
sztelan przełożył ją  w edług piątego już wy­
dania, i w wielu miejscach poprawił. Tłóma-

czenie to uważał tylko za przygotowanie do 
oryginalnej pracy statystyczno - geograficznej 
o Polsce, a w przedmowie do książki nie 
omieszkał prosić „kochających nauki i ojczy­
znę" , aby swe zdania do niego łaskawie adre­
sować chcieli, i w ten sposób przyczynili się 
do uzupełnienia geograficznego obrazu. Ksią­
żeczka wyszła z piękną winietą w Lipsku i 
Dreźnie (na składzie w W arszawie u M icha­
ła Grolla, najruchliwszego księgarza) w roku 
1768, to jest właśnie w roku , w którym się 
Kuropatnicki zaczął usuwać od publicznego 
życia.

Książka m iała wielkie powodzenie, ode­
zwa w przedmowie skutkowała, wiele, mu na­
desłano sprostowań i raateryałów — zeelię- 
c o r j  więc kasztelan wziął się do napisania 
oryginalnego dziełka geograficznego, ale już 
tylko o Galicyi. Owocem tej pracy była wy­
dana w roku J786 w Przemyślu Geographia, 
albo dokładne opisanie królestw G alicyi i  Lo- 
domeryi do druku podana. Była to jedna z 
pierwszych ksia/.ek, jakie, wyszły w Galicyi 
pod rządem austryackim. Pan kasztę,lau po­
dał w niej na początku bardzo cenne daty 
statystyczne, w yrachow ał, że ludność kraju 
wynosiła z górą 3,000.000, a następnie wy­
liczył znakomitsze miasta i wsie w każdym 
cyrkule, nie nałamawszy sobie dużo nad tem 
głowy, cô  o każdej miejscowości m iał napi­
sać. D ow iedział, to powiedział. Rzecz jednak 
na razie była pożyteczna , gdyż jaki taki da­
wała obraz k ra ju , a i , później znalazło się 
dość ludzi, którzy, jak Świecki w swem dzie­
le Starożytna Polska , odpisywali całe ustępy 
z książki pana kasztelana.

Chociaż nie wielki talent pisarski, m iał 
przecież Kuropatnicki znakomity wpływ na 
utrzym anie w Galicyi tego wątku literackiej 
spójni z W arszawą, który przy coraz tru-

yszych z nią związkach rwał się b ezu ­
stannie. Szedł on w tej mierze ręka w rękę 
ze swym sąsiadem hr. A ntonim  Stadnickim, 
który po pierwszym podziale kraju przeniósł 
się także do G alicy i, kupił Duklę po roku 
1782 i zamieszkał w Mniszehów siedzibie. 
Hr. Stadnicki był człowiekiem wielkiej nau­
k i, czytał bardzo dużo, pisał dzieła history­
czne, które wyszły w kilkadziesiąt lat później, 
jak np. R y s  historyi ludu syiow<loieyo n> E u­
ropie i Postrzeżenia nad wiekiem X.IV . Po­
między Tarnowcem i Żmigrodem a później 
Duklą była bardzo częsta wymiana myśli; po­
życzano sobie książek naw zajem , przesyłano 
odpisy listów z Krakowa i Warszawy, a oby­
dwaj obywatelo-liieraci nosili się z mijóslwoaj 
najróżnorodniejszych planów. < i baraki fryzuje 
to ówczesnych ludzi w Galicji, klórzy z ksią­
żkami mają do czyn ien ia , że mnóstwo mają. 
pomysłów do wielkich dziel, pracują nawet 
nad niemi , ale m ateryały lak jeszcze poroz­
rzucane, tak trudno je zebrań, lak trudno zre­
sztą rzecz już  napisaną w y d r u k o w a ć ,  że na j­
częściej piękno pomysły "Joną u l-yin nawale 
trudności.

Hr. Antoni Stadnicki o wicie lat przjyg 
żył kasztelana Bełzkiego. Przy innej sposo­
bności pomówimy więcej o nim i o stosun­
kach między Duklą a ruchem  literackim we 
Lwowie i K rakow ie . Pan Stadnicki kupił na­
wet po śmierci kasztelana znaczną jego biblio­
tekę zebrań,ą/w Tarnowcu , która w naszych 
już ‘czasach ‘'przeszła w posiadanie hr. Bawo- 
rowskiego.

Drugiem  literackiem a bardzo znako- 
mitem sąsiedztwem była T rzcicniea, gdzie 
m ieszkał książę Stanisław  Jab łonow sk i, sta­
rosta wiszniowski , syn słynnego d a n a , wo- 
jhwody bracławskiego. K siążę/Stanisław  sam 
za młodu p isy w ał; wydal przecież wierszem

opisanie „pamiętnego uprowadzenia wojska i 
cieśni Bukowińskiej", a w starszym wieku, kie­
dy sąsiadował z K iiropatniekimi, bardzo sic 
zajmował lit.eratuią. Zresztą bawiła często ii 
syna m atka, wojewodzina hraclaw ska, V, do­
mu Sapieżanka , staruszka , ale kobieta dzi­
wnej ezorstwości umysłu , jedna z owych ty ­
powych matron W i l l  wjeku . które (lak zna­
czące w dziejąc li naszych obyczajów zajęł; 
stanowisko. Bani wojewodzina pisała nietylkc 
wiersze, ale trudniła się takżgi i literatura 
pożyteczną, bo wydała ośmiotomowe dziełr 

flj adm inistracji dóbr swoich.
Tło wiec, na którom widzimy dwór w 

Tarnowcu, i literackie prace kaszleluństwa nie 
były bynajmniej tak jalow em i, jakby sio tc 
dzisiaj zdn.tv.ito. Pierwsze czasy istnienia Ga­
licyi , mało dotąd opracowane, mało znane, 
zdaje nam się leż często, że w nich nic u- 
wagi godnego'spotkać u t  można, tak jednak 
nic jest — trzeba tylko trochę wzrok natę­
żyć a z za mgły wychyli się wiole zajmują­
cych postaci , wiele <di;ir;i klery.sfv.-znvch od­
słoni siu faktów-

Tarnowiec jednak i całe sąsiedztwo to 
jeszcze najściślejszy wiek \ V ( l l t o  jeszcze
koło najzupełniej arystokratyc/mn-szlacheekich
wyobrażeń, i zdaje nam sie, że gdyby -ci In­
dzie byli brali udział w dtbatacli nad kon­
sty tucją  trzeciego m aja, zapew ne'staliby  po 
stronic konserwatywnej opozycji. Kuropatni­
cki pojmuje jeszcze społeczeństwo ze stana­
mi jak najściślej od siebie odłaezonem i, nie 
przypuszcza, aby wieśniaków widzieć w sze­
regach obroikow ojczyzny, spisuje nawet 
swój herbarz w lej myśli aby okazać licze­
bną silę n a ro d u , to je s t siłę. szlachty.

Przez długie la ta , które w zaciszy do­
mowej przepędzać m u sia ł, miał' kasztelan 
cierpliwość spisywać gazwiska salaehty na



gach Brzeżany-Złoczów i Eohatyn-T arnopol; 
6) p. Salam ona Vogla na roboty budowlane 
przy drodze Jarosławsko-Bełzeckiej. Budowę 
mostu kratowego w Staromieściu przy d ro ­
dze krajowej Rzeszów-Nadbrzezie poruczono 
przedsiębiorcy p. Ibiańskiem u.

Przyznano następujące subwencye: 1) 
3000 złr. w. a. na budowę drogi z D ąbro­
wy przez Radgoszcz do Radom yśla; 2) 750 
złr. w. a. na budowę mostu na Dniestrze 
pod Starem  m iastem ; 3) 3000 złr. w. a. 
wydziałowi powiatowemu w Nisku na budo­
wę drogi gm innej z Jeżowego do R udnika; 
4) 2000 złr. w. a. wydziałowi powiatowemu 
w Lisku na rekonstrukcję  drogi powiatowej 
Lutow iskiej; 5) 2000 złr. w. a. wydziałowi 
powiatowemu Borszczowslciemu na budowę 
drogi z^Giermakówki do Skały; 6) w ydzia­
łowi powiatowemu Sandeckiemu 1500 złr. 
na drogę Sienna W ojnarowa, 1000 zlr. w. a. 
na drogę Gródek Tropie i 1000 złr. w. a. 
na drogę Jakóbkow ice-W ytrzyska; 7) wy­
działowi powiatowemu Bobreckiemu 2000 
złr. w. a. na budowę drogi dojazdowej z 
Ghodorowa do stacyi kolei tam że; 8) wydzia­
łowi powiatowemu Jarosław skiem u 3500 złr. 
w. a. na budowę dróg z Przem yśla do P ruch­
nika, z Ryszkowej Woli do W ysocka, z J a ­
rosław ia do Sieniawy, do Kańczugi i ku Kra- 
kowcowi, wreszcie na budowę drogi z Ohłop- 
czyez do R ok ie tn icy ; 9) wydziałowi powia­
towemu Ropozyckiemu 2000 złr. w. a. na 
drogę Ozekaj-W ielopole; 10) wydziałowi po­
wiatowemu Jasielskiem u 2000 złr. w. a. dla 
dróg Siepietnicko-Swoszowskiej i Szerzyny - 
Jodłów ka; 11) wydziałowi powiatowemu w 
Tłumaczu 1000 złr. w. a. na budowę drogi 
z Uścia do M ariam pola; 12) wydziałowi po­
wiatowemu w Przem yślu 2000 złr. w. a na 
budowę drogi Żurawicko - R okitn ickiej; 13) 
wydziałowi powiatowemu w Mielcu 2000 złr. 
w. a. wreszcie wydziałowi powiatowemu Pil- 
zneńskiemu 1500 złr. w. a. na budowę drogi 
z Mielca do Pilzna.

Zamianowano inspektoram i: 1) p. Gra- 
cyana Januszkiewicza na drodze Jarosław sko- 
Bełzeekiej ; 2) ks proboszcza W ojciecha Woj- 
nowskiego i p. W ilhelm a H abichta na dro­
dze krajowej z Tarnowa do Szczucina w po­
wiecie Tarnow skim ; 3) pp. Seweryna Kisie­
lewskiego i Adolfa Kukiela na tejże drodze 
w powiecie D ąbrow skim ; czynności pomoc­
nika inżyniera okręgowego w Przem yślu po- 
ruczono p. Piotrowi Kopystyńskiemu. Pozwo­
lono pomocnikowi inżyniera okręgowego w 
Stanisławowie p. Julianow i Lesiewiczowi u- 
dzielić tamtejszemu wydziałowi powiatowemu 
pomocy technicznej.

Załatwiono nadto w dziale spraw  dro­
gowych 22 rekursów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Z f r a n c u s k ie j  I z b y  d e p u to w a n y c h .)
Podajemy sprawozdanie z sobotniego 

posiedzenia Izby wersalskiej, na którem  przy­
szło do skandalicznej kłótni między deputo­
wanymi. Przebieg tego zajścia był następu­
jący : P a w e ł  O a s s a g n a c  otrzymawszy 
głos do sprostowania protokołu przypom ina,

całym obszarze dawnej Polski, u zu p e łn iać1 
je, porównywać wszystkie istniejące herba­
rze i ułożyć wreszcie abecadło wy katalog 
szlachty na 128 stronach in  ąuarto, a na 
drugich tylu stronnicach opisywać herby. 
Cierpliwy zbieracz sąd/iT , że swym herba­
rzem  nowe życie obudzi w narodzie, że po­
wiedziawszy szlachcie, jak jest liczną, bo o- 
bejmuje 7879 domów, powie jej także jak 
silną być może....

Ofiaruje on swe dzieło Stanisławowi 
A ugustow i, gdyż nie mogąc być użytecznym 
na senatorskiem  krześle, w ten sposób przy­
najmniej chce" przynieść ofiarę przed tron 
królew ski.^,D aj Boże dobry, kończy, aby te 
zacne domy, te liczne krajowe podpory, jako 
w tern dziele w jedno zebrane, tak um ysła­
m i zjednoczone, bez rozerwania dążyły do 
dobra Rzeczypospolitej za przewodnictwem 
króla.

P an  kasztelan po raz pierwszy może 
jest tutaj id ea lis tą , gdyż liczy, że gdyby ka­
żdy z tych 7879 szlacheckich domów posta­
w ił po 25 ludzi, toby król miał 196.975 żoł­
nierzy, a uawet przypuszcza, że jeden dom 
mógłby dostarczyć 50 lu d z i, cieszy się 
przeto, że Rzeczpospolita m iałaby blisko
400.000 wojska.

Ten sam duch wyłączny, kastowy, nie 
przeczuwający jeszcze rewolucyi francuzkiej 
i olbrzym ich jej następstw , wieje z ciekawe­
go, ekonomiczno-społecznego projektu urzą­
dzenia G alicy i, który spotykamy w notatkach 
kasztelana z ostatnich Jat jego życia. Chce 
on n ap rzy k ład , aby kupcom tylko w cyrku­
larnych m iastach osiedlać się było wolno, i 
postanawia, że „żaden mieszczanin prócz o- 
grodów, żadnego rolnictwa pilnować nie ma 
ijlk o  rzem iosł i handlu", albo znow u, „że 
m agnaci i szlachta w miastach mieszkać za­
wsze powinni — a wsie arędować". Dla m a­

że zażądano upoważnienia do wytoczenia mu 
procesu z powodu artykułów, których gw ał­
towność można sobie wytłómaczyć ufnością 
w tylokrotnie wyrażane opinie większości 
republikańskiej i uroczyste zapewnienia rzą­
du republikańskiego. Izba m ianowała komi- 
syę, której polecono w imię wolności uchy­
lić ustawy, wydane w imię zasady powagi 
rządu. W raporcie ogłoszonym niedawno w 
Journal officid  kazał pan m inister oświad­
czyć, że odtąd nie należy puszczać płazem 
przestępstw  prasow ych; co więcej, godna 
potępienia polityka zaczęła grać rolę w wy­
padkach odnoszących się do wolności re li­
gijnej. (Bardzo dobrze! z prawicy.) Może 
się to doprawdy dziwnem wydawać, że od 
daje się trybunałom  dyrektora dziennika 
konserwatywnego w chwili, w której się 
ułaskaw ia uczestników m orderstw  i pożog 
komuny. Mówca znalazł w Journal officiel 
wyrażenie podsekretarza stanu spraw iedliw o­
ści, że inkryminowane artykuły są gwałto 
wne, obrażające republikę i bezwstydne. 
Takie wyrażenie wykracza przeciw praw u i 
obraża honor tego, przeciw któremu jest wy­
mierzone. Jest to rodzaj komendy nakazu­
jącej sędziom interweniować a trybunał nie 
poweźmie już uchwały, ale tylko odda usługę.

P r z e w o d n i c z ą c y  ośw iadcza, że 
nie godzi się z trybuny twierdzić, jakoby 
wyrażenie rządu w ystarczało do odebrania 
swobody sądom.

P a w e ł  O a s s a g n a c odpowiada, że 
prezydent Izby otrzym ał niedawno w pe­
wnej sprawie wyrok, który jest bez p rece­
densu. Można się więc obawiać, aby in te r­
w encja podsekretarza stanu sprawiedliwości 

! nie odniosła podobnego skutku. (Bardzo do­
b rz e ! z prawicy.) Ale to jeszcze nie w szyst­
ko. P an  sekretarz stanu mówił o „bezwsty­
dnych*' zaczepkach; tego wyrazu nie może 
mówca przyjąć obojętnie. Można go oddać 
trybunałom , ale n ik t nie ma prawa insulto- 
wać jego osoby. Chcąc zostać na gruncie 
parlam entarnym  prosi mówca p. podsekreta­
rza stanu jako reprezentan ta  rządu i kolegę, 
■aby mu dal z trybuny należną satysfakcyę 
parlam entarną (une eclatante reparation par- 
lam entaire) i cofnął po prostu bez wszel­
kich uwag owo wyrażenie.

P r z e w o d n i c z ą c y  ośw iadcza. że 
Izba m ogła skonstatować, z jaką swobodą 
sform ułow ał mówca swój p ro test: ale nie
można koledze przepisywać słów, w jakich 
ma dać odpowiedź a p. Paw eł Oassagnac 
nie może obstawać przy swojem żądaniu, 
je ś li^ ię  nie chce narażać na wezwanie do 
porząp^-:. »

P a w e ł  O a s s a g n a c  odwołuje się 
na precedensy i żąda od Gobleta, aby odjął 
wyrazom, których użył, charak ter obraźliwy. 
(Bardzo dobrze! z prawicy.)

R ę n ó G o b 1 e t powiada, że nie wa­
ha się oświadczyć, że nie miał zamiaru użyć 
słowa obrażającego kolegę. W danym  przy­
padku nie idzie o kwestyę ścigania, ale ty l­
ko o propozycję zrobioną przez p. Talan- 
diera. Przy tej sposobności zapylano mówcę 
o zdanie, w jakim  przypadku liberalny rząd 
republiki może żądać ścigania.

B a  u d r y  c T A s s o n  przeryw a mówcy 
kilkakrotnie, za co przewodniczący wzywa 
go do porządku.

gnatów, szlachty, mieszczan, chłopów osobny 
strój ma być przepisany. Czytając te szlache­
ckie m arzen ia , dziwić się musimy, że mimo 
wieikich z m ia n , jakie już wówczas zaszły w 
wyobrażeniach Zachodu, polski konserwaty­
sta nie widzi jeszcze, bynajm niej kierunku, 
ku któremu idzie społeczeństwo, a ideałów 
swych politycznych szuka w średniowiecznych 
formach.

Jeżeli takie były ideały człowieka ze 
wszech m iar wykształconego, cóż dopiero mó­
wić o m arzeniach ludzi, którzy nie obznaj- 
mieni jeszcze byli z nowszą literaturą zagra­
niczną! Szlachta galicyjska szkodziła sobie 
bardzo wiele w opinii wykształceńszycii Niem­
ców7 owym skostniałym  konserwatyzmem, który 
się już nie zgadzał z prądem  opinii i postę­
powych zasad. Ale pan kasztelan był za stary, 
aby nowe przejmować zasady — zdawało mu 
się, że świat runie, ale nowego porządku 
rzeczy nie przypuszczał.

Losy mu jednak oszczędziły przynaj­
mniej pod tym  względem sm utnych rozcza­
rowań. Kasztelan um arł 21 lutego 1788, w 
czasach ciężkich dla Galicyi reform urbaryai- 
nych, pani Kuropatnicka przeżyła męża o lat 
jedenaście... Oboje spoczywają w Tarnowcu...

Syn ich Józef nie ożenił się, mieszkał 
częścią we Lwowie częścią w Warszawie, 
gdzie towarzyskie wspomnienia jeszcze się o 
nim  zachowują. We Lwowie przyjmował dużo 
osób u siebie, siadał chętnie do zielonego 
stolika, zajmował się literackiem i nowościami, 
w ogóle był pożądaną w „kompanii" osobi­
stością. W W arszawie podarował wiele ręko­
pisów pozostałych po rodzicach towarzystwu 
przyjaciół nauk, z których część przeszła do 
biblioteki szkoły głównej.

Na panu Józefie wygasła rodzina hr. 
K nropatnickich, a nazwisko to powtórzy już 
chyba jaki szperacz,, który zapragnie werto-

B a u d r y  d ’ A s s o n  ośw iadcza, że 
je s t dumny z tego wezwania.

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa mówcę, 
aby cofnął to słowo i uznał powagę prze­
wodniczącego.

B a u d r y  d ’ A s s o u  powiada , że 
uznaje powagę przewodniczącego, ale nie 
uznaje liberalizmu Izby. (Hałas.)

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza g ło ­
sowanie, czy ma udzielić naganę deputowa­
nemu Baudry d!Asson.

N agana została uchwalona. (Śmiech na 
prawicy.)

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza , że 
nie godzi się śmiechem przyjmować uchwał 
Izby. (Ffałas na prawicy.) W szystkiem par- 
tyom powinno zależeć na utrzym aniu pow a­
gi swoich uchwał.

H a e u t j e n s  powiada, że podług re ­
gulam inu każdy członek zagrożony naganą 
m a zawsze jeszcze prawo zabierać głos.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, że 
deputowanemu tylko wtenczas przysługuje 
głos, gdy uznaje powagę prezydenta.

H a e n t j e n s  odwołuje się na 127 
artyku ł regulaminu.

P r z e w o d n i c z ą c y  zamyka dyskusyę 
nad tą sprawą.

G o b i e t , podsekretarz stanu, przypomi 
na, że słowa jego miały na celu wyłuszczyć, 
dla czego rząd widział się zmuszonym do 
wytoczenia procesów prasow ych; mowc-a m u­
siał zatem scharakteryzować artykuły  dzien­
nikarskie, ale nie uczynił tego z krym inal­
nego punktu widzenia. Niesłusznie powie­
dziano, że te słowa m ogDby wpłynąć na try ­
bunał. Nie przed trybunałem , ale przed są­
dem przysięgłych toczy się ten proces. Pan 
Oassagnac chce, aby go nie obrażano, ma 
słuszność; ale rząd ma także prawo żądać, 
aby go nie obrażano. (Bardzo dobrze! z le­
wicy). Członkowie rządu mają także swój 
honor i swoją godność, których się nie zrze­
kli; w artykułach zaś są ustępy nadzwyczaj 
gwałtowne. Mówca chce odezvtać te ustępy.

P r z e w o d n i c z ą c y  nie pozwala 
na to.

G o b l e t  powiada, że scharakteryzow ał 
tylko formę tych artykułów, które przecho­
dzą wszelkie granice z osobistego punktu wi­
dzenia (bardzo dobrze, bardzo dobrze z le­
wicy); P- Oassagnac musi to przyznać.

O a s s a g n a c  konstatu je , że przemó­
wienie podsekretarza stanu było bardzo przy­
zwoite. Skoro pan podsekretarz stanu powie 
dział, że nie m iał zamiaru obrazić go i cof­
ną ł obrażające? wyrażenie, to całą tę sprawę 
należy uważać jako załatw ioną. Wobec ja&fi 
niesionych reklamaoyj zapytuje mówca, czy 
wyrażenie zostało cofnięte czy też nieć

P r z e w o d n i c z ą c y  powiada, że po 
wyjaśnieniach danych przez podsekretarza 
stanu, sprawa ta  powinna być załatw iona z 
parlam entarnego punktu widzenia.

O a s s a g n a c  oświadcza, źe nie może 
zostawić tej sprawy bez rozstrzygnięcia.

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa nAufnft 
aby dał spokój sprawie, która nie obchodzi 
już Izby.

O a s s a g n a c  powiadaj,- że wobec tego 
musi się zapytać, czy w sekretarzu stanu 
tkwi serce męzkie. (Hałas na lewicy. Bardzo 
dobrze na prawicy).

wać kollektanea pana kasztelana, znajdujące 
się w zbiorach Ossolińskich. Collectanea "te 
są najlepszą spuścizną, jaką kasztelan po­
zostawił potomności; niejeden już się z 
nich żywił, i niejeden jeszcze pożywi pi­
sarz. Gdyby nie tych kilkadziesiąt tomów 
kto wie, czy Zygmunt Kaczkowski byłby był 
w stanie napisać cykl swych powieści z XVIII 
wieku. Do Miecsujów, do których należała, 
jakeśmy powiedzieli i rodzina Kuropatnickich, 
przywiązały go te pożółkłe karty, na których 
kasztelan spisywał wszystko, co się tyczyło 
cennego herbu i rysował drzewa genealo­
giczne. R adzim ińskich, Dzierżanowskich, 
Bierzanowskich mógł znakomity powieścio- 
pisarz wywołać z uniwersałów, z listów, z 
pieśni konfederackich. Ktokolwiek będzie pra­
cował nad dziejami polskiego społeczeństwa 
w drugiej połowie XVIII wieku, będzie m u­
siał wracać do zbiorów Kuropatnickiego, a 
ktoby chciał dać obraz konfederacji Barskiej, 
ten K  tych zbiorach w połączeniu ze zbio­
ram i biblioteki książąt Czartoryskich w Kra­
kowie główny znajdzie m ateryał.

Ban kasztelan ani marzył, że te Oolke - 
tana j były największem dziełem, jakiego w 
życiu dokouał. Sto lat nie minęło, a ród jego 
wygasł, majątek poszedł w rozsypkę, herbarza 
n ikt nie czyta a skrom ne Gollcctanr.a n ieje­
den wertuje z pożytkiem, i zastanowiwszy się 
nad życiem uczonego zbieracza, nad. jego za­
możnym rodem , musi wyznać, że nikt nie 
przewidzi, co po nim  pozostanie, i powtórzyć 
słowa pieśni kofederackiej :

Zaiste! tak jest: człowieka życie 
Do sądów Pana, jego wygrana,

Należy skrycie.

K . Ch .

(Rozmowa z ks. Batteubergiem.)
Podane już przez nas w streszczeniu 

sprawozdanie wiedeńskiego korespondenta 
D aily  Tdegraphu  z rozmowy, którą m iał z 
ks. B attenbergiem , opiewa dosłownie; „P od­
stawą mojej polityki, rzekł książę, będzie 
trak ta t berliński. Zgadzając się na jego po­
stanowienia tak pod względem ich ducha 
jak  i brzm ienia postępować będę oraz zgo­
dnie z radami, których . mi w łaśnie udzielił 
car A leksander. Tak car jak  i pan Giers 
wyrazili się w tym duchu. Zresztą radził mi 
Najj. Pan iść za w łasnym popędem, o ile 
zdołam wyrobić sobie sąd własny. Car wie, 
że skoro tylko przybędę do Bułgaryi, zastą­
pię wszystkich rossyjskich urzędników rodo­
witymi Bułgaram i; tylko w takich razach, 
w których nie będzie można wyszukać odpo­
wiednich osobistości, będę odstępować od tej 
reg u ły 11. 0  ewentualnem  połączeniu B ułgaryi 
i W schodniej Rumelii w yraził się książę w 
ten sposób: „Cokolwiekbym sądził o tem
w głębi duszy, jestem  mocno zdecydowany 
przeszkodzić otwarcie wszelkim krokom moim 
poddanych w tym kierunku W proklam acji, 
którą wydam po przybyciu do W arny, oznaj­
mię im, że nie zgodzę się na żadną aspiraeye, 
któraby przechodziła granice traktatu  berliń ­
skiego. Będę stłum iał wszelkie dążności do 
powiększenia księstwa, starać się będę wszel- 
kiemi siłami przekonać moich poddanych o 
tem, że najlepszą rzeczą będzie zorganizować 
i umocnić to,: eo nam zapewnił trak tat. Oto 
jedyny cel mojej ambicyi. Mam przed sobą 
ciężką pracę, ale pewny życzliwości mo­
carstw  mam nadzieję, że jej dokonam ku 
powszechnemu zadowoleniu. Sąsiednią p ro ­
w incję  będę uważał za osobne i odrębne od 
Bułgaryi państwo i życzę jej z całego serca 
najlepszego rozwoju. Będę miał sposobność 
osobiście podziękować rządowi angielskiemu 
za szczere poparcie, na które i nadal liczę. 
Nie omieszkam wtajemniczyć m inistrów  a n ­
gielskich w moje zamiary i przekonać ich o 
tem, że trak ta t berliński nie posiada w n i ­
kim wierniejszego odemnie zwolennika. W 
piątek wjeżdżam do Berlina a ztam tąd do 
Paryża, l  Paryża udaję sie do Londynu, 
poczem przepędzę kilka dni w kole rodzin- 
nem._ Zwiedzę S tu ttgart, aby się pożegnać 
z królową Olgą, która była mi drugą matką, 
a następnie udam się do Rzymu a ztam tąd 
do K onstantyuopola Dnia 17 czerwca (s ta ­
rego stylu) spodziewam się przybyć do W a r­
ny. Mam nadzieję, że u wszystkich gabine­
tów znajdę takie przyjęcie, jakiego doznałem 
n hr. Andrassego. Przyrzekł rai on najgo- 
•ęętszfe-poparoiH ze .strony-Amrtyi w przepro­
wadzeniu traktatu  berlińskiego, a cesarz i 
jego premier, tak samo jak  car, pozwalają 
mi postępować według własnego sumienia i 
własnych zapatryw ań". Książę powiedział 
mi wkońcu. źe natychm iast, po jego przyby­
ciu ostatni żołnierze rossyjscy opuszczą Buł- 
garyę, tak, że zupełna ew akuacja będzie 
skończona najpóźniej w pierwszych dniach 
lipca.

K R O N I K A

— P o sied zen ie  I ła d y  m ie js k ie j
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym pomiędzy inne- 
mi: wnioski w sprawie utworzenia we Lwo­
wie 8 klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej; 
prośba o bezpłatne odstąpienie gruntu pod po­
mnik dla ś. p. Seweryna Goszczyńskiego i wnio­
ski w sprawie ut.woifenia we Lwowie urzędu 
rozjemczego.

A  W sta ty s ty c e  sam obójstw
w kraju mamy do zapisania za czas od połowy 
lutego do połowy b. m. faktów ogółem 34, z 
której to liczby przypada na powiat brodzki 5, 
brzeżański 1, buczacki 1, chrzanowski 1. czort - 
kowsld dąbrowski 1, jasielski 1 , jaworow­
ski 1, kamionecki 2, kosowski 2. krakowski 2, 
krośnieński 1, pilznieński 1, rawski 1, rze­
szowski 1, samborski 1, śniatyński 1, sokalski 
3, stanisławowski k  tarnobrzeski 2, tarnopol­
ski 1, zaleszczycbi L i złoczowski I. Pomiędzy 
samobójcami znajdowało się 30 mężczyzn "i 4 
kobiety, a 5 pomiędzy nimi liczyło nad 70 lat. 
Najmłodszy z samobójców liczył lat 17. Z wy­
jątkiem 4 osób byli to gospodarze lub parobcy
i kobiety wiejskie. Co się tycze rodzajów sa­
mobójczej śmierci nastąpiła ona w 27 wypad­
kach przez powieszenie, w 3 przez zastrzelenie,
w 2 przez utopienie,1 w jednym przez udusze­
ni* a w jednym przez otrucie. Przyczyna sa­
mobójstwa była w 15 wypadkach niewiadomą,
w 5 wypadkach była nią melancholia iub cier­
pienie umysłowe, w 4 pijaństwo, w 3 niesna­
ski rodzinne, w 3 cierpienia fizyczne, w 2
sprzykrzenie sobie, życia w skutek nieuleczalnej 
choroby, w 2 obawa kary a w 1 uędza. Po­
między samobójcami znajdował się jeden tylko 
starozakonny, który się obwiesił w bożnicy, w 
Kamionce Strumiłowej. Wasyl Fedorczuk w
Hryniawie, w powiecie kossowskim i Hryń
Raryk w Zajukwi, w tarnopolskim, pozbawili 
się życia w szczególnie obmyślony sposób.. 
Pierwszy podważył stos belek kamieniem, wło­
żył pomiędzy belki szyję a następnie wytrącił 
kamień tak, że spiętrzone nad nim belki przy-



gniotły go i udusiły. Drugi obwiesił się w po­
lu na wozie drabiniastym.

* S ta ty s ty k a  p o ż a r ó w .  Z osta­
tnich 'sześciu tygodni posiadamy doniesienia o 
12 pożarach na prowincyi, a mianowicie: w 
Wiśniczu, w Bocheńskiem, straszny ogień, o 
którym już donieśliśmy zrządził szkodę oceniona: 
na ‘73.463 zł. zniszczywszy 43 domów mie 
szkalnych i 30 sklepów i  zabudowań gospodar­
skich, przyczem 134 rodzin pozostało bez da­
chu i mienia; w Woli szczucińskiej, w ą 
browskiem zgorzała stajnia dworska z 44 sztu­
kami bydła rogatego (szkoda dzierżawcy 4400 
zł.V. w Tymbarku, w Limanowskiem, o domów, 
2 stodoły i stajnia (szkoda nieubezpieczona 
4500 z ł ) :  w Zakopanem, w Nowotargskiem, 
dwór (szkoda częściowo ubezpieczona 5 .UUU); 
w Russowie, w Sniatyńskiem młocarnia awor- 
ska i spichlerz z krescencyą (częściowo ubez­
pieczona szkoda 9000 zł.); wDemyczu, w tym 
samym powiecie, pożar zrządził sz o ę na
10.000 zł. (z których tylko 3000 ubezpieczone); 
w Rozdziałowie, wSokalskiem, ogień zniszczył 
całą osadę włościańską, 24 stodół, drewnianą 
cerkiew parafialną i spichlerz gromadzki (szko­
da wynosi do 23.000 zł.); w Św itano™ , w 
tym samym powiecie 21 gospodarstw włościań­
skich (szkoda 12.000 zł.); nareszcie z powiam 
złoczowskiego mamy doniesienia o czteieon po­
żarach: w Sasowie; gdzie się spaliło 6 do 
(nieubezpieczona szkoda 2.0o0 z ł .) , 
wie 4 domy (częściowo ubezpieczona szkoda
1.800 zł.'); w Kudynowcach 8 domow, zapasy 
i sprzęty gospodarskie (częściowo ubezpieczona 
szkoda 2000 zł.) i w Białkowcach jedno go­
spodarstwo (nieubezpieczona szkoda 100 ■)■
W pięciu wypadkach przyczyną pożaru była 
nieostrożność'domowników lub gości, w  ̂ rzęch 
zachodzi podejrzenie o podpalenie a w jc nym 
wypadku wadliwa budowa paleniska. W tizech 
wypadkach nie docieczono przyczyny ognia. 
Drożne były zwłaszcza pożary w przy oczonyc i 
dwóch gminach powiatu sokolskiego, a to za­
równo rozmiarami swemi jak i z powodu tej 
okoliczności, iż n . P. w Switarzow.e od sierpnia 
roku zeszłego czwarty już większy pożar wznie­
ćm y był prawdopodobnie zbrodniczą ręką. W ła­
dza śledzi tam indywiduum, które jak się zdaje 
cierpi na piromanię.

_  l a  W aw elu  odbyła się w tych 
dniach komisya, zwołana z polecenia JE. pana 
Namiestnika, pod przewodnictwem starosty lir. 
Badeniego, w celu orzeczenia o możności re­
staurowania wielkiego ołtarza w katedrze kra­
kowskiej. Komisya, złożona z pp. Matejki, pro­
fesora Łuszczkiewicza, konserwatora Łepkow- 
skiego. Franciszka Paszkowskiego, radcy budo­
wnictwa Księgarskiego i dyrektora budownictwa 
miejskiego, Moraczewskiego orzekła jednogłośnie-, 
że ołtarz rzeczony pod względem technicznym 
łatwo się da odrestaurować, ponieważ ornamen­
tyka i figury są zdrowe, a tylko oprawa tychże 
jako zbutwiała odmienioną być winna. Koszta 
restnuracyi drogiej pamiątki pokryte być mają 
w części z datków dobrowolnych.

  hjp 25 y  s t w o
odbyło w niedzielę w Krakowie doroczne walne 
zgromadzenie, pod przewodnictwem hr. Reya.
Z przedłożonego sprawozdania za rok ubiegły 
wypływa, że majątek towarzystwa wynosi obe- 
cnie w gotówce 3332 zł., towarzystwo liczy 
26 członków honorowych, 31 dożywotnich a 
1630 zwyczajnych, z których na oddział Sta­
nisławowski przypada 82, a na Kołomyjski 139. 
Dochód na rok następny preliminowany w su­
mie 6160 zł., rozchód 3410 zł. Nadwyżka 
2750 ''t  przeznaczona została na budowę do­
mu towarzystwa w Zakopanem. Zgromadzenie 
uchwaliło dedykować tegoroczny P a m w tm k  
Kraszewskiemu, podziękować p Kautakowi za 
jego gorliwość o dobro towarzystwa, oraz upo­
ważnić wydział do utworzenia oddziału S trjj- 
skiego.

—  F o & l a d y  w ę g l a .  Jak nam z
wiarogodnej strony donoszą z Okocimia, powio­
dło się tamtejszemu właścicielowi dóbi i bio- 
warnikowi, p. Gótzowi po długich badaniach 
i znacznym kosztem odkryć w tych, J
kopalni Libiąż pod Chrzanowem pokład węgla 
kamiennego w dobrym gatunku, ta* z ^ g 
smołowego lub salonowego. P o k ł a d  ma ąiubos 
5 stóp i znajduje się w głębokości 3 -  poci 
ziemią.

  I fa ls y .ś if fz y  b a n k n o t ó w  uwię­
ziono w tych dniach w Lublanie, w osobie 
dwóch młodych litografów. U jednego z mc i 
znaleziono zapas falsyfikatów, złożony z 2UU 
blisko wybornie podrobionych dziesiątek, oraz 
przyrządy i przybory do podrabiania.

— Z a  z n ie w a ż a n ie  ż o tu ie r& y
i dręczenie swych podkomendnych w wyszukany, 
nieludzki sposób, sąd wojenny w Wircburgu 
skazał w tych dniach porucznika niemieckiego 
br'. Schenk Eyera na dwuletnie więzienie w 
twierdzy i wydalenie z wojska.

  K a w a  i  p i w o .  Liczni amato-
rowie i jeszcze liczniejsze amatorki kawy 
łatwo pojmą, że konsumeya kawy z każdym 
rokiem znacznie się zwiększa. W ostatnich 40 
latach konsumeya z 1,900 000 centnarów wzro­
sła na 8,500.000 cent. Ilość amatorów kawy 
jest w różnych krajach rozmaita. Najmniej 
konsumują jej w Moskwie, gdzie na każdego 
mieszkańca przypada zaledwie */„, iunta, w W. 
Brytanii i WłoBzech na mieszkańca przypada

blisko funt jeden, w A ustro-Węgrzech l 1/, 
funta, we Franeyi 3 J/1(J w Szweoyi 3 ('/10, w 
Niemczech 4 1/*, w Danii około 5 funt., w
Szwajcaryi 6% , w Niderlandach 7, Belgia
zużywa jednak najwięcej. Na mieszkańca wy­
pada tam przeciętnie 9 funtów rocznie. Ale nic 
to wszystko nie znaczy wobec konsumcyj piwa, 
którego w Bawaryi konsumuje każdy człowiek 
przeciętnie 2 s4  litrów, w Norymberdze 401 
litrów, w Monachium 470, w Ingolstadt 1000 
litrów rocznie.

I> ó t* r  k o ś c i e l n y c h  w W ło­
szech, zabranych na rzecz skarbu, sprzedano
w pierwszych czterech miesiącach r. b. 938 
cząstek czyli tak zwanych losów za 2,903.982 
l i r ; cena szacunkowa wynosiła 2,254.375 lir. 
Od dnia 26 października r. 1867 do dnia 30 
kwietnia r. 1879 sprzedano ogółem 129,469
cząstek za 543,180.291 lir ; cena szacunkowa 
wynosiła 423,739.142 lir.

—  Śm ieszność granicząca z idioty­
zmem cechuje traktowanie historyi ze strony 
„artystycznogo sprawozdawcy “ G ohsu, który 
w następujący sposób odzywa się o „Bitwie 
pod Grunwaldem- Matejki: „Przedmiotem ma­
lowidła jest rozgłośna bitwa Słowian (Polaków, 
Litwinów i Rossyan (!) pod wodzą wielkiego 
księcia litewskiego Witowta lub Witolda z nie­
mieckimi rycerzami zakonu teutońskiego pod 
wodzą wielkiego mistrza UJrycha vou Jungin- 
gen... W Krakowie i Warszawie obraz Matej­
ki miał ogromne powodzenie, i wywołał nie­
zwykły, rzec można, niesłychany zapał. Lecz 
wr Petersburgu, o ile mi wiadomo, nie sprawił 
szczególnego eflektn, co poniekąd przypisać mo­
że należy okoliczności, iż autor wbrew faktom 
przeznaczył wojownikom r o s s y j s k i m  zbyt 
szczupłą rolę w obrazie.... Nad bitwą widać zu­
pełnie niepotrzebną i niestosowną postać św. 
Stanisława, biskupa krakowskiego, w u r .czystych 
szatach kapłańskich, z mmczem pod pachą... 
Jeżeli, już wypadło umieścić w obłokach świę­
tego katolickiego, jako orędownika żołnierzy 
katolickich, to należało też do pary postawić 
obok świętego p r a w o s ł a w n e g o ,  modlącego 
się za dzielne pułki r o s s y j s k i e .  Byłoby to 
jeszcze effektowniejsze...“

—  W  s l y u u e j  M ta e is^ ż e ry i Bar- 
uuma, która z początkiem zeszłego miesiąca 
przeniosła się z Nowego Jorku do miasta Par- 
ling, tysiące widzów były niedawno świadkami 
walki na śmierć pomiędzy słoniem a wielbłą­
dem. Łagodne te zwierzęta nie były trzymane 
w klatkach, lecz chodziły sobie swobodnie po 
arenie. Nagle —  niewiadomo z jakiej przyczy­
ny słoń „Brlivar“ rzucił się na wielbłąda. Za­
maszyście wywijał swą potężną trąbą, ażeby 
zdruzgotać przeciwnika, który jednak wprawio­
ny w gniew tak gwałtownie natarł na niego, 
że odrazu zdołał pochwycić trąbę słonia w swą 
paszczę i zatopić w niej swe zęby. Słoń zary- 
ezał z bolu, lecz napróżno sio wysilał, ażeby 
wywinąć swą trąbę z paszczy zaciekłego prze­
ciwnika. Nie przedała się również na nic in­
terwencja wszystkich dozorców, którym nie po­
zostawało w końcu jak dla uratowania jednego z 
zapaśników zabić drugiego. Sprawiedliwość w 
tym wypadku była rzeczywiście ślepą i zamiast
ślusarza, który zawinił, powieszono kowala.....
Właściciel menażeryi uznał, że słoń mu potrze­
bniejszy od wielbłąda, i na jego rozkaz dozor­
cy wnet zapomocą zarzuconego arkami zadusili 
biedny „okręt pustyni'1. Dopiero kiedy zwycięz­
ca upadł nieżywy na ziemię, zdołano uwolnić 
z jego paszczy napastnika słonia, którego cięż­
kie rany zaraz opatrzyli lekarze. Podczas tej 
osobliwej walki przerażeni widzowie tłumnie 
uciekali z areny, przyczem kilka osób doznało 
w ścisku uszkodzenia.

Z Izby sadowej.

(L w o w sk ie  T o w a rzystw o  k re d y t o we 
m iejsk ie).

(Piąty dzień rozprawy).

(L )  W dalszym ciągu przesłuchania 
dr. O z e m  e r  y ń  s k i e g o była ciągle mo • 
wa o puszczeniu w obieg listów dłużnych 
na 200.000 zł., które nie miały statutowego 
pokrycia. Oskarżony usiłował wykazać, że 
listy miały pokrycie w zaliczkach danych 
na pożyczki hipoteczne Na tem at ten pona­
wiały się z rozm aitych stron pytania. Następnie 
rozbierał trybunał kwestyę dawania pożyczek 
a raczej wydawania bardzo licznych promes 
na pożyczki hipoteczne.

P r z e w o d n i c z ą  c y. Wiemy, że 
funduszów nie było a mimo to wydawało 
Towarzystwo ciągle promesy na pożyczki.

O s k a r .  Promesy nie są jeszcze po­
życzką. Dawaliśmy tylko warunkowe przy­
rzeczenia, ja  zaś stawiałem  zawsze twarde 
■warunki, ażeby rokowania trw ały jak  naj ■ 
dłużej, spodziewając się, że tymczasem uzy­
skamy znaczniejsze kapitały.

P r z e w ó d .  Tak jest. Strony musiały 
ponosić znaczne koszta, ażeby zadość uczy­
nić pańskim wymaganiom. W ydawały bar­
dzo wiele nim  uzyskały promesę, poczem 
ponosiły znowu koszta intabulaeyi, a gdy 
wszystko było gotowe, musiały czekać n a ­
darem nie kilką la t na pożyczkę, której osta­

tecznie nigdy nie dostały. Go gorsza: s tro ­
nom dla których pożyczka była kwestyą 
żywotną, nie da*ano  nietylko przyrzeczonej 
pożyczki, ale nie chciano im naw et zwrócić 
dokumentów, aby gdzie indziej postarały się 
niogły o nią. Było to więc tylko łudzeniem 
publiczności.

O s k a r .  Ale nie było łudzeniem  w złej 
wierze, bo my sami łudzili się ciągle, że o- 
trzym am y fundusze. W szystko robiło się 
zawsze w najlepszej wierze. Za moich cza­
sów nie oznaczono stałych term inów  w ypła­
cania pożyczek, bo każda niemal pożyczka 
była warunkową, to znaczy: damy pożyczkę, 
gdy będą fundusze. Za moich czasów nie 
było także trudności w odebraniu dekumen- 
tów. Dopiero mój następca, Glass, zaprow a­
dził term iny stałe co do dawania pożyczek, 
ale gdy wstąpiłem ponownie do dyrekeyi, 
zniosłem to zarządzenie.

P r z e w ó d .  Ozy o tych prom esach nie 
mówiłeś pan co przed Straussem ?

O s k a  r. Mówiłem mu : starajcie się 
jak najprędzej o fundusze, bo my wydajemy 
promesy, więc potrzebujemy jak  najwięcej 
pieniędzy.

Radca p. B u s z a k  żądał wyjaśni nia. 
co się stało z zresztą listów dłużnych odebra­
nych "od Łandauera, który, jak  wiadomo, o- 
frzyroał w komis listy na 200.000 zł., a z 
tych surzedał na 40.000 zł.

O s k a r ż o n y  odpowiada, że jedną 
cześć złożono u Sothena w H andehbanku, 
drugą cześć w kasie Tow arzystw a; 100 000 
wziął w tych listach hr. Koziebrodzki, nie 
mogąc się ich jednak nigdzie pozbyć, zw ró­
cił cały zapas napo w rót Tow arzystw u i za ­
trzym ał przy sobie tylko kilkadziesiąt sztuk 
n a ‘3000 zł. Później dano z tych samych 
listów panom : Pyszyńskiemu na  7000 "zł., 
Spitzerowi aa 10.000 zł.

P r o k u r a t o r .  Na jakiej po dstaw ie 
ułożył p. Ławroski ów znakom ity p lan  um o­
rzenia, który wykazywał naw et nadwyżkę 
zysku w kwocie 60.000 zł., podczas gdy w 
kasach były pustki, a wszystkie nadzieje po­
zyskania milionów spełzły na  niezem ?

O s L: a r .  Nadzieje były zawiedzione do­
piero w grudniu 1875 a p. Ławrow'ski u- 
k ładał pian umorzenia znacznie wcześniej, 
mianowicie, kiedy listy dłużne w esz ły  na 
giełdę (d. 29 listopada 1875), kiedy n aw ią ­
zaliśmy stosunki z pierwszorzędnym  zak ła­
dem finansowym.

P r z e w o d n i c z ą c y .  A teraz ze­
chciej pan w krótkości opowiedzieć nam 
szczegóły spraw y dziennikarskiej. P rokura- 
torya nie czym panu z tego żadnego zarzu­
tu i oskarża w tej mierze tylko konsortów wie­
deńskich i Spitzera, którzy wprowadzili pana 
i Pisa.rc.zuka w bład, i wyłudzili ud was
10.000 zł.

O sk . Konsortowie powiedzieli, że trze­
ba będzie dla celów Towarzystwa pozyskać 
sobie dziennikarstw o, w przeciwnym  bowiem 
razie nie przyjm ie Landauer w komis n a ­
szych listów, obawiając się, ażeby który z 
dzienników nie wyraził się niekorzystnie o 
nich i o Tow. eskontowem, które je  sp rze ­
daje. Konsortowie ułożyli, że całą tę sprawę 
trzeba oddać jakiem uś dziennikarzowi a Arn- 
stein powiedział, że najodpowiedniejszą oso­
bistością będzie Spitzer. U A rnsteina zapoz­
naliśm y się tedy ze Spitzerem, który żądał 
za reklamę dla naszych listów 10.000 złr. 
Później powiedziano nam, że potrzebną bę­
dzie jeszcze jakaś kwota na inseraty. O sta­
tecznie stanęło  n a  tem, że za inseraty w 18 
dziennikach przez cały rok, miało Tow arzy­
stwo zapłacić 18.000 złr., za r e k l a m y  w 
o z ę ś o i a c h r  e d a k c y j n y e h 10.000 
złr. a tytułem  honoraryum  dla Spitzera 2000 
złr. Chciałem w tej mierze spisać kontrakt, 
ale Spitzer powiedział, że wobec procesu 
Ofenheiraa, tylko co przeprowadzonego, nie 
chciałby zawierać kontraktu na własne n a ­
zwisko, ażeby nie narazić dziennikarstw a na 
zarzut sprzedąjności. Wówczas oświadczył 
jeden z konsortów, Strauss czy Arnstoin, te­
go nie pamiętam, że należy zawrzeć ugodę 
z konsorUimi co do reklamy dziennikarskiej 
w części redakcyjnej. Napisałem tedy list do 
konsortów z uwagą, że mają oddać iSjutzejo- 
wi sprawę reklamy dziennikarskiej i sumo 
za to przypadającą. Równocześnie zatelegra­
fowałem do dr. Popiela we Lwowie o przy­
słanie 11.00(1 złr. Gdy suma nadeszła, wy­
płaciłem ją knnsorUm , a na drugi dzień za­
warłem z Spitzerem układ o i n s c r e y ą za 
sumę 18.000 złr. na cały rok a 1000 złr. 
tytułem honoraryum-

P r z e w. A więc w jednym  dniu wy­
płaciłeś pan na podstawie umowy konsortom
11.000 z ł r ,  a na drugi dzień zawarłeś pan 
nową umowy z samym Spitzerem ? Dla cze 
go udawałeś się pan do dr. Popiela o przy­
słanie 11.000 złr. a nie do dy rekc ji?

O s k. Bo chciałem, aby rzecz na ra­
zie pozostała w tajemnicy.

P r z e  w'. Proszę nam  to jaśn iej w y­
tłum aczyć. Skoro A rnstein  powiedział, że 
Spitzer będzie najodpowiedniejszą osobisto­
ścią, dla czego nie zawarliście w prost z nim 
umowę o całą sumę 30.000 lecz najpierw  o- 
sobno z konsorcjum  o 11.000 złr. a następ ­
nie z Spitzerem  o 19.000 złr.?

i O s k. Eo jak  powiedziałem, wobec spra- 
i wy Ofenheimowskiej, nie chciał Spitzer za­

wierać; układu pisemnego o reklamę dzienni­
karską w części redakcyjnej i przystał tylko 
na układ eo do inseratów

Radca p. S w i t a 1 s k i. Dlaczego nie 
mówiliście panowie o kwestyi dziennikarskie­
go poparcia przy układach o prowizyę kon­
sortów.

O s k. Bo konsortowie uważali to za 
rzecz odrębną.

P r z e  w. konstatuje z aktów, że umo­
wa z konsortami o 11.000 złr. została za­
wartą d. 23 listopada 1875 a w dniu na­
stępnym, po wypłacie tej sumy, została u- 
nieważnioną i stanęła  nowa umowa z Spitze­
rem  o J.9.000 złr. Tymczasem w ysta­
wili konsortowie. delegatom lwowskim list 
gwarancyjny co do ich udziału w prowi- 
zyach.

Na dalsze pytanie, jak i udział b ra ł E r- 
tel we wszystkich tych czynnościach, odpo­
wiedział dr. Ozemeryński, że zachowywał się 
biernie, bo czynność jego m iała rozpocząć 
się za granicam i m onarchii dopiero w tedy, 
gdy Towarzystwo uzyska prawo kotowania 
swych listów.

Sędzia przysięgły p. G ł  o w a e k i : A 
jak ą  tantiem ę wymówiliście sobie panowie 
od konsortów przy tej nowej sumie 30.000?

") s k. (z zdziwieniem): Żadną!
Sędzia przysięgły dr. R a a b e :  Z tego. 

cośmy tu dotychczas słyszeli, wypływa, że 
nałożyliście panowie na  Towarzystwo o g ro ­
mne ciężary, poczyniliście znaczne wydatki. 
Proszę mi tedy wskazać, jaki był dodatni re ­
zultat. czynności pańskiej i co je s t powodem, 
że wszelkie zabiegi pańskie nie zostały u- 
wieńczone skutkiem pom yślnym ?

O sk . Z dodatnich rezultatów' naszej 
czynności wskażę tylko uzyskanie praw a ko- 
low ania; przeprowadzenie układu z p ierw ­
szorzędnym austryackiin zakładem finanso­
wym, z Tow. eskontowem. Ale niestety, j a ­
kaś nieprzyjazna ręka paraliżowała wszystko 
i to było powodem, że Towarzystwo nie m o­
gło się rozwinąć. W ydatki przez nas poczy­
nione, nie zrujnow ały Towarzystwa, nie by ­
ły one bowiem wysokie wobec wydatków7, 
jakie m iały i mają inne  zakłady finansowe 
przy rozwijaniu swych czynności. Koszta za­
łożenia innych insi vlutów finansowych wy­
noszą krocie tysięcy.

Dr R a a b e. Ale wysokie procenta 
dyskredytują zupełnie prywatnego człowieka 
a cóż dopiero powiedzieć o instytucyi finan­
sowej, która akceptuje weksle z prow izją sto 
za sto?

Os k .  To nie działo się za czasów m o­
jego urzędowania: wówczas urzędował p. Sa­
dowski.

P r o k u r a t o r .  Dlaczego nie chciałeś 
pan wystąpić z Towarzystwa mimo usilnych 
domagań się lego ze strony kilku członków 
rady zawiadowczej ?

O s k a r ż .  Gdybym był wiedział, że ktoś 
pragnący dobra Tow. dom aga sic mojego wy­
stąpienia. byłbym natychm iast wystąpił. Ale 
o tern nie było mi zgoła nic wiadomo. Na­
tom iast wiedziałem, że wystąpienia mojego 
domagają się ludzie, którzy chcieli w Tow. 
zająć, moje stanowisko.

Na tom skończyło się przesłuchanie 
pierwszego oskarżonego i do sali wszedł 
drugi oskarżony, Mikołaj P  i s a r c z  u k.

P r z e w ó d .  Słyszałeś pan akt oskarże­
nia. Zarzuca mi panu to samo co dr. Oze- 
meryńskiemii, a mianowicie, że w d. 11 listo­
pada 1875 zawarliście panowie z konsoreyum 
wiedeńskiem kontrakt, w którym  przyznaliście 
im za lombard i sprzedaż listów dłużnych 
bardzo wysoką prowizyę, że od tej prowizyi, 
bez wiedzy Rady zawiadowezej pobieraliście 
tantiemę, że fałszywemi przedstawieniami 
zniewoliliście radę zawiadowezą. do ratyfiko­
wania togo kontraktu, a nareszcie że wspól­
nie z dr. Gzemeryńskim wziąłeś pan sobie
1.006 a względnie 500 złr. :/, sum y przezna­
czonej na cole popierania interesów Towa­
rzystwa.

P i s  a r  c z o k  w bardzo długim wywo­
dzie opowiada, cc s i ę .  działo w Towarzystwie 
od chwili jego wstąpienia, w listopadzie 1874, 
aż do chwili wystąpienia, I. j. do dnia 9 
marca 1876. W szystkie szczegóły tyczące się, 
jego wyboru do Rady zawiadowezej, wyboru 
jako delegala na prow incją celem organiza­
c ji agentów, wyboru jako delegata do W ie­
dnia, akcji "■ Wiedniu za pośrednictwem p. 
Horsitzera a w zględnie Klanga, szczegóły ty­
czące się dalej rokowań z konsoreyum, za­
wiązania tego konsorcjum , rokowań z Por- 
gesem o kołowanie, dalej podróży do Lwowa 
7, W iednia i napo wrót, opowiada oskarżony 
tak samo jak dr. Ozemeryński.

Doprowadziwszy rzecz aż do czasu, w 
którym dr Ozemeryński wniósł ponowną 
prośbę o kołowanie, tak mówi dalej p. P i- 
sarczuk : Zauważyłem, że konsortowie „cią­
gną nas zanadto z tem  katow aniem :“ na to 
odpowiedział dr. Ozemeryński, że trzeba je ­
szcze raz podać. Następnie otrzymaliśmy od 
konsortów wezwanie, ażebyśmy przyjechali 
do W iednia celem zawarcia stanowczego kon­
traktu. Pojechaliśmy. W  kontrakcie nowym 
spostrzegłem  całkiem nowy ustęp o faux-  
fra is , o k tórych dotychczas nie było nigdy mo-



wy.jZapytałem tedy, eo to ma znaczyć. Powie­
dziano mi, że to są nadzwyczajne wydatki. 
Narobiłem  hałasu, „że nacieracie na nas for­
malnie rew olw erem 11 , ale konsortowie nie 
chcieli pod żadnym warunkiem odstąpić od 
żądania, g rożąc , że w razie odmowy zerwą 
cały układ. Widząc, że mówią to na seryo, a 
mając na uwadze, że dotychczas mieliśmy 
już tak znaczne wydatki, przystałem  na u- 
mieszczenie sumy 8.000 złr. tytułem  fa u x -  
fra is , zwłaszcza, że wytłumaczono mi, iż ten 
wydatek będzie zwrotny.

P r z e  w. Proszę nam opowiedzieć, kie­
dy i jak powstał układ o udział panów w  
prowizyi konsol tów?

O s k. W czasie, w którym traktow ała 
się rzecz o podanie drugiej prośby o koto- 
wanie, przyszedł do nas A rnstein  z gotowym 
listem  gwarancyjnym . Czyniłem uwagę, że z 
tego mogą być „jakieś nieprzyjem ności", alo 
dr. Czemeryński perswadował, że można 
wziąć, bo kontrakt już zawarty. Po 11 listo­
padzie 1875, gdy kontrak t został istotnie 
zawarty, zażądali konsortowie, ażeby list 
gw arancyjny, który opiewał na na moje na­
zwisko i na nazwisko dr. Czemeryńskiego, 
przepisać tylko na moje nazwisko. Stało się 
w edług woli, i ten list był w mojem prze­
chowaniu, gdzie go znaleziono przy rew izji. 
Ale mimo to , że list opiewał tylko na 
moje nazwisko, mieliśmy się obaj dzielić na 
połowę. Dr. Czemeryński nie chciał przyjąć 
listu gwarancyjnego wystawionego na jego 
nazwisko. Już  po wystąpieniu mojem z To­
warzystwa (w dniu 9 m arca 1876) przysłali 
mi konsortowie 488 zł. tytułem  udziału w 
prowizyi. Poprzednio pisałam  do nich listy, 
ażeby „robili in teres

P r  ze  w. Co to znaczy „ażeby robili 
in te res“.

O s k. Ażeby jak najprędzej dostarczyli 
T o w a r z y s t w u  funduszów.

P r z e  w. A cóż to pana mogło już ob­
chodzić, czy Tow. ma fundusze, skoroś pan 
wystąpił z niego?

O sk . Teraz nie pamiętam, kiedy pisa­
łem  te listy, czy przed mojem wystąpieniem, 
czy potem. Wiem tylko tyle, że 488 zł. do­
stałem  już po wystąpieniu.

P r  zew . Tu mamy dowody, że pan u- 
pomniałeś się u konsortów o przysłanie kwo­
ty przypadającej na was z tytułu udziału w 
prowizyi. Pytam więc pana ponownie, czy 
upominałeś się o te pieniądze czy nie?

O sk . Pisałem . Konsortowie odpowie­
dzieli mi na to, że nie dadzą bez podpisu 
Czemeryńskiego, ale następnie dali bez jego 
podpisu. Już przedtem awizowali nas kon­
sortowie. że przyszłą część na nas przy­
padającą.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta list z dnia 4 
m arca 1876 pisany przez A rnsteina do Pi- 
sarczuka, tej treści: „433 fi. n i c h t  600 fi. 
hann nicht rem ittiren , den sur Ausliferung  
is t eine GoUectivunterschrift erforderlich. W y ­
pływa więc z tego listu, że pan domagałeś 
się 600 zł.

O s k .  W ziąłem tylko 433 zł. Z tą su ­
mą poszedłem do Czemeryńskiego, aby się 
z nim podzielić, ale otrzymałem taką odpo­
wiedź : „Zrób z tein co chcesz, ja  nie wez­
mę n ic .“ W ziąłem więc całą sumę i 200 zł. 
zaliczyłem na poczet długu. Czemeryński był 
mi bowiem winien 6000 zł. Po wystąpieniu 
z Towarzystwa n ie  troszczyłem się już o nic 
i nie wiem, co się tam działo. Dalej opo­
wiada oskarżony na stosowne zapytania: 
Dawniej byłem w banku ruskim i wiedzia­
łem o tem, że ten bank nie wydał na koło­
wanie ani jednego cen ta ; nie przypuszcza­
łem więc, aby kołowanie mogło pochłonąć 
tak znaczne sumy W yjeżdżając do W iednia, 
m iałem szukać źródła, z których możnahy 
zaczerpnąć fundusze, a dr. Czemeryński 
m iał się zająć stroną prawniczą. Wyborowi 
dr. Czemeryńskiego na delegata do W iednia 
sprzeciwiał się p. Grom an; pierwotnie był 
wybrany p. Lewandowski, ale z powodu, że 
w r. 1868 obchodził się źle z powstańcami, 
unieważniono ten wybór i wybrano dr. Cze­
meryńskiego wówczas, gdy p. Gromana nie 
było we Lwowie.

P r z e w ó d .  W edług układu z konsor- 
tami, mieli oni Towarzystwu wskazać tylko 
zakład finansowy, któryby zechciał wejść 
z Tow. kr m. w bliższe stosunki. Dalsze 
układy z takim zakładem , miało już  p row a­
dzić samo Towarzystwo, a co więcej, pono­
sić wszystkie koszta finansowania. Za eoż 
więc miało Towarzystwo płacić konsortom 
6 proc.?

O s k. Daje na to dłuższą odpowiedź i 
tak kończy: Ja  w udziale naszym w prow i­
zyi nie widziałem nic złego. Czemeryński 
m ó w ił, że w tem nie ma nic niehonoro- 
wego.

Na dalsze p y tad a , odpowiada o s k a r ­
ż o n y ,  że ten udział w prowizyaeh otrzy­
mali delegaci za to, ażeby „w kraju sprze­
dawali listy dłużne en detali. “

Dr. C z e m e r y ń s k i  zaprzecza temu.
Następnie bada p r z e w o d n i c z ą c y  

oskarżonego, kiedy właściwie został napisa­
ny pierwszy list gw arancyjny, i czy w d ru ­
gim liście gw arancyjnym  nie było przypad­
kiem czegoś więcej nad to, co było zawarte 
w pierwszym, a mianowicie kiedy wszedł do

listu gwarancyjnego ustęp o c a ł e j  prow i­
zyi na rzecz delegatów z trzeciej em isji j 
listów dłużnych.

O s k a r ż o n y .  Nic nie wiem.'
P r o k u r a t o r .  Panie P isa rczuk! Ot, 

powiedz pan wszystko tak samo, jak  pan 
mówiłeś w śledztwie. Teraz przeczytałeś pan 
sobie obronę dr. Czemeryńskiego w dzien­
nikach i mówisz pan całkiem  co innego!

P r z e w ó d .  W ytłómacz nam  pan, dla 
czego przedstawiłeś wszystkie te sprawy 
całkiem inaczej w śledztw ie?

O s k .  Odpowiada, że chyba sędzia 
śledczy napisał co innego, i mówi dalej, że 
jeszcze przed wyjazdem do W iednia celem 
zawarcia stanowczego kontraktu mówili mu 
pp. Bałutowski, Lawrowski i Pappius, „że 
byłby głupim , gdyby nie wymówił sobie u 
konsortów udziału w p ro w iz ji.11

P r o k u r a t o r .  A kiedy to było ?
O s k .  Nie pamiętam.
P r o k u r a t o r .  Powiedz, pan to samo, 

co mówiłeś w śledztwie, że przed ratyfika- 
cyą kontraktu ułożyliście się o tantiem ę z 
konsortami.

O s k ,  O nie, to było już po ratyfikacyi 
kontraktu.

P r  ze w. odczytuje zeznanie oskarżone­
go w śledztwie. Jest tam taki u s tęp : „Bału­
towski, Papius i Lawrowski powiedzieli, że 
powinniśmy sobie wymówić u konsortów sto­
sowną prow izję, bo „bylibyście głupcami, 
gdybyśc-ie tego nie uczynili" A na zapytanie 
sędziego śledczego: „Co pan na to odpowie­
działeś?" —  odpowiedział P isarczuk: „Ja 
roześmiałem się i poszedłem, nic nie mó­
wiąc".

P r o k u r a t o r .  Bo układ o tantiem ę był 
jaż  w kieszeni.

P r  z e  w. Więc w tej tantiem ie nie wi­
działeś pan nie złego?

Os k.  Nie.
P r z e w. W śledztwie mówiłeś pan ina­

czej. {Czyta) : „Cały interes wydał mi się 
podejrzanym dla teg o , że  k o n s o r t o w i e  
z a p r o p o n o w a l i  n a m  t a n t i e m ę " .  A 
dalej jest taki ustęp : „Błagali nas. prosili,
abyśmy przyjęli tę tantiem ę".

O sk  To nieprawda, co mówiłem w 
śledztwie.

P r o k u r a t o r .  Za co konsortowie gw a­
rantowali wam udział w prowizyi?

O sk . Za sprzedaż listów dłużnych w 
kraju. Zresztą, być może, że za kotowanie...

P. o e l i g e r  (obrońca Pisarczuka) prosi 
aby pan prokurator nie nacierał tak silnie 
na oskarżonego.

P r  z e  w. Taka uwaga tylko do mnie na­
leżeć może.

W dalszem przesłuchaniu tłóm aczy się 
oskarżony mniej więcej w ten sam sposób. 
Niepodobieństwo podać choćby w streszcze­
niu całej tej obrony. Z długiego szeregu od­
powiedzi wyjmujemy tylko najwybitniejsze 
momenta.

Oskarżony twierdzi, że nie w pływał na 
układanie kontraktu; podpisywał niejedną 
rzecz, chociaż nie znał treści, podpisywał diatego, 
bo miał bezwzględne zaufanie do Czemeryń- 
skiego. W szystko robił w dobrej wierze. Ee- 
muneraeyę w kwocie 8.000 złr. przyjął dla 
tego, ponieważ był czynny w sprawach Tow. 
N astręczył Klanga, K ontrakt z LI listop. u- 
ważał za uciążliwy, ale nie było rady i wyj­
ścia. Nie pam ięta, czy w grudniu 1875 był 
na tem  posiedzeniu rady zawiadowczej, na 
którem ratyfikowano ten  kontrakt (P  r  z e w o d. 
konstatuje z księgi uchwał, że był obecny). 
Przyznaje, że w obec rady zawiadowczej za­
chwalał ogromnie interes zawarty z konsor­
c ju m  w iedeńskiem ; że Strausa przedstawiał 
radzie jako Krezusa.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta list z 7 maja 
1877 pisany przez Czemeryńskiego do P i­
sarczuka, w którym  jest taki ustęp: „Po co 
chodzić do sądu, kiedyś pan nic złego nie 
zrobił".

P  r  z. Co to ma znaczyć ?
O sk . Po walnem zgromadzeniu w d. 

29 kwietnia 1877, na którem  p. Spalke na­
zwał nas „złodziejami®, chciałem zaskarżyć 
pana Spalkego do sądu, ale odradził mi to 
dr. Czemeryński. Dalej opowiada oskarżony, 
że jest właściwie poszkodowanym.Pewnego razu 
powiedział p. Pappius, że trzeba Czemeryń­
skiego ratować, bo licytują mu dom. Oska­
rżony podpisał więc Gzemeryńskiemu na pro- 
pozycyę Pappiusa weksel na 6.000 złr. Gdy 
sie to stało, przeniósł p. Pappius cały swój 
majątek na żonę, a weksel został zaskarżony 
i egzekwowany na majątku oskarżonego. W 
końcu mniema oskarżony, że cały interes w 
W iedniu byłby się udał, ale popsuł go p. Gro- 
m an.

Na tem skończył się wczorajszy dzień 
rozprawy.

GŁOSY PUBLICZNE

P o d zię k o w a n ie .
Wielmożny pan Ksawery Petrowicz, w ła­

ściciel Wołostkowa. darował lwowskiej biblio­
tece uniwersyteckiej z księgozbioru swego 954 
tomów i 92 zeszytów drukowanych dzieł 
różnej treści. Za ten cenny dar składa I)y-

rekeya biblioteki czcigodne mu dawcy publicznie 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Lwów dnia 27 maja.
Dr. Wojciech U r b a ń s k i .

OSTATIIA POCZTA

Journal dc St. Petersbourg zdaje sp ra ­
wę o odwiedzinach k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
B a t t e n b e r g a  w Li wady i i o przyjęciu 
deputacyi bułgarskiej. Sprawozdanie zawiera 
szczegóły o rozmowac-h tyczących się orga­
n izacji księstwa bułgarskiego. Książę objeż­
dżając dwory zagraniczne m iał na celu po­
informować się co do zewnętrznego i we­
w nętrznego położenia kraju. Książę przyrze­
cze przestrzegać ściśle postanowień traktatu 
berlińskiego i zwracać będzie uwagę na nie, 
jako na pierwsze warunki utrzym ania poko­
ju na Wschodzie. Tu należy przedewszyst- 
kiem szczere zastosowanie konstytucji Ru- 
inelii wschodniej, odroczenie wejścia Turków 
do tego kraju, załatwienie kwestyi granicy 
Bałkanu, organizacya Macedonii na wzór 
urządzenia K re ty , uregulowanie granicy 
między Rumelią a D obruczą; uporządkowanie 
żeglugi na Dunaju i zburzenie tw ierdz. Ce­
sarz pokłada najzupełniejszą ufność w księciu.

A 1 e k o basza w yjechał 26 b. m. zo 
Stam bułu do Filipopola, a wczoraj stanąć 
miał u granic W schodniej Rumelii. W Mu­
stafa basza oczekiwać go m iała deputaeya 
fiiipopolskich notablów, a gen. Stołypin 
opuścić ma stolicę prowincyi zaraz po przy- 
jeździe gubernatora. Pierwszym  aktem Ale- 
ko baszy będzie ogłoszenie nominaeyi gene­
rała Y i t a l i s a  naczelnym komendantem 
m ilicji wschodnio - rumelskiej. Ewakuacya 
kraju przez Rossyau postępuje bardzo szybko 
i ma być ukończoną do 1 lipca. Po wyjściu 
Rossyan odbędzie nowy gubernator inspek­
cyjną podróż po swojej prowincyi

Sprawa pojedynku O a s a g n a c a  z Go-  
b l e t e m  jest już załatwiona. Sekundanci o- 
głaszają pro tokó ł, w którym  oświadczają, że 
Goblet swem sobotniem przemówieniem w 
Izbie dał Oassagnaeowi dostateczną satysfa­
kcję .

Przytaczam y tu kilka ustępów z arty­
kułu Gassagnaca w Fays. który dał powód 
do całego zajścia. „Republikanie poniżają i 
kalają wszystka, co dla prawego francuza 
jest przedmiotem czci i miłości. S tan sędzio­
wski przemienić chcą w szajkę usłużnych lo- 
kai , z armii chcą zrobić przyboczną gw ar- 
dyę haniebnej rewolucyi , która musi grać 
M arsedlaise i w której bunt przeciw karno­
ści poczytywany jest za najwyższą chwałę
oficera. Podczas gdy ludzie uczciwi są poni­
żani , łotry wznoszą się do góry, podczas
gdy mordercom komuny wolno powracać, 
muszą duchowni iść na wygnanie. Zbrodnia­
rze powracający z Bagno, przyjmowani są tak, 
jakby powracali z wyprawy naukowej. Na 
cześć marnotrawnego syna F ra n c ja  zabiła 
cielę. Pieniądzm i zakładników, podatkiem pła­
conym przez dzieci pom ordow anych, pokry­
wają się potrzeby morderców.... Republi­
ka rzuciła się na legię honorową jak
na piwnicę pełną dobrego w ina; wypiła
więcej, niż znieść mogła, a resztę wyrzuciła 
za okno, gdzie każdy, kto przechodził, wziąć 
je  mógł sobie. Republika czuje, że g ru n t 
chwieje się jej pod stopami, to też rząd dzi­
siejszy śmieszny, dziwaczny, złożony z ta ła ­
łajstw a wszelkiego rodzaju nie może trwać 
długo."

Uchwalona przez p a r l a m e n t  wł o -  
s k i ustawa o przymusowych ślubach cywil­
nych stanowi, że kto bierze ślub kościelny, 
nie zawarłszy przedtem cywilnego, popełnia 
przestępstw o, które karane będzie więzie 
niem aż do trzech miesięcy. Duchowny, któ­
ry ślub taki dawał, podpada karze więzienia 
od 1 6 miesięcy. Karygodność gaśnie, jeżeli
przed wydaniem wyroku sądowego ślub cy­
w ilny dodatkowo został zawarty. Ustawa ta, 
która  nie ma sobie równej w żadnem pań­
stwie europejskiem, uchwaloną została słabą 
większością, 158 głosami przeciw 101.

Times donoszą, że w najbliższym cza­
sie można się spodziewać p o d p i s a n i a  
t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  p o m i ę d z y  
A n g l i ą  i A f g a n i s t a n e m .  Postawione 
emirowie warunki są bardzo umiarkowane a 
przedewszystkiem baczono na to, aby nie za­
chwiać stanowiska Jakuba chana pretensjam i, 
któreby mogły oburzyć jego poddanych bar­
dzo dbałych o swój honor. W rzeczy samej 
Anglia nie anektuje nic dla siebie ani też , 
nie żąda wynagrodzenia pieniężnego. ,,Za- 
dawalniainy się, powiada dosłownie w spom ­
niany dziennik, trwałem  zajęciem wąwozów 
khyberskiego i michulskiego znajdujących 
się na terytoryum  niezależnych szczepów, 
które nigdy nie słuchały rozkazów m onar­

chów durańskich. Doliny Kurum, Sibi i P i- 
szyn będą uważane za okręgi oddaue pod n a ­
szą adm inistracyę Przewyżka dochodów 
wpływać będzie do kasy em ira ; mamy 
prawo obsadzić dowolnie części owych do 
lin dla obrony naszych wspólnych in te re ­
sów i zakładać szlaki wojskowe aż do g ra ­
nic okręgów, oddanych pod naszą adm ini­
stracyę. Go do stosunków swoich z bezpo­
ś re d n im i szczepami gfanioznemi musi się 
em ir poddać żądaniom rządu brytyjskiego. 
Dla popierania interesów tego rządu zosta­
nie natychm iast mianowany rezydent b ry ty j­
ski, który będzie m ieszkał w stolicy państwa. 
T rak tat nadaje nam  także prawo utrzym y­
w ania brytyjskich rezydentów w Heracie, 
K andaharze i innych miejscowościach, na 
razie, zdaje się, nie ma ani potrzeby ani po­
wodów do skorzystania z tej klauzuli. W 
zam ian za te ustępstwa, które w ogóle rzecz 
biorąc, zostały wywalczone bronią w ręku, 
będziemy wypłacali emirowi rocznie 120.000 
f. st. oczywiście w takim  tylko razie, jeśli 
em ir wiernie spełni warunki pokoju".

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e A ,  27 maja. Wiener A- 

bendpost pisze: Dokładniejsze informa 
cye z Aten odmawiają ostatnim w o j ­
s k o w y m  z a r z ą d z e n i o m  g a b i ­
n e t u  g r e c k i e g o  wszelkiej cechy 
niepokojącej i nazywają je prostemi 
środkami ostrożności na wypadek o- 
poru Albańczyków przeciw ustępstwom 
terytoryalnym Porty. Cala sytuacya 
polityczna nadaje tej wersyi cechę 
prawdopodobieństwa.

Pol. Cor. donosi z Filipopola 27 
b. m . : A l e k o  basza przybędzie dziś 
popołudniu. Miasto jest świątecznie 
ustrojone na jego powitanie. Stołypin 
nadał wszystkie ważniejsze cywilne i 
wojskowe posady krajowcom, których 
przyjazne dla Rossyi usposobienie nie 
ulega wątpliwości. Dalej wcielił Sto­
łypin do milicyi wschodnio-rumelskiej 
jako oficerów 80 uczniów wojskowej 
akademii w Sofii.

I S e r l l i i ,  27 maja. Parlament u- 
euwalił resztę postanowień u s t a w y  
o c ł a c h  w y k l u c z a j ą c o - p r e w e n -  
c y j n y c h  (Sperrgesctz) według wnio­
sków komisyi. Potem toczyła się roz­
prawa nad cłem od drzewa, którego 
bronił ks. Bismarck powołując się na 
cło od drzewa w Rossyi i Austryi.

Nord. Allg. Ztg. donosi; Na wczo­
rajszym obiedzie u cesarza ks. B i s ­
m a r c k ,  jak mówią, korzystając ze 
sposobności uprosił u cesarza k i l k u ­
t y g o d n i o w y  u r l o p  w swoich sto­
sunkach służbowych.

J t e r l i n ,  27 maja. Komisya dla 
c ł a  od  t y t o n i u  odrzuciła pozycye 
rządowe i przyjęła 60 mark od 100 
kilo tytoniu zagranicznego a 25 mark 
od 100 kilo tytoniu krajowego. Izba 
przyjęła § 1 ustawy o cłach prowi­
zorycznych w redakcyi Windthorsta, 
według której od żelaza surowego, 
materyałów chemicznych, towarów 
korzennych i kondytorskich cło po­
bierane być może tymczasowo w wy­
sokości uchwalonej przez parlament 
w drugiem czytaniu ustawy taryfowej.

W e r s a l ,  27 maja. Senat wy­
brał ministra wojny G r  e s 1 a y a i mi­
nistra marynarki J a u r r e g u i b e r y  
dożywotnimi senatorami.

W Izbie deputowanych radykał 
Clemenceau wniósł, aby B l a n q u i e -  
go  u w o l n i o n o  prowizorycznie z 
więzienia i dano mu sposobność bro­
nienia wyboru swojego. Tzba nie u- 
znała nagłości tego wniosku 272 gło­
sami przeciw 171. Izba wzięła pod 
rozwagę wniosek Naąueta o s e p a r a -  
c y i m a ł ż e ń s t w katolickich.

J L te n y ,  27 maja. Na zgroma­
dzeniu w y c h o d ź c ó w  k r e  t e ń s k i c l i  
zaprzeczono stanowczo twierdzeniu, 
jakoby przywódzcy kreteńscy wezwali 
Anglię na pomoc.

W i e d e A .  28 maja. (Tel. pr.) 
Nąjj. Pan nadał c. k. staroście w Prze­
myślu S e i d l e r o w i  z powodu jego



$)

przeniesienia się w stan spoczynku j brobyt Bułgaryi zawisł od umiarko- 
order żelaznej korony III klasy. i wania i prawowitości, którą naród 

W l e d e i i  * 28 maja. (Tel. p ryw .)  ‘ przejąd sic musi, opierając się na 
Według informacyj Fremdenblattu wzbu-j podstawie praw nabytych a przyszłość 
rżenie między l u d n o ś c i ą  a l b  a ń - , pozostawiając woli Bożej, 
s k ą  w sandżaku nowo - bazarskim \ L o n d y n , 28 maja. Traktat
uśmierza się powoli. Zaraz po og ło-' pokojowy zawarty z J a k ó b e m  c h a -  
szeniu konwencyi zawartej między A u -! n em oprócz znanych już punktacyj 
stryą a Turcyą udał się szef arnaucki > stano wi, że Anglia popierać będzie 
Ali Draga z polecenia generała dywi- ’ emira w odpieraniu wszelkich zama- 
zyi Osmana Nuri baszy do Ipeku i [ chów zewnętrznych. Zawarty został 
Diakowy, aby uspokoić rozdrażnioną - także traktat handlowy na 12 lat. 
ludność i zarządzić środki celem za- W Izbie niższej oświadczył rząd,
pobieżenia zaburzeniom. Sprawozdania że nie ma żadnych nieporozumień rnię- 
Ali Dragi opiewają stosunkowo pom y-, dzy Francyą a Anglią wobec K w e- 
ślnie. | s t y i  e g i p s k i e j .

Presse donosi, że Kaim akan z , . . . . . .
Prozom T a h i r  b e g  K u l i n o w i c z , |  Telegrafowany kurs wiedeński.
który wielkie ma zachowanie u b o - j W e d e ń ,  27 maja 1879, godzina 2
Śniackich Turków, wyjechał W misyi m in. 80. Losy kredytowe 171-50. Węg. akcye 
do Wiednia. 'k re d y t. 258-— . Akcye anglo-austr. 128'30,

Z Tirnowy donoszą, że Porta wy- j Akcye banku Union 85-30, Akcye kclei Ka- 
syła do Brindisi statek wojenny, któ- rola L u d w ik a  243-—, Akcyo kolei północnej 
ry  przywiezie k s i ę c i a  b u ł  g a r -  229 25, Akcye kolei południowej 92-25, Akcye 
s k i e g o  A l e k s a n d r a  do Konstan- kolei Alfold 140—, Akcye kolei Elżbiety 
tynopola. 131-75, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 139 50,

P e t e r s b u r g ,  28 maja. Przyj- Akcye kolei węg. północno-wschodniej 131-50, 
mując deputacyę bułgarską W Liwa- Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akcye kolei Al- 
dvi wyraził sie k s i a ż e  A l e k s a n -  brechta — ■—, Węg. oblig. państw, w złociej  y «/ o o o • 11* 1,
d e r ,  Że odwiedziny jego na WielKlcn 74.50, Galie, oblig. indernn. 90-— , Losy 
dw orach europejskich przyniosą może z r. 1864 160-75. Akcye kolei siedmiogrodz- 
pewien pożytek tym Bułgarom , którzy ( klej 104-50, Akcye banku obrotow ego— -— , 
nie osiągnęli szczęścia niezawisłej eg-  ̂ Losy tureckie 22-75, Akcye kolei węg.-galic. 
zystencyi. . t | — ■— , Akcye kolei państwowej — , Ak-

O a r  powiedział deputacyi, że d o - i ę.ye banku związkowego 128‘60, Rubel papie­

rowy 1'13'7*, W iedeńskie losy 117-50. W ę­
gierskie losy 106-50, Mark, niemiecki — •—, 
Węgierska renta 95-10. Osposob. spokojne.

W i e d e ń , dnia 27 maja, godzina 5 
m inut. 5. Akcye kredytowe — •— , An-
glo-A ustr. — . Unionsbank • , Kolej
Karola Ludwika — •— , południowa — •—, 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy -  ,
Gal. listy zastawne — •— Gal. listy inde-
mnizacyjne — •— , Mark niem. — ■— Gal.
bank rustykalny 97-— , Losy z r .  1860 — -—, 
Napoleonsdor — ■— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 28 maja, godz. 10 
m inut 48. Akcye kredytowe 265 90, Anglo- 
austr. 126-75, Akcye banku Union 85-— , Ko­
lej Kar. Ludw, 243, Południowa 90-— , 
Napoleonsdor 9-33l/a, Rubel papierowy l '1 3 l/2, 
R enta pap. — ■— , Galie, bank hip. — ■— , 
Gal. oblig. indem n —.— , Gal. listy zastaw, 
banku włośo. — , Losy z r. 1860 — •— 
Usposobienie mdłe

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

P r z y j e c h a l i  d o  L « m* h .
duia 28 maja 1879.

H otel W a rsz a w sk i.

Pp. G. Bieniaszewski z Wysoka. J . Błoń­
ski z Gorlic. J. Dobrowolski z Ohodorowa. A.
Wolfram z Makuniowa. A. Weboli z Rossyi. 
K, Suchodolski z Grzymalowa. A. Sioert z Kra­
kowa.

Hotel G eorge‘a

Pp. A. ks. Lubomirski z Miżyńea E. hr.
Le Grelle z Antwerpii. W. Pol z Rossyi. A.
Weber z Sielca. E. Rozwadowski z Torówki. 
F. RaiMoyitsch z Petersburga. H. Faber z Bor- 
deai/x.

Hotel Europejski.
Pp. Dr. A. Friihling z Tarnopola. B. Gu- 

miński ze Stanisławowa. Dr. F. Piekosiński z 
 ̂ Krakowa. J. Sohuster z Niemiec. Dr. J. Szuj­
ski z Krakowa.

H otel L anga.
Pp. K. Welsch z Wiednia. B. Rozz z 

Jass. K. Hiitter z Wiednia. J . Langer z Wied­
nia. J. Glazer z Wiednia. J . Zuper z Wiednia. 
J . Eobinsohn z Wiednia. A. Stolzberg z Wied­
nia.

H otel A ngielsk i.

Pp. A. Reindl z Wolicy. Dr. F. Frueht- 
mann ze Stryja. H. Janko z Hoszan. W. Mie- 
rzeński z Baryłowa. A. Pohorecki z Rossyi, B. 
Skibniewski z Balic. P. Sławiński z Pruss. 

H otei K uhna.
P. S. Barański z Radłowie.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. I. Frankowski do Przemyśla. J. Ne- 

wełski do Rossyi. J . Rakowski do Polski. A. 
Szymanowski do Spasowa. Z. Tyszkiewicz do 
\\ erenia. A. Warteresiewicz do Szwcjkowa. K. 
Zwolski do Bryńca.

Sposlm żeiaia lueteorulogiczne.
z dnia 28 maja 1879 o <jodz 7 rano. 

Barometr 731.21mm. Psychrometr suchy 18.5°C. 
Psychrometr wilgotny 16.9°0. Prężność pary 13,3m. 
Wilgoć 84J/0 Zachmurzenie 7. Wiatr SI Ozon 7. 

Temperatura powietrza -f- 14.6‘R.
Barometr idzie powoli w górę. 

P o c i l i  ko lejow e. 
P rzy ch o d zą  do L w ow a.

Według południka Peszteńskiego.
Ta K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. U  przed 

południem pociąg mięszany).
35e S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Pv\\w diijfe. 27 maja 1879.

1. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m .k.g- 
Kol. lwow. ezer.-jan „ 200 zł.m. k.-* 
Banku hip. galie- 200 zł: w. a. |  
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. » -

£1OV!

3 . I d s t y  z a s t .  m 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a.
„ " „ 1  pr. „ I

„ „ „ 5  pr. okresowe-g
Banku hip galie. 6 pr. w. a. 13
Listy dłużne g. Z. kr wt. 6 pr. w. &. 3

3
3 .  L i s t y  d ł u A a e  za 100 zł. S

Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal.j 
i Buków. 0 pr. los. w 15 lat '

4 . t f b l ig i  n  100 zł.
indemniz. galie. 5 pioc. nj- k. 
Oblig, Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego o proc. w. a, . 
Pożyczki kr. a r. 1873 po 6 pro. w. a.

0u Tj m I  Krakowa
Sianisiawows .

8 . ‘S tn n e iw -

Dukat holenderski . . ■
Dukat CHsar.iki 
Napoleondor -
Pełimperyał • ■ ■
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy 
i 00 marek niemieckich 
Srebro . .
V ir j*r,-n v  w tffńnrr*-

płacą żądają
walutą auatr.

złr. ct. złr. et.

241 50 244 50
136 - 141 -
263 50 267 -
226 - .230

90 - 91 -
83 60 84 60
90 - 91 -
94 40 95 40

“ ■

90 25 1 30

89 !5 90 75

91 - 92 —
95 - 97 50

19 — 20 50
23 50 25 50

5 40 5 50
5 44 5 54
9 30 9 40
9 55 9 67
1 5o 1 67
i 12 V, 1 1 4 -

37 25 -38 -
99 50 100 -50
99 25 '■ |3 5

rntfm fjźii
i w *  M

I t n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 24 maja 1879.

1. M B g  p a ń s tw a . płaca żądają

Jednolity dług Państwa w banknot, 
maj-listopaci
iuty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
gtyozeń-lip iec..........................
kwiecieu-październik . . . .

I  .osy 7, reku i 354 po 250 zł. . . .
i860 po 500 złr. 5 pr.

„ 1860 po 100 złr. 5 pr.
, ’’ 1864 (z premia) po 100 zł.
' „ 1864 n ' po 50 „

Kenty Como po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen państw po 120

7.1 , 5 proc....................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 18S1 5 pr. 
Austr. renta zł. 'dolna od podatku 4pr.

3 .  O b lig a e y e  ind.nun. 5 pr. ze
ł

Czech
Bukowiny . . .
Galicy i . . . . . . .
Niższej Austfyi . .
Siedmiogrodu . . .

. Wv. gier . . . . . . .

68.25
68.25

68.40
68.40

69.95 70.15
69.95 70.15 

116.50 11750 
125.25 125 75 
1 29 .- 129.50 
160.75 16125 
1 5 9 .-  160 -  
28 50 2 9 . -

L43.25 143.75 
101.- - 
30.05 80.80

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg; gal. I  200 X  w srebrze

5 . L is ty  z a s ta w n e  losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gałieyi i Bukowiny w 151. 6 pr,
Powsz. au3tr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 2 0 L 7 p r. 
w 361.5 l/,p r .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po & proci- 
po S prout. w 

37 lataeh zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6 proct- . .
Gai. zakł. kred. włość, po 6 proct. .
Tow kr.miejs. iw. w 15 1. wyi. po 6 pr 

„ w  30 1. wył. po 6 pr 
Banku narodowego po 5 proei.
Węg. Tow’ zimo. po 51.* p roaj '  

po 5 proct.

płaeą żądają I płacą
133.— 133.50 j Kogleńeha po 10 zł. m. k.........  16.—
272.75 273.25 i Losy miasta Krakowa . . . .  19.50
90 50 91 | fożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a. 38.75

105.— 107,— J Palfiego po 40 zł. m. k..............  35 75
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 16.50
Salina po 40 zł. m. k ..................  46.75
St. Geneis po 40 zł. m. k..........  37.76
Pożyczka m. Stanisławowa po20zł. wa. 24.25
Poż, Tryestu po 100 zł. m k. iąo .—

n n - Ou zł. Iii a 61.—
Waidsteina po 20 zł. m. k 33,25
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 34.25

9 1 .-  
115.—
92.— 
97.— 
9 4 . -  
8 2 . -  
£9.80

115.30

żądaj a 
16.50
20.—
39.25
36.25 
17.-
47.25
38.26
24.75 

121 —

6 3 . -
33.75
34.75

39 80 
94.75 
97.— 
9 1 . -

98 50 
9 0 . -

90.50

90 50 
95.25

9 9 -

W e s s i e  ■ us* 3 miesiące.)
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark p. .
Hamburg za 100 mark w. p. l . . . 
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr.

K u r s  tio la

1 0 2 .- 103.— 
85.25 86. -  
9 0 . -  90.50 

104.75 - . — 
81 50 32.25 
85.25 85 75

prawem pierwszeństwa (za 100 z ł.)
77.1.0 73.—

3 . A k c y e .
Bank Anglo uust. 200 zł. emit zł. 120 122 80 i 23.20
last. kred. dia handlu po 160 zł. . 266.50 266.75
Niźszo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 825 — 835. —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — — .—
G al.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. — -• 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —.
Austr Tow. żeglugi par. po 500 zł. rnk. 569.— 570.
Kol. Gesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 181.50 182.-
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.)aSOO zł. w sr. —.—
Północna kolei po 1000 zł. . . . S&jA-— 2285. 

Tż-to. TS»-»V5V* ono . t  ,« v 942.50 °43.

O. ń b ltg w e y e
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a, 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w uz.)

a 300 zł. 5 proc. v, srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł m. k. . .

„ „ po 100 zł. w. a. . . .
Kol- gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ U emisyi .
„  L i . . .

........................... IV. „ . . .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 800 

zł. 5. proc. w srebrze z r. 1865 
._ z r. 1867

: z r. 1868
_  • ? r. 1873

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 proc. wsr.

75.50 76.— 
104.80 105.—
98.50 -  

103.25 103.50 
1 0 2 -  —  . —  
101.50 - .

; Dukat cesarski men. 
pełnej wagi

K o ro n a .....................
20-frankówka . .
Rossyjski imperya* 
Talar związkowy 
S r e b r o .....................

117.25 117.55
46.53 46.55

i.
5.52. 5.54.—
5.53. - 5 .5 4 .-

9.35'50 9.36.50
9.63 9 .6 4 .-

83.25
86.50
7 9 .-
75.—
74.—

83.50 
8 7 . -
79.50

75l

7 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w 
Clarego po 40 zł. m. k. . .

ińw w )V.i

171.75 172.25 
27 75 38 25 

: r 6 25 107.

zł. | ct.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 27 maja 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o e i e ..........................
Losy pożyczki z roku i 860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . . . . . .
Srebro . . .  . . . . . . .
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. . . .

m<vrqV

68 40
70 80
80 85

126 35
848 —

266 60
117 05

9 83 V
£ 50

£7 55

(8588) O b w l 'r« * ‘:* « n S ®’
L. 16210. C. k. sąd obwodowy jako h a n ­

dlowy w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego zostaje wpisana do r e ­
jestru  handlowego dla firm pojedynczych 
firma: „M ichał Tom aszewski11 —  dzieiżycie- 
lem tej firmy jest M ichał Tomaszewski pro­
wadzący handel trzodą, w Dąbi' wie.

Tarnów 10 października 1878.
(8650 1— 3)

L. 2455. O. k. rąd powiatowy w 
Szczercu w skutek odezwy sądu krajowego 
lwowskiego z 22 lutego 1879 1.6384 przed- 
sięweźmie celem wydobycia dwóch ra t po 
86 zł. 80 ct. i reszty kapitału 606 zł. 82 ct. 
z pn. p. P  uprzyw. galie. akc. bankowi h i­
potecznemu we Lwowie, od Karola i Doroty 
M uller się należących przymusową licytacyj­
ną, sprzedaż realności pod 1. 8 w Zagród 
kach w Starostwie Iwowskiom położonej, w 
dniach 23 czerwca, 1 sierpnia i 4 września 
1879 każdokrotnio o godzinie 10 rano w tu- 
sądowej kancelaryi.
Cenę wywołania stanowi wartość przy u- 
dzieleniu pożyczki przyjęta 1751 zł. 83 ct. 
wadyum wynosi 176 zł.

Jeżeli na powyższych term inach rea l­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatw iających term in na 
4  września 1879 o godzinie 3 po południu.

n
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny przejrzeć możua w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli ktćrzyby prawo zastawu 
po 3 stycznia i8 7 9  uzyskali i kiórym by u- 
chw ała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Machowskiego z Szezerca.

Szczsrzec 30 kwietnia 1879.
(3653 1— 3) O głoszenie.

L. 13090. C. k. sąd krajowy wyższy 
we Lwowie podaje do wiadomośfi, że pan 
Julian  Oelewicz mianowany reskryptem  e. k. 
m inisterstw a sprawiedliwości z dnia 24 !u- 
tego^ 1879 1. 2793 c. k. notaryuszein w ITti- 
uowie w obrębie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie dnia 27 maja 1879 przysięgę słu­
żbową złożył i urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów dnia 27 maja 1879.
(3648 1— 3) O g ł o s z e n i e

L. 3395. C. k. sąd powiatowy w Szczer­
cu w skutek odezwy sądu krajowego lw ow ­
skiego z 22 marca 1879 1. 13100 przedsię- 
weźrnie celem w ydobyca dwóch ra t po 28 
zł. 35 ct. i reszty kapitału 367 zł. 33 ct. z 
pn. c. k. uprzyw. galicyjsk. akcyj. bankowi 
hipotecznemu we Lwowie od Chany Elki 
Mischel się należących przymusową licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. 168 n. 135. st. 
w Szczercu w starostwie lwowskim położo-

nej w dniach 21 lipea, 21 i sierpnia i 25go 
września 1879 każdokrotnie o godzinie lOej 
przed południem  w tutejszosądowej kance­
laryi.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
pożyczce przyjęta 1400 zł., wadyum wynosi 
140 zł.

Jeżeli na powyższych term inach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
25 września 1879 o godzinie Seiej po połu­
dniu.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny przejrzeć możua w ts. reg i­
straturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta­
wu po 22 lutym 1879 uzyskali i którym by 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie m o­
gła ustanaw ia się kuratora w osobie p. M i­
kołaja Machowskiego ze Szczerca.

Szezerzec 10 maja 1879.

(3547 2— 3) ć» i m e s a m i ® .
L. 1830. C. k. sąd powiatowy w Zba­

rażu ustanawia dla Jen ty  Margules kuratora 
w osobie p. Edw arda Kruha, polecając te­
m uż, ażeby majątkiem kuraudkt jako "dobry 
gospodarz zaw iadow ał, tęże sądownie i po- 
zasądownie zastępował w ogóle do 4 od- 

i działu ust. cyw. się zastosował, 
i Zbaraż dnia 30 marca 1879.

(3644) 1! d  y  fc f .

L. 5032. O. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Stanisławowie og łasza , że jaw ną 
spółkę handlow ą pod firmą Goldfeld et Re- 
genstreif dla fabryki spirytusu i drożdży p ra ­
sowanych oraz przedsiębiorstwo wypasu wo­
łów z siedzibą w Tyśmicniey zaczętej ed 
października 1872, składającą się z członków 
Isaka Goldfelda i Zygm unta Regenstreifa, z 
których każdy do podpisania i zastępowa­
nia spółki upoważniony do rejestru spółek 
handlowych wpisano.

Stanisławów 16 kw ietnia 1879.
(3646) O bw ieszczenie.

L. 4196. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że komisya hipoteczna ukończywszy docho­
dzenia miejscowe w gm inie katastralnej M i­
kołajowie złożyła arkusze posiadania i inne 
akta do założenia księgi gruntow ej się odno­
szące, w tymże sądzie do publicznego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnieść można ustnie lub pisemnie 
do c. k. sądu powiatowego lub na dniu 5 
czerwca b. r. u kierującego dochodzeniem, 
na którym  to term inie w razie zgłoszenia za­
rzutów także dalsze dochodzenia przeprow a­
dzone zostaną.

O. k. sąd powiatowy 
Bobrka dnia 10 maja 1879.



C. k. m l  we Lwowie.

(3572 1-3; O  ł>  w  i  e  s  ą -  o  z  e  n  i  e  k  o  n  k  u  r  I  i t .

i. 2 mm

Posady do 
obsadzenia

Przy której 
w ładzy posada 

jest opróżnioną

Dochody przywiązane 
do tej posadę

W iadomości i 
inne warunki 

potrzebne, aby 
posadę uzyskać

W ładza do 
której prośbę 

adresować 
należy

Term in 
do w no­

szenia 
podań

U w a g a

17 posad 

drożnikó w

przy galicyj­
skich okręgach 
budowniczych

14 złr. w. a. m iesię­
cznie z prawem  posu­
wania się do wyższych 
płac po 16 i 18 złotr. 
miesięcznie, 83 ct. m ie­
sięcznie, jako dodatek 
na pomieszkanie, za 
przechowanie narzędzi 

drogowych

Znajomość ję ­
zyków krajo­
wych i siina 
budowa ciała 
w pełni sił fi­

zycznych

Prośby poda­
wać należy do 
c. k. N am iest­
nictwa we Lwo­
wie w przepi­
sanej drodze 

służbowej

do

logo

l i p c a

1879

Jeszcze niema w z a ­
pisie żadnego upraw ­
nionego do tych po­

sad kom peum ta

W 3 Lwowie dnia 19 maja 1879.

t-oo

(3586 1— 3) © te w S e s s e s e m lie ,
L. 548. 0. k. sąd powiatowy w Sokalu 

podaje niniejszam  do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 375 złr. 3 ct. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nk. 2 i 80 subrep, 4 w M adziarkach poło­
żonej, dłużnika Leśka Jarm oluka własnej, w 
tutejszym  c. k. sądzie w drodze publicznej 
licy tacji na rzecz c. k. uprz Zakładu k re ­
dytowego włościańskiego dnia 

I  7 lipca 
I I  11 sierpnia 

I I I  15 września 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tein przedsięwziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 700 złr. w. a lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W ad iu m  wynosi 10°j0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Sokal, dnia 5 marca 1879.

(3635 1— 8) E d j r  k t .
L. 4342. 0 . k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie wiadomo czyni, że na zaspokoje­
nie wywalczonej sumy 3500 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w c. k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie w dniu sądowym 16 czerwca 
i 18 lipca 1879 publiczna licytacja realności 
pod 1. k. 115*/* w Stanisławowie położonej 
własność p Ludgardy Milewskiej stanow ią­
cej na rzecz małoletniej Heleny Ziembickiej 
pod następującemu warunkam i licytacyjnemu

1 Cenę wywołania stanowi kw cta 38319 
zł. w. a. jako wartość tej realności 
przez sądowe oszacowanie tej realności 
wypośrodkowana.

II. Każdy chęć licytowania mający obo­
wiązany jest złożyć do rąk kom isji 
licytacyjnej wadyum w ilości 10 prc. 
ceny szacunkowej to jest kwotę 3832 
zł. w. s. i to albo w gotówce albo w 
notow anych na giełdzie papierach 
watośeiowych po kursie dnia poprze- 
dząjącege dzień licytaeyi lub w ksią­
żeczkach Stanisławowskiej kasy o- 
szczędności.

W adyum  nabywcy będzie zatrzym ane i 
w depozycie sądowem złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie zsś wadya innych licytują­
cych po licytaeyi będą im  zwrócone.

III. Resztę warunków licytacyjny eh akt 
oszacowania i ekstrakt tabularny przej­
rzeć można w registraturze e. k. są­
du obwodowego w Stanisławowie.

O tej licytaeyi uwiadamiają się w szyst­
kich tych wierzycieli hipotecznych którzyby 
już po 28 m arca 1879 prawo hipoteki do 
tej realności uzyskali lub którym by uchw ała 
licytacyjna z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcześnie lub wcale doręczoną być niomogła 
do rąk kuratora adw. D ra Szeparowicza z 
zastępstwem  adw. Dra. Dwernickiego i n i­
niejszym  edyktem.

Stanisławów 2 kw ietnia 1879.
(3637 1— 3) E  <1 y  fc t .

L - 3799. Ok. sąd obwodowy w Stani­
sławowie niniejszem  wiadomo czyni, iź ce­
lem wymusowej sprzedaży realności pod lk. 
32 now./49 star. w Stanisławowie położonej 
do Ohaji Lei Robinsohn, E stery  Lei Grab- 
scheid, Racheli Horowitz i innych należącej 
licytacya tejże realności w doiach 23 czerw­
ca, 4 lipca i 4 września 1879 każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana w tutejszym są­
dzie się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 4092 złr. 20 
et., zaś wadyum 409 złr. w. a.

Resztę w arunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w tusądowej registraturze.

O czem się wierzycieli Franciszka i Ma- 
ryanny Reizerów 1 Maryę Robinsohn z m iej­
sca pobytu niewiadomych —  jak niem niej i 
tych wszystkich wierzycieli, którzy po dniu 
5 dwietnia 1878 jakiekolwiek prawa do tej 
realności w tabuli uzyskali przez kuratora u-

stanowionogo Dra. Bardacha i fciiiiejszyta c- 
dyktein zawiadamia.

Stanisław ów  29 m arca 1879.
(3645 1— 3) M  k y k t

L. 6672. Ok. sąd powiatowy mi oj. de!, 
w Tarnopolu ogłasza, że celem zPpokujenia 
p re tensji Kornela O zam iaw sk ife j w kwocie 
230 złr. z p.n., 30 złr. z pn. i 35 złr. z pu. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności nieiutabulow&oej Błażka Ignasiów  
p : d 1. 80/40 w Romano wce położonej — w 
trzech term inach, a to dnia 18 czerwca, 6 
sierpnia i 10 września 1879 ►Każdym razem 
o godzinie 10 rano —  pod warunkami k tó ­
re w tus. registraturze przejrzeć można.

Cenę w ywołania stanowi 300 złr.
W adyum 30 złr.
Tarnopol dnia 30 kw ietnia 1879.

(3640) " (? D i  t  t .
31. 110. S u  ber S?ontur§maffc beS Isaak 

W eisshaus uurb ju r  ^cnntnifj ber ©laubigcr* 
fdjaft gebradjt, bajj ju t  geftŁ jJm m  ber Ś8e= 
loljnung be§ SSermógen§»eriualter Herseh Kind- 
ler (§. 161 ber ©. D .) bie S agfaljrt auf bat 
5 S unt 1879 um 4 llljr 9t. ŚJł. im SSureau 
HI. ber S tm islauer ®rei§gericf)teś onberaumt 
tuurbe.

Stanislau b. 15 Styrii 1879.
i) O b w i e s i  w e n i e .

L. 1166. W dniu 23 czerwca i 28 lip ­
ca 1879 zawsze o 10 godzinie rano, odbędzie 
się w tu t. sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności Jerzego H ertera własna w Kupno wicach 
pod nr. 119 połażona, na rzecz Anuy S k e r  
celem pokrycia 196 złr. w. a, z pn. z tem, 
iż na powyższych term inach realność rzeczo­
na tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być może.

Cenę wywołania etanowi 1190 złr. zaś 
wadyum 119 złr.

Gdyby realność rzeczona na powyższych 
i term inach sprzedaną nie została, wyznacza 

się do ułożenia ułatwiających warunków te r­
m in na dzień 4 sierpnia 1879 o 10 godzinie 
przed południem.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraLirze.

C. k. «ąd powiatowy
Rudki dnia 10 marca 1879.

49. i — 3) «  y  te  t ,
L. 12. Zawiadamiam wierzycieli masy 

rozbiorowej Siissli Dickraaaowej, że do spraw ­
dzenia rachunków adm inistracyjnych Isaka 
Krocha i A braham a W eidenleida tudzież do 
oznaczenia przez tychże adm inistratorów  żą­
danego wynagrodzenia term in na 6 czerwca 
1879 o 9 rano wyznaczyłem, na który wszy­
stkich wierzycieli zapraszam.

Stanisławów 27 kwietnia 1879
komisarz konkursowy 

Rybczyński 
(3649 1— 3) © b w i e s s s e a e i j i e .

L. 2676. G. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu wskutek odezwy sądu krajowego lwowskie­
go z 22 lutego .1879 1. 6336 przedsięweźmie 
celem wydobycia trzech ra t po 55 złr. 20 
ct. i reszty kap dału 860 złr. 98 ct. z pn. 
c. k. uprzywil. galic. ake. bankowi h ipote­
cznemu we Lwowie od Jakuba Schm alenber- 
gera się należących przymusową licytacyjną 
sprzedaż realności pod 1. 21 w E icsiedlu w 
starostwie lwowskiem położonej w dniach 16 
czerwca i 1 sierpnia 1879 każdokrotszie o 
godzinie 10 rano w tusądowej kancelsryi.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 2714 złr. wa­
dyum wynosi 272 złr.

Jeżeli na powyższych term inach re 2- j 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie zostanie wyznacza się do u ło ­
żenia warunków ułatwiających term in na 1 
sierpnia 1879 godzina 3 po południu.

Resztę w arunków licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 

a t urze.
Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 

po dniu 3 stycznia 1879 uzyskali i k tórym ­
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie- 
m ogła ustanaw ia się kuratora w osobie 
pana Mikołaja M achowskiego ze Szczerca.

Szczerząc 1 maja 1879.

(3647 1— 3) E  d y k t .
L. 5770. 0. k. sąd powiatowy w No- 

wemsiole ogłasza, ,ie  dnia 19 czerwca 1879, 
dnia 17 lipca 1879 i dnia 21 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinę 10 przed połudn. 
przeprowadzoną będzie w tutejszym sądzie 
licy tac ja  realności Danyły Ratuszowego pod
1. k. 57 w Hnilicachj ciała hipotecznego nie- 
stanowiące i realność ta na 407 złr. 50 ct 
oszacowana, na pierw szych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim  term inie zaś za jakąbądźj cenę sprze­
daną zostanie.

Dalsze w arunki licytacyjne tudzież akt 
opisania i ocenienia, można przeglądnąć w 
tutejszosądowej registraturze.

0 . e. sad powiatowy.
Nowesioło dnia 31 stycznia 1879.

(3651 1— 3) O f t w l e s z c z u i l e .
L. 3305. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu wskutek odezwy sądu krajowego Lw ow ­
skiego z 1.5 marca 1879 1 11692 przedsię- 
weźmie celem wydobycia trzech ra t po 36 
złr. 80 K  i reszty kapitału 657 złr. 89^ ct. 
z pn. e. k. uprz. galic. ake. Bankowi hi po­
tocznemu we Lwow.e od ś. p. Tomasza K u­
charskiego się należących przymusową licy- 
ta-yjną sprzedaż realności pod 1. 158 w Sie­
mianówce w ptaroK w Ł I/wdwskiem położo­
nej w dołach 21 lipca, 21 sierpnia i 25go
września 1S79 każdokrotuie o godziuie 10 
rano w tusądowej kaacelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość’'przy 
udzieleniu pożyczki jprzyjęfa 1 .6 0 0 .złr. wa 
dyura wynosi 160 złr.

Jeżeli na powyższych term inach realność 
rzeczona za lub w y lii ceny szacunkowej 
sprzedaną J J p  zostanie wyznacza się do u ło­
żenia warunków ułatw iających term in  na 
dz eń 25 września .1879 r. o godzinie 3 po­
południu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusadow-j 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawa- zasta­
wu po 22 lutego 1879 uzyskali i Którymby 
uchw ała licytacyjna doręczoną być n ie  mo­
gła ustanaw ia się kuratora w osobie p. M i­
kołaja Machowskiego z Szczerca.

Szczerzec 10 maja 1879.
(3630 1— 3) E  dl y  f e t . ,

L. 4211. G. k. sąd obwodowy w K o­
łom yi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę galic. zakładu kredytowego ziem­
skiego rozpisuje się ponownie dozwolona już 
na mocy uchwały c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 22 kwietnia 1876 d> 1. 21247, 
a t. s uchw ałą z dnia 19 lipca 1876 do 1. 
4413 już raz rozpisaną, lecz na prośbę dy­
rek c ji g; lic. Towarzystwa kredytowego owe 
na mocy t. s. uchwały z dnia 20 września 
1876 do 1. 7362 wstrzym aną egzekucyjną li- 
cytacyę części dóbr Czeremchowa „Zarszczy- 
zna“ zwanych, paui A ntoniny Cetwińskicj 
w łasnych, v? powiecie Kołomyjskim położo­
nych, celem zaspokojenia pożyczki galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego w re- 
sztującoj kwocie 12.950 złr. 47 ct. w. a. z 
5°!0 odsetkami od 30 czerwca 1873, dalej z 
p row izją  zwłoki; od pojedynczych ra t przy­
padłych w półrocznych rów nych kwotach po 
399 złr. w. a. od 1 lipca 1873 zalegających, 
za każdą pojedynczą ratę od dnia przypadło­
ści aż do dnia uiszczenia po 6 uj0 liczyć się 
mającą, z dodatkiem  2°J0 i kosztami egzeku- 
eyjuemi 27 złr. 72 ct. w. a. ze zastrzeże­
niem  wszakże praw a potrącenia zapłaconych 
może na rachunek tej należytośoi kwot, k tó ­
ra to licytacya w trzech na dzień 16 czerw­
ca, 16 lipca i 18 sierpnia 1879 każdym ra ­
zem o godzinie 9 przed pDudn.iem wyzna­
czonych term inach, że cenę wywołania sta­
nowi wartość tych dóbr przy udzieleniu po­
życzki w sumie 26.638 złr. w. a. przyjętą, 
że każdy z licytujących winien przed rozpo­
częciem licytaeyi dziesiątą część ceny w y­
wołania, inianowiciefojumę (2663— 80) Dwa 
tyskee  sześćset sześćdziesiąt trzy złr. 80 ct. 
w. a bądź w gotowiźnie, bądź w książe­
czkach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź 
w listach zastawnych galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego, lub austriack iego  B a n ia  
narodowego, albo też w galic. obligr. 
cyach indem nizaeyjnych, wedle ostatniego 
tychże kursu, nigdy jednak nad wartość no­
m inalną tychże, do rąk kom isji licytacyjnej, 
j'ako wadyum złożyć, że w razie gdyby de­
bra te w pierwszym lub drugim  term inie 
przynajm niej za cenę w ywołania sprzedane 
nie były, w trzecim term inie niżej ceny w y­
wołania, jednak w każdym razie za taką ty l­
ko cenę sprzedam! będą, któraby na zaspo­
kojenie wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego z należytościami podrzędnem i 
wystarczyła. G iyby  zaś dobra te i w trz e ­
cim  term inie, pod warunkiem  wyżej w ska­
zanym, sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułożenia ułatw iających warunków wyznaczo­
nym  został term in na dzień 18 sierpnia 1879 
godzinę 4 po południu, że wyciąg tabuL rny 
rzeczonej realności w tutejszej reg istraturze 
przejrzanym  być może, wreszcie, żo dla wszy­
stkich wierzycieli, którym by uchwała licyta­
cyjna albo wcale nie, albo dość wcześnie nic 
m ogła być doręczoną, lub którzyby później 
do tabuli weszli, kurator w osobie adwokata 
Dębickiego ustanowionym został.

Koiomyj.., dnia 1 maja 1879.
(3625 1— 3) ©giswsKS45.iu.Ia;.

L. 6635. G. k. wyższy sad krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy a dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Dawida 
Katza 1) o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności która pod !. Ł. 
105 m. a 1. parć. bud. 499 w mieście Ko 
Jomyi w kołoinyjskiin powiecie sądowym i 
w tamtejszej gm inie podatkowej leży, z 
g run tu  w objętości 33 sążni i 2 stóp kwad. 
i stojącego na nim domu murowanego się 
składa, na wschód z ulicą Kamionecl.-i 
beezną, ).,:i (jołudaie z realnością Ela Wagen- 
herga, na zachód z realnością Oh sim a lek i 
AUmana a na północ z realnością Brej my 
W eber granic-y
2.) O iptąmulowafcie proszącego zfr 

właściciela tej realności, c. k. sąd ob­
wodowy w Kołomyi wygotował projek: 
otworzyć się mającego ciała tabularnego 
który to projekt w tymże c. k. sądzie 
obwodowym przejrzanym  być może, a 
od dnia 1 czerwca 1879 za księgę g ru n ­
tową uważanym będzie, równie oznaj­
mia się, że od daia 1 czerwoa 1879 po­
cząwszy nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchom ości, juko nowe ciało 
tabularne do księgi gruntow ej wciągnąć 
się m jącej tylko przez wpis do księgi 
hipotec nej nabyto , ograniczone, na in ­
nych przeniesione uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 

krajowy wszystkich, którzyby,
a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 

tego nowego ciała tabularnego naby- 
tyeh dom ag li się zm iany w pisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zm iana ta przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, s łu ­
żebności lub inne prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile praw a te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być m oją, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj- 
mieniedo dnia 1 września 1879 tom pew­
niej wnieśli, ileźe w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
m ających roszczeń przeciw osobom trze­
cim , które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
w artych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Nakoniec czyni się uw agę że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność me zm ien ia , że 
prawo zgłosić s:ę mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatw ienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytueya lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 8 kw ietnia 1879.
(3654 1— 3) K o n k u r s  L. 9838.

na posadę c. kr. ekspedyenta pocztowe­
go w Czerlanach w powiecie Gródeckim za 
kontraktem  służbowym i kaiicyą 200 zł. z 
rocznemi poborami: płacy 200 zł, i ryczałtu 
kancelaryjnego 60 zł.

Podania należy w nieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. kr. dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 25 maja 1879.
(3639) E  <i y  ł t  t .

L. 4056. Ok. sąd obwodowy w S tan i­
sławowie jako handlowy ogłasza, że firma 
I h .  Bredt. fabryka wyrobowi żeaznych w Ot- 
ty a i do lejesrtów  handlowych dla firm poje­
dynczych wpisaną została. ’

Stanisławów 36 m arca 1879-



(3583 3 - 3 )  JE d y  k  t .
L. 10659. C. k. sąd delegowany m iej­

ski w Krakowie rozpisuje egzekucyjny sprze­
daż realności włościańskiej pod 1. 55 w Wy- 
ciążach w powiecie krakowskim wedle wyk. 
hip. gm . kat. W yciąże 1. 55 a . 1 haer. F e ­
liksa Kaiolezyka własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Szczepana i Agnieszki Cho­
wańców w kwocie 1000 zł. w. a. w dwóch 
term inach, t. j. w daiu  20 czerwca i 25 lip­
ca 1879 o godz. 10 rano.

Cena wywołania wynosi 2207 zł. 50 ct. 
w. a., wadum 220 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne w registra- 
tarze  sądowej przejrzane być mogą.

Dla niewiadom ych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 5 m ar­
ca 1879 na sprzedać się mającej realności 
uzyskali prawo zastawu, ustanowiono kura­
tora p. adw. dr. Szlachtowskiego z zastęp­
stwem  p. adw. dr. Komana Jakubowskiego.

Kraków, 29 kw ietnia 1879.
(3589 3— 3) M  d  y  M t ,

L. 21*92. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia Kczaiię z Błażowskich Abry- 
sowską, Józefę z Błażowskich Wesołowską i 
Karola Br. Błażowskiego i Leona Błażow- 
skiego, że Feliks Sosnow ski przeciw nim ja ­
ko spadkobiercom Heleny z Borowskich Bła- 
zowskiej pod dniem 8 maja 1879 do 1. 2J292 
pozew o wykreślenie sumy posagowej 15.000 
złp. z pn. ze stanu biernego majętności Gze- 
stynia z pu. wniósł i o pomoc sądową pro­
sił. w skutek czego pozew ten do pisemnego 
postępowania uchw ała z dnia dzisiejszego 
dekretowany został. Ponieważ miejsce poby­
tu Kozalii z Błażowskich Abrysowskiej, Jó ­
zefy z Błażowskich Wesołowskiej, Karola Br. 
Błażowskiego i Leona Br. Błażowskiego jest 
niewiadomem, przeto e. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na koszt i szkodę tutejszego 
adw. dr. Jam ińskiego z zastępstwem adw. 
dr. Szwedzickiego kuratorem  mianował, z 
którym  niniejsza sp iw a wedle ustawy sądo­
wej dla G alicji przepisanej przeprowadzoną 
będzie. Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanTrh, aby w należytym cza-ie oso­
biście stanęli lub potrzebne. _ tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 10 maja 1879.

(3576 3— 8) O bw ieszczenie.

L. 6889. O. k. sąd powiatowy w Turee 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości,.; 
źe na zaspokojenie sumy 300 złr. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
kons. 85 subrep. 79 w Łomnie położonej, 
masy leżącej dłużnika Tymka Kryś własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licy tacji na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia

I. 11 czerwca 1879
II . 14 iip*‘a 1879

111. 16 sierpnia 1879
każdym razem o godzinie 9tej przed p o łu d ­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta ty l­
ko za cenę wywołania 300 złr. a. w. lub 
wyżej tejże^ zaś na trzecim  term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 pro. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków; tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 10 lutego 1879.

(3543 3— 3) S5 d y  k  t.
L. 948. C. k. sąd powiatowy w Rado­

myślu podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 29 maja, 26 czerwca i 17 lipca 
1879, każdym razem o godzinie 10 r. rana 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk.‘ 191 w Przeeław iu położo­
nej do Stanisław a i Józefy Jaroszów należą­
cej, celem zaspokojenia wierzytelności kanto­
ru pożyczek i zaliczek kr. Reya w Mielcu, 
w kwocie 200 zł.

Cena szacunkowa wynosi 476 zł. wa­
dyum 47 zł. 60 kr.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl dnia 20 marca 1879.

(3565 3 —3j K  d  y  & 4.
L. 484. C. k. sąd powiatowy w W iś­

nio wczyku ogłasza, że na zaspokojenie re- 
sztująeej wierzytelności Heleny Marynowicz 
52 zł. w. a. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności lk. 98 w Bohatkowcach 
położonej, dłużnika Janka Mikołów własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym dnia 
28 maja, 25 czerwca i 25 lipca 1879 zaw­
sze o godzinie 10 rano przedsięwziętą bę­
dzie i że ta realność na trzecim terminie 
naw et poniżej ceny szacunkowej kwotę 140 
zł. w. a. wynoszącej, pozbytą zostanie wa­
dyum wync-ęi 10 proc. od sumy wywołania 
resztę warunków powziąć można w registra­
turze sądowej.

W iśniowczyk dnia 21 m arca 1879.

S h w si*  L w o w s k a  Muf 1 2 2  p

(3562 3— 3) 0 3 * w l e s s t t s e m te .
L. 3813. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

sku wiadomo czyni, że w dniach 28 czerwca 
1879 i 26 lipca 1879 , każdym razern po­
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności pod ik. l l  w 
Łowisku położonej, ua 1010 zł. w. austr. o- 
szaeowanej.

Zakład wynosi 101 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żono w sądzie do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Nisko dnia 2 maja 1879.
(3558 3 —3) 32 d  y  lk  t .

L. 7686. O. k. sąd powiatowy miejsko 
de!. w Tarnopolu ogłasza, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Jukim a Billera a wzglę­
dnie cessyonariusza jego Leiby H alpern o 
350 zł. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 10 w Zagrobeli, dłużnika 
P iotra Jaszczyszyn własnej, dnia 25 czerwca 
1879 o godzinie 10 z rana przedsięwziętą 
będzie, i że realność ta na tym  term inie na­
w et poniżej ceny szacunkowej, kwotę 1140 
zł. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 114 zł.
P sc.tę warunków licytacyjnych można 

v; tus registraturze przejrzeć.
Tarnopol dnia 9 maja 1879.

(3534 3— 8) JB <K j  k  *.
L. 1616. 0. k. sąd powiatowy w Niepo­

łom icach przeprowadzi przymusową publiczną 
sprzedaż realności uod 1. 243 w Kłaju poło­
żonej. ciało tabularne posiadającej, własność 
m ałoletnich T om asza , Paulin;/ i Antoniego 
Wojtowiczów stanow iącej, na zaspokojenie 
sum y dłużnej Benjaminowi Goldsteinowi w 
kwocie 8 zł. w. a z pn. w trzech terminach 
licytacyjnych , mianowicie dnia 17 czerwca, 
dnia 18 lipca i dnia 19 sierpnia 1879, każ­
dym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Ce.ua szacunkowa i wywołania wynosi
80 zł.

W adyum zaś 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszo - sądowej reg istra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 26 kwietnia 1879. 

(3577 3— 8) W l»w les*e*® ssf® .
L. 6890. C. k. sąd powiatowy w Turce 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspok. sumy 150 zł. w. a. z pn. przy­
musowe sprzedaż realności pod nr. kons. 98 
subrep. 140 w Micbnioweu położonej, masy 
leżącej śp. M ichała Tańezaka własnej, w tu ­
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakładu k re ­
dytowego włościańskiego dnia :

I I czerwca 1879,
14 lipca 1879,
16 sierpnia 1879, 

każdym razem o godzinie 9tej przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywoł&Aa 300 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także i 
niżej eony wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 10 lutego 1879.

(3559 3— 3) E  d  y  k  t -
L. 9803. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 200 zł. a względnie nie 
spłaconych ra t i reszty kapitału w kwocie 
131 zł. 55 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziem skie­
go (Galiciiche Boden kredit A nstalt) w K ra­
kowie w tutejszym sądzie w 3cb terminach 
m ianowicie dnia 9 czerwca, 7 lipca i 11 
sierpnia 1879 każdym rrzem  o g dżinie 10 
przed południem przymusowa licytacya real­
ności dłużnika Łukasza K urnika własnej pod
1. 9/1.7 w Niedaracli w powiecie Bocheń­
skim położonej niestanowiąeej ciała hipotecz­
nego.

Cena wywołania wynosi 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze sądowej przejrzane.

Bochnia dnia 3 lutego 1879.
(3579 3 -3 )  K o n k u rs.

L. 2633. Przy sądzie obwodowym No­
wosądeckim opróżnioną została posada wo­
źnego z roczną płacą 300 zł., dodatkiem a- 
ktywalaym  25°/0> um undurowaniem  i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźaego w myśl rozporządzenia 
M inisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od 30 maja 1879 do 
Prezydyum  sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego.
Kraków 20 maja 1879 

(3560 3—3) K  d  y  k  *.
L. 9805. O. k. sąd powiatowy zawia-

28 1879

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 500 zł. a względnie niespłaconych 
ra t i reszty kapitału w kwocie 328 zł. 86 
et. zpu. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galicisehe 
Boden K redit Anstalt) w Krakowie w tu te j­
szym sądzie w trzech term inach mianowicie 
dnia 9 czerwca, 7 lipca i 11 sierpuia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem  p r z y m u s o w a  licytacya realności dłużnika 
W ojciecha W ym arała własnej pod 1. 6/46 w 
Swiniarowie w powiecie Bocheńskim  po­
łożonej niestanowiąeej ciała hipotecznego.

Cena wzwołania wynesi 1000 zł. a wa­
dyum 100 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszty 
w arunków  licytacyjnych mogą być w tut. 
registraturze przejrzane.

Bochnia duia 3 lutego 1879.
(3554 3— 3) ®  d  3 k

L. 10766. C. k. sąd krajowy w K ra­
kowie wiadomem czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucji prawomocnego orzeczenia M agi­
stratu kr. gł. m. Krakowa z dn. 27 sierpnia 
1874 1 .11779  uznającego ’ realność pod 1. 
181 di. V III (Nr. 114 Lit. A  i Nr. 114 
Lit. B. Gm. X) w Krakowie za pustkę i na 
zasadzie rozporz. m iaist. i  dn. 2 września 

; 1856 Nr. 164 d. p. p. jak  niem niej celtin 
zaspok jen ia  kosztów egzekucji w kwocie 19 
zł. 9 ct. w. a. uchw ałą z 22 marca 1878
1. 8077 przyznanych oraz kosztów obecnie w 
kwocie 58 z l  9 ct. się przyznających do­
zwala przymusowej publicznej sprzedaży real­
ności pod 1. 181 dz. V III (Nr. 114 l.t. A i 
Nr. 114 lit. B. Gm. X) w Krakowie położo­
nej do Samuela Katz v-l B uchberg  i małż. 
Chaima i Sussli Tesehnerów należącej, a to 
pod następująeem i w arunkam i:

Licytacya realności pod N r. 181 dz. 
VIII (Nr. 114 lit. A i 114 lit. B Gm. X) w 
Krakowie położonej odbędzie się w gmachu 
c. k. sądu krajowego w Krakowie w dwóch 
term inach, t. j 9 września i 14 październi­
ka 1879 każdym razem o godz. 10 z rana.

Za cenę wywołan:a ustanawia się war­
tość szacunkową takowej ilości zł. 4-95 
w. a., poniżej której realność ta  na w ym ie­
nionych dwóch term inach sprzedaną nie 
bedzie.

Chęć kupna mający złożą do rąk  kom i­
s ji licytacyjnej jako wadyum */,« część ceny 
szacunkowej, czyli kwotę 49 zł. 50 ct. w. a. 
w gotówce, książeczkach kasy oszczędności, 
w papierach rządowych, listach zastawnych 
hipotecznych z kuponami lub talonami we­
dług kursu ostatnim  num erem  gazety urzę­
dowej wykazać się mającego, które to w a­
dyum najwięcej ofiarującego zatrzym ane i 
jeśli w gotówce złożone zostało w cenę ku­
pna wliczone, wadya zaś innych^ licytują­
cych, po ukończeniu licy tacji zwrócone zo­
staną.

* Nowonabywca obowiązany je s t do g run­
townego odrestaurow ania realności pod Nr. 
181 dz. V III w szczególności winien on na 
gruncie stojące a przez M agistrat krakowski 
aa pustkę uznane budynki w przeciągu dni 
30 licząc od dnia oddania w fizyczne posia­
danie z wieść i w ciągu 2 l i t  wystawić budy­
nek nowy w edług planu przez M agistrat k ra ­
kowski zatwierdzonego.

Ten obowiązek będzie równocześnie z 
intabulaeyą własności w stanie biernym  na­
bytej realności zaintabulowauym : dopiero 
wtedy w ycitabulow anym , gdy udowodnio- 
nem zostanie, że nowy budynek stanął.

Na wypadek, gdyby realność ta na u- 
stsD.owioD.yeii dwóch term inach m e była 
sprzedaną z powodu iż n ik t z chęć kupna 
m ających eenv szacunkowej nie ofiarował, n a ­
tenczas ustanawia się*celem ułożenia u łatw ia­
jących warunków licytacyjnych term in na 
dzień 18 listopada 1879, na który to term in 
zostają wezwani wierzyciele hipoteczni z tym  
dodatkiem, iż niestawający uważam będą ja ­
ko przystępujący do większości głosów.

Akt" oszacowania i wykaz hipoteczny i 
reszta warunków licytacyjnych, przejrzane być 
mogą w tut. sąd. registraturze.

Kraków, 25 kw ietnia 1879.
(-3594 3 —3) ot»wiesy,e*enie.

L. 6893. Ok. sąd powiatowy _ w T a r­
ce pod..jo niniejszem do publicznej wiado- 
ści, że na zaspokojenie sumy 98 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod lk .
4 subrep. 30 w Bereźku położonej, dłużnika 
Semiona Jaworskiego własnej w tutejszym 
ck sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia

]. 17 czerwca ^
II. 16 lipca oo

III. 21 sierpnia ^  
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej. . , . .

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraiurze.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka dnia 10 lutego 1379.

L. 1466. (3585 3 — S)
O b w ieszczen ie lic y ta c y i.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kwoty 16 zi. 17 ct. odbędzie 
się na rzecz Joachim a Brechnera publiczna 
sprzedaż g runtu  u Lalikow do Jana Haręzy 
należącego, w Szarem położonego w trzech 
terminach. 19 czerwca, 15 lipca, 14 sierpnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Ceua wywołania wynosi 120 zł., zaś 
wadyum 12 zł.

Milówka 5 kw ietnia 1879.
(3503 3 - 3 )  I d y k t

L. 25816. C. k. sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia niniejszym  edyktem n ie­
wiadomego z miejsca pobytu i życia M icha­
ła  Skowrona ew entualnie nieznanych jego 
spadkobierców, że przeciw nim  Ja n  Pleszow- 
ski i Tomasz Targowski właściciele dóbr 
Przybradza w powiecie Andrychow skim , w 
byłym obwodzie W adowickim położonych, 
wnieśli pozew orzeczenie, że prawo domaga­
nia się i prawo zastawu sum y 171C zł. i 1 
dukat "wraz z 5°/0 od dnia 1 grudnia 1817 
w stanie biernym  dóbr Przybradz 1 i I I  
wedle Dom. 37., p. 438. N. 16. on. i folwar­
ku zwanego „Św inka" na rzecz M ichała 
Skowrona zaintabulowane, uznaje się za za­
dawnione i nienależne, i że sum a ta 1710 
zł. i 1 dukat z procentem  od 1 grudnia 
1817 ze stanu biernego dóbr Przybradz I  i 
I I  i folwarku zwanego „Świnka" w 14 
dniach w inna być extabulowana pod rygorem  
egzekucji.

W  załatw ieniu tego pozwu zakreśla się 
do wniesienia pisemnej obrony term in dni 
30 pod rygorem  §. 32 p. s.

Gdy z życia i miejsca pobytu ci poz­
wani nie są w iadom i, przeto c. k. sąd kra­
jowy w celu zastępowania tychże, jak rów ­
nie na ich koszt i niebezpieczeńswto ustano­
wił kuratorem  adw. Leona Kibensehutza do­
dając mu zastępcę adwokata Leona Horowitza 
z którym spór wytoczony w edług ustawy 
Postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanym, aby w powyżej oznaczonym cza­
sie albo sami s tanę li, lub też potrzebne do- 
kum enta ustanowionem u dla n ich  zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem c. k. sądowi krajowemu do­
nieśli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnyeh 
do obrony środków praw nych użyli, w ra­
zie bowiem przeciw nym , wynikłe z zanied­
bania skutki sami sobie przypisać by musieli.

Kraków dnia 27 września 1878.
(3512 3— 3) $  O t  I t.

g t. 12342. 9Sont f. f. 93ejtri»gertdjte 
ttńrb befannt gegebett, e» rocrbc ju r  ©tnbrtn- 
gurtg ber gorberung beS Moses K rigsm ann 
pr. 100 fi fcunmt 36 pr. jeit 26 S un i 1874 
laufenben Btnfrn ^cr brreit§ friitjer mit 2 fl. 
3! f r ,  1 fl. 42 f r ,  4 fl. 42 fr., 2 fl., unb 
3 fl. 86 fr. unb gcgcumdrtig m it 3 fi. 47 fr. 
juerfannten, ©jecutionSfoftcn bie eęecuttoe 
geilbietljung ber bem Michajło u. Olena Se- 
m eoj/zyo gebórigett bereitś pfanbtneife be* 
fdjriebenen fftealitat S  sJł 76/10 in Kluczów 
mały bewiUigt unb bicje geitbietung in brei 
j£erminen u. j. am 31 SHiai, 30ten 3 u n i unb 
am 16 Stuguft 1879 jebeśmol urn 10 Utjr 91. 
9J(. porgeuotjjmeu.

®ie Sijitatiouśbebingnifje, ber f^fan* 
bungs unb @ Ą d|ungśact fonnen fp g. etnge* 
jeljen werben

Peczeniżyn ben 28ten 2Jłdrj 1879. 
f. 93ejirf§gericf)t.

(3544 3 -3 )  £  d j  k  t.
L. 947. C. k. sąd powiatowy w Rado­

myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 29 maja, 26 czerwca i 17 lipca 1879 
każdym  razem o godzinie 10 z rana, odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod Nk. 17 w Glinach wielkich do 
Mateusza Leśniaka należącej, celem zaspoko­
jenia wierzytelności kantoru pożyczek i za­
liczek h r. Reya w kwocie 215 zł. 67 ct.

Cena szacunkowa wynosi 885 zł. 50 ct.
W adyum  88 zł.
Protokół zastawniczego opisania, osza­

cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl 23 marca 1879.
(3532 3 —3) JE d  y  k  1 . L. 7600.

Ck. sąd powiat, w Tyśmienicy zaw ia­
damia Łukasza Jaciuk i Olenię Jaciuk że w 
sprawie egzekucyjnej Anczla P istre ich  prze­
ciw niem u o zapłacenie 42 złr. z p. n. te r­
m in do rozprawy na dzień 7 lipca 1879 o 
10 godzinie rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Ł uka­
sza i Oleny Jaeiuków nie jest wiadomem 
przeto celem zastępowania ich na koszt i 
niebezpieczeństwo tychże ustanaw ia się k u ­
ratorem E rynia  M oniuka z Tyśm ienicy z któ­
rym sprawa ta przeprowadzoną zostanie.

Zaleca się zatem  pozw anym , aby w 
zwyź oznaczonym czasie albo się sami zgło­
sili, albo pom ienionem u zastępcy swe infor- 
mzcye udzielili lab  innego zastępcę sobie 
wybrali i sądowi w ym iesili, inaczej w ynikłe 
z zanicdban;a skutki sami sokie przypisać by 
musieli.

Z ck. sądu powiatowego.
T jśm ien iea  26 m arca 1879.



8
(•3599 2 —3j O b w i e s z c z e n i e .

L. 25390. W  celu zabezpieczenia wy­
konania budowy regulacyjnej na rzece W i- 
słoee powyżej n n s tu  rządowego nr. 57 w 
Łabuziu odbędzie się w c. k. starostwie tar- 
nowskiem na dniu 19 ez-rwca 1879 pub li­
czna licytacja za pomocą pisem nych ofert.

Cena fiskalna wynosi 7541 zł. 8 et.
w. a.

Dotyczące warunki budowy przeglądnąć 
można w rzeczonem e. k. starostwie, dokąd 
także oferty zaopatrzone w 5 proc. wadyum 
wniesione być mają w powyższym term inie 
najdalej do 12 godziny w południe.

Oferty spóźnione, lub nieułożoae we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie d. 21 maja 1879.

(8540 2 — 3) i d y k t .
L. 22227. C. k. sąd powiatowy migj- 

sko-deiegowany w Tarnowie podaje do pu­
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy pożyczkowej 250 zł. a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 164 zł. 4-3 ct. zpn. od= 
będzie się na rzecz galie. zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech term inaeg dnia 26 czerwca: 
24 iipca i 25 sierpnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  egzekucyjna 
licy tacja  realności dłużników M arcina i Ma- 
ryanny Czubów z Woli RzędzuLkiej pod 1. 
19 w powiecie Tarnowskim położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma 420 zł. 
wady u m zaś 42 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w t. s. registraturze.
Z ces. król. sądu powiatowego miejsko-dele- 

legowanego.
W Tarnowie dnia J9 marca 1879. 

(3571 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 22303. W  celu zabezpieczenia dosta­

wy szutru na gościńce rządów ■ w krakow­
skim okręgu budowniczym na la t ł 1880, 
1881 i 1882 odbędzie się w c k. S tarost­
wie w Krakowie na dniu 16 czerwca b. r. 
I r y ta c ja  przez składanie pisem nych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1880 
wynosi:

a) na trakcie Izdebnb4:im  1260 metrów 
sześciennych w cenie jU kakej 3732 zł. 10 ct..

b) na ulicy Łobzowskiej 130 metrów sześć, 
w cenie fiskalnej 283 zł. 40 ct.,

c) na trakcie Nadwiślańskim  5492 me­
trów  sześć, w cenie fiskalnej 15.725 zł. 66 ct.,

d) na ulicy Podgórskiej 55 metrów sześć, 
w cenie fiskalnej 259 zł. 321/* ct.,

e) na trakcie W arszawskim 480 metrów 
-sześć, w cenie fiskalnej 2.354 zł. 35 ct.

Bliższe w arunki licytaeyi przejrzane być 
mzgą w wymienicncrn ce«. król. Starostwie, 
gdzie także oferty zaopatrzone m arką stem ­
plową na 50 ct. i 5 u/0 wadyum w ozna­
czonym term inie najdalej do godziny 12tej 
w południe podane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru prze­
pisanego w §. 46 warunków licytacyjnych, 
lub niepodaue w term inie me będą u względ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie doia 14 maja 1879.

(3556 2— 3) O g ł o s z ę  s i le .
L. 2421. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi obwieszcza, że w sprawie gm iny Ko­
łom yi przeciw Stanisławowi i Ju lii Gryglew- 
skim pto 1.000 złr. w. a. przeprowadzoną 
zostanie w term inach 9 go czerwca i 7 lipca 
1879 zawsze o godzinie 9 rauo przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. k. 111/, w Koło­
myi, v/ księdze g! u atowej na rzecz powyż- 
szych dłużników zapisana, i że do ułożema 
lżejszych warunków licytaeyi term in na dzień 
4 sierpnia 1879 o godzinie 9 rano w yzna­
czono.

Zakład wynosi 247 złr. 68 ct. w. a.
W arunki licytacyjne i protokół ocenie­

nia mogą być w tutejszej registraturze przej­
rzane.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli Chaji Kleiuman jako też W ojcie­
cha i Zofii Tyczko i dla wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego do księgi 
gruntowej w eszli, zamianowano kuratorem  
ad w. Freydenberga.

Kołomyja dnia 1 maja 1879.
(3546 2— 3) © » w l e s z c z £ i a i e .

L. 1548. W dalach -3 czerw ca, 1 lip­
ca, 5go sierpnia 1879 każdym razem przed 
południem  sprzedaną będzie w tut. ces. kr. 
sądzie powiatowym realność pod N r k. 145 
w Turbi położona, masy spadkowej Jęd rze­
ja  Kółka własna, na zaspokojenie należytości 
Jady  Adwokata w ilości 150 złr z pa.

(Dna wywołania wynosi 380 złr.
Zakład 38 zł.
W arunki licytaeyi wolno przejrzeć w 

registraturze tutejsze;.
Rozwadów dnia 21 marca 1879.

(3529 2 —8) S-: <S jr Et l ,
L. 10224. C. k. >ąd powiatowy w Ty- 

śtnienicy podaje uiniejszem do publicznej w ia­
domości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a z pa. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. kous. 29 subr. w W oroaie położo­
nej, dłużnika P iotra W ołoszyna własnej w 
tutejszym c, k. sądzie w drodze publicznej

licytacji na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre- ; 
dytowego włościańskiego dnia 30 czerwca 
1879, dnia 30 lipca 1879 i dnia 29 sierpnia 
1879 każdym razem o godz. 9 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania leainośoi, przejrzeć można w 
tusądotter registraturze.

I  c. k. sadu powiatowego.
Tyśmiemea dnia 20 marca iB 79.

(3588 2— 3) W si y  is  fc.
L. 18642, C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie zawiadamia “z miejsca pobytu niewiado­
mego W łodzimierza Rozwadowskiego, że na 
prośbę Ozyasza Loąch i Marycego Bardach 
uchw ałą z duła 3 maja 1879 1. 18642 d o ­
zwolono na zaspokojenie sumy pożyczkowej 
1500 zir. w. a. z odsetkami po 2 prc m ie­
sięcznie od .18 stycznia i 878 bieżącymi kwo­
ty procentowej 1.35 złr. w. a. z odsetkami 
po 2 prc. missięc-znie od 18 lipca 1377 bie- 
żącemi, tudzież kosztów egzekucyjnych 16 
zł. 6 ot. w. a. publiczną przymusową sprze­
daż sumy 6.800 złr. a. w. z pn. na m ąjęt- 
noś -i 5 M części dóbr S*rwiry „A lbinówka" 
zw anych, jako Dom. 515 pag. 315 n. 7 on. 
na rzecz W łodzmierza Rozwadowskiego in­
tabulowanej wierzytelności 1500 złr. a. w. 
z pn. i 135 złr. a. w. z przyn. za hipotekę 
służącej.

Ustanawiając dla z miejsca pobytu nie 
wiadomego W łodzim ierza Rozwadowskiego 
kuratora w osobie adwokata Dr. M ajewskie­
go z substy tucją  adw. Dr. Nurkowskiego 
wzywamy go, aby tymże swoim zastępcom 
potrzebnej do swej obrony udzielił inform a- 
cyi lub innnych sobie obrał zastępców , ina- 

tezej skutki zaniedbania sam scb ;e przypisać 
będzie musiał.

Lwów dnia 3 maja 1879.
(3622 2— 3) 33 d  y  &  U

L. 9806. Ces. kr. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 N r. 96 Dz. u. p do 
wiadomości pow szechnej, iż term in hmlem 
zgłoszenia praw i pretensyj z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla re daości pod 1. %. 1030/1250 w 
mieście Tarnopolu w tam tejszym  powiecie 
sądowym i podatkowym, poiożdnei jako t ż 
intabulacyi Benjam ina i Spriuca małż. Biru- 
berg za właściciela t*»j realności, pierwszym 
tutejszo-sądowym edyktem z dnia 27 wrześ­
nia 1876 1. 17690 wyznaczony m in ą ł , i 
przeto wszystkich tych , którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów 
odnoszących się do wsporonionego ciała ta ­
bularnego za pokrzywdzonych 8>ę uważają, 
ninie.;szem wzyw a, by zarzuty swe do dnia 
31 iFździernika 1879 włącznie w c. k. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu zgłosili, w 
przeciwnym .bow iem  razie rzeczone? wpisy 
moc wpisów księgi gruntowej osięgną.

W reszcie czyni się także uw agę, iż re- 
stytueya lub przedłużenie term iuu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca n iem a.

Lwów dnia 29 kw ietnia 1879.
( |f 0 9  —3) K  «I y  ł i  t .

L. 7695. O. k. sąd obwodowa- w N o­
wym Sączu zawiadamia niuiejszem  niew ia­
domego z życia i miejsca pobytu Daniela 
Deckeru, że dla niego w sprawi* Józefa i 
Katarzyny Samulskich o zaiutibuiow am e ich 
za właścicieli realności Nr. 109 w Nowym 
Sączu położonej, wglein doręczenia uShwały 
z dnia dzisiejszego do 1. 7695 na proszoną 
intabui&cyę zezwalającej p. adw. Dr. Żeie- 
leęhowski kuratorem  ustanowiony i jem u 
uchwała dotycząca została doręczoną.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 31 grudnia 1878,

(3606 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 430. Fedko Równy z Iwanówki uzna­

ny marnotrawcą.
K urator Kazimierz M ałunin.

O. k. sąd powiatowy.
Trembowla 22 lutego 1879.

(3596 2 —3) I d y  k  U
L. 2756. O. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie zawiadamia niuiejszem nieobecnego 
A leksandra W itkosia że na skutek wniesio­
nej prośby żony jego W iktoryi z Kozików 
Witkosiowej o dopuszczenie dowodu ze św iad­
ków na fakt zgonu jego celem umożliwienia 
jyj zawarcia powtórnego związku m ałżeń­
skiego, ustanow ił dla niego kuratora w oso­
bie adw. Dr. Febusa Salomona celem strze­
żenia praw jego.

W zywa się tedy nieobecnego Aleksan­
dra W itkosia, aby w przeciągu roku od daia 
pierwszego zamieszczenia niniejszego edyktu 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
licząc, w tutejszym sądzib stanął lub innym  
sposobem o zostawaniu przy życiu c. k. sąd 
obwodowy zaw iadom ił, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie bez skutku powyżej 
zakreślonego prz-cciągu czasu, na powtórne 
żądanie opuszczonej m ałżonki, za um arłe­
go sądownie uznanym  zostanie.

Tarnów drra 3 k w i t n i j  1879.
(3593 2 —3) © b w l e s a c z t n i e .

L. 6897. 0 . k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niuiejszem do publicznej wiadomości,

że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod NT. 
kous. 149 Kiibrep. 133 w Jabłonce wyżucj 
położonej, dłużnika Iwana Saraj własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytaeyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia

I  17 czerwca 1879 
II  16 lipca 1879 

SU 21 s ie rp a k  1879 
każdym, razem o godzinie 9 przed połudn. 

la  tem przedsięwziętą zostan ie , że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wrywołaoia 400 złr. a. w. Jub wyżej 
te jże , zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę w arunków tudzież akt opisania i 
ozzaeowania realności przejrzeć możną w tu­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 10 Sutego 1879.

(8578 2— 3) © S s w te s K fta e jiIe .
L. 6891. G. k sąd powiatowy w Turce 

podaje niniejczein do publicznej wiadomości, 
że na, zaspokojenie sumy 100 złr. w. a z 
pn. przym usowa sprzedaż realności pod Nr. 
kous. 147 subrep. 67 w Jabłonce wyżnej 
położonej, dłużnika Tymka Kasynicz własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licytaeyi na rzecz c. k. uprzy w. Zakładu- 
kredytowego włi-ś-hańskiego dnia 

1 11 czerwca 1879
17 14 lipca 1879

II I  16 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn. 
z tem przedsięwzięta zostan ie , że na p ierw ­
szych dwóch terminach, realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zir. a. w. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
oszacowania reainośśi przejrz ć m oźm  w 
tutejszej registraturze.

0. K. sąd powiatowy.
Turka dnia 10 lutego 1879.

(3605 2— 3) S<; d  y  te t .
L. 1148. O. k. sąd powiatowy w Dą­

browie zawiadamia M adeja Rogozińkiego z 
miejsca pobytu i żyda  niewiadomego, źe A- 
g»ta Moryl, Elżbieta Sliwiua, M ichał Rogo­
ziński i Anna lin o  Rogozińska. 2do Kabsio- 
wa. jako matka m»łol. Jana] Zofii, Ju lianny 
i W awrzeńca Rogozińskich wnieśli przeciw 
niemu i Janow i Rogozińskiemu pozew ustny 
de pres. 19 lutego 1879 1. 1148 o zapłacę-- 
nie 728 złr. 12>j2 ct., 728 złr. 1%\3 ct,, 728
złr. lU j ,  ct., 728 złr. 1 2 ',  ct., 182 zir. B1̂
et., 182 złr. 8 ^  e t , U f  złr. 3 1!g " ,  182
złr. 8 1 ja ct., uf. Który wyznaczono a r m i i  na
dzień 19 czerwca 1879 o godzinie 9 z rana, 
i że pozew ustanowionem u kuratorow i W oj­
ciechowi Rogozińskiemu z Zawierzbia dorę­
czono.

W zywając go, by albo sam do jad u  się 
zgłosił i ustanow ił innego zastępcę, lub usta­
nowionemu kuratorowi dał potrzebną infor­
m ację, inaczej rozprawa z ustanowionym ku­
ratorem  zostanie przeprowadzoną i skutki 
ztąd wynikłe sam sobie przypisze.

Dąbrowa, dnia 28 marca 1879.
(36 Ki 2— 3) *69)>wfft«*«ig©n!e.

L. 1424. W dniach 10 *erw c:;, 8 lip­
ca i 12 sierpni i 1879 każdą rażą pr..ed po­
łudniem  sprzedanJibędzie w tut. c. k. sądzie 
powiatowym nudność pod Nk. 145 w Rado­
myślu położona, Stanisław a i Fraii*i.?zki Mo­
tyko w własna, na zaspoko jen i^  należytości 
Mojże-za Broda w ilości 402 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 618 złr., za- 
kł d 65 złr., który przed rozpoczęciem licy­
ta c ji do rąk ko misy i sądowej złoży-ć- mają.

W arueki licytaeyi wolno przejrzeć w 
registraturze tuteiwei;

R-łlwadów, dnia 9 marca 1879.
(3592 2— 2) ł ł o n l c u r s .

L - 1569 R.P Celem obsadzenia opróżnio­
nej posady ekonomicznego referenta przy Tarno- 
p Iskifśj powiatowej komisyi szacunkowej z 
d denną płacą 3 złr. w. a. rozpisuje się n i­
niejszym konkurs

Ubiegający się o tę posadę winui zło­
żyć dowody pudyów  naukow ych, prakty­
cznych i teoretycznych wiadomości w zawo­
dzie gospodarstwa wiejskiego, dotychczaso­
wego zatrudnienia, wiadomości języków kra­
jowych i przedłożyć zarazem m etrykę uro­
dzenia.

Podania w inny być wniesione najdalej 
po dzień 2 czerwca 1879 do Prezydyum ’ c. 
k. Podkomisyi krajowej podat. grun. w T ar­
nopolu za pośrednictwem  przełazhistw a kan­
dydata, jeżeli znajduje się w służbie pub li­
cznej, w przeciwnym razie za pośrednictwem 
c. k. Starostwa lub politycznej władzy, w 
której okręgu stale ma miejsce pobytu.

Z Prezydyum  c. k. Podkomisyi krajowej.
Tarnopol, dnia 23 maja 1879.

(3617 2— 3)
L. 1954. W d n i a c h  10 czerwca, S lip­

ca i 12 sierpnia 1879 każdym razym przedpo­
łudniom  sprzedaw aną będzie, w tutejszym c. 
k. sądzie przymusowo realność W ojciecha i 
Agnieszki Golików własna pod Nk. 140, 10

i -32 w Pilchowie położona, ciała tabularne­
go niestanowi&ca, na zaspokojenie należyto­
ści .ludy Adwokata w ilości 9® złr. 50 ct. 
vr. a. z pu.

Cena wywołania wynosi UH) złr.
Zakład, zaś 19 złr.
W arunki licytaeyi wolno przejrzeć w 

tu fcejszej regi straturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

R izwadów. dnia 11. kw ietnia 1879. 
(3591 2— 3)

11. 9617. Na posadę c. k. ekipedyenta 
poeztow eg> w W itkowie nowym w powiecie 
Kamionki strum iłowąj za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą 200 złr., z poborami roczny­
m i: płacy 200 złr., ryczałtu kancelaryjnego 
60 złr. i. ryczałtu 450 zir. za utrzym yw anie 
codziennych jazd posłańczyeh do R a d z ie jo ­
wa i n&powrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. D yrekcji poczt wc 
Lwowie.

Lwów, dnia 22'' maja 1879.
(3533 2 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e

L. 192. C. k. sąd powiatowy rozpisuje 
celem wydobycia należytości zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie w kw o­
cie 98 złr. w. a. publiczną sprzedaż realno­
ści włościańskiej M ikołaja Doboszczaka pod 
Nrcon. *jt w Krecowie ciała tabularnego nm 
stanowiącej na 150 zir. w. a. oszacowanej 
w trzech term inach dnia 11 czerwca, 9 l ip­
ca i 13 sięrpuia 1879 o godzinie 10 ra:u > 
na pierwszych dwóch term inach wyżej;* na 
trzecim także niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania: wartość szacunkowa 
loO złr. w. a.

W adium  15 złr. w. a.
W arunki licytaeyi, akt opisu i oszaco­

wania przejrzeć można w tusądowoj reg i­
straturze.

Bircza 31 marca 1879.
(3604 2 — 3) f ! ’ d  y  k  i

L. 3199. G. k. sąd powiatowy w Oho- 
dorowie czyni wiadomo, iż na żądanie uprz. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
w c i i  zaspokojenia kwoty 69 złr. w. a. z 
6°/0 odsetkami zwłoki od 3 maja 1876 i pn - 
wiv,yą -35 ct. w. a., kwoty 69 złr. w. a. z 
6°,0 ódsetkami zwłoki od 3 listopada 1876 i 
prow izją 35 ct. kwoty 69 złr. z 6°/0 odset­
kami z vtłoki od 3 maja 1877 i prow izja 35 
ct., wresz-ie kwoty T195 złr. 12 ct. w.' a. z 
procentami po 7%  od 3 lisio padł*- 1877 po 
potrąć-niu uisz -zocej już kwoty 35 złr. 29 
ct. w. a., tudzież w c**lu zaspokojenia ko­
sztów spm u w kwocie 15 zfr. 7 ct. w. a. u-
chw ałą do 1 29468(77 przyznauyah i kosztó'ję_
w kwoc.e 25 złr. 37 et. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 45 w Sirzdiskach 
starych położonej wedle Dom. I pag. 165 n.
9 haer. <h Heleny hr. Dzieduszyeki ™ czyli 
raczej do tejże masy rozbiorowej należącej w 
diod/y- publicznej licytacji w dniu 11 czerw­
ca 1879 o godzinie 10 prz-'d południem w 
tutejszym  sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołaoia stanowi wartość tej 
realności przy udzielaniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 3489 złr. w. a., a chęć ku ­
pienia mający złożyć mają 174 złr. 50 ct. 
jako wadyum w gotówce, w obligacjach pań­
stwa, w iistac ■ zastawmy eh uprzyw. austr. 
Banku narodowego wedle ostatniego kursu w 
gazecie Lwowskiej uwidocznionego.

L icy tacja  toj realności odbędzie się w 
jednym  Lam inie, na którym, gdyby nikt ce­
ny szacunkowej nie ofiarował lub więcej tak­
że i niżej ceny wywołania najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną będzie.

Bliższe w arunki przejrzeli można w tu ­
tejszo lądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby po dniu 7 listopada 1877 
jako dnia wydania extraktu tabularnego h i­
potekę na tej realności nabyli, również jak i 
wszystkich tych, którym by uchw ała licyta­
cyjna lub późniejsza jakaś uchwała z jakiej- 
kolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się e. k. n -taryusza W ła­
dysława Mikusia w Chodorowie.

Chodnrów, 27 kw ietnia 1879.
(3580 2— 8) E  li  y  te u

L. 4908. G. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niew iadom ego, że na rzecz A braha­
ma Kugelmassa wydanym, został przeciw nie­
mu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 600 zł. 
w. a. z przyn. i wzywa go ażeby wszystkie 
dowody swoje albo kuratorowi w osobie adw 
Dro Rascba w Kołomyi dla niego ustanowio­
nemu udzielił, albo innego zastępcę sadowi 
wymienił.

Kołomyja 21 maja 1879.
(3545 2— 3) O h w i e s z c i ą e i i l e .

L. 1913. W  dniach 17 czerwca, 15 
lipca i 19 sierpnia 1879 każdym  razem, przed 
południem sprzedaną będzie w tut. c. k. s ą ­
dzie powiatowym realność pod N k. 34 w 
Rozwadowie położona, ciała tabularnego n ic  
stanow iąca, Bomischa Sfibersteina własna, 
celem wydobycia Salamona Schrepsa w ilo­
ści 100 złr. z po.

Cena warunkowa 'wynosi 300 złr., za­
kład zaś 30 złr.

W aiuoki licytaeyi woluo przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Rozwadów, duja II kwietnia 1879.
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Lista wyborców

Deputowanych do Rady Państwa z kuryi większych 
(8687) posiadłości ziemskich

(Dokończenie.)
X V I I I ,

O kręg w yborczy  : K o ł o m y j a ,  H o r o d e n k a  S t o i i a t y n .  
M o s s ó w ,  X a d w ó r i t a .

Irnie i nazwiskoo
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

f

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Abgarowiez Jan  
Abrahamowicz Adolf 
Abrahamowicz Dawid 
Abraham owicz Józef 
Abrahamowicz Rozalia 
Agopsowicz A ntoni Grzegorz dw. im. i Bro­

nisława 
Agopsowicz Jakób 
Antoniewicz Dom inik 
A ntoniewicz Bołoź Kajetan 
A ugustynowicz Boszko Honorat 
A słan Mikołaj 
A słan Paw eł 
Aywas Mikołaj 
Baran Szmul
Bieńkowscy - Korwinowie Józef Sabina Bole­

sława
Bogdanowicz A nna i Szymonówicz Franci­

szka
Bogdanowicz Gertruda 
Bohdanowicz A ntoni 
Cieński Łudomisz
Czaszyński Józef Leopold, Łop atyńsk i i He­

lena Botnanowska 
Czajkowska Marya 
Czechowicz Leokadya Br.
Ozuczawa A ntoni 
Dobrowolski Bronisław 
Dubs Joanna i Neuhaus Ludwika 
Dąbrowscy Maryan i Anna 
Dzieduszycka Paulina hr.
Dzieduszycki Stanisław  hr.
G łuchowski Grzegorz 
Goldenberg Jakób 
Golejewski Antoni hr.
Jakubenz Jerzy
Jan ocli a Antoni K onstanty dw\ im. spół- 

właśeiciel (wraz z m ałoletnieini spadko­
biercam i nie mąjąceini praw a głosowania 

Jasińska Łucya 
Jasiński Franciszek 
Kapry Ja n  Br.
Kobylański Baltazar 
Kobylański Leon 
Koioinyiskie łać. probostwo 
Kom ar Tytus 
Komorowska M ichalina

Korytko Teofila
Kościszewski Tytus i Seweryn Boggia 
Kossiński Izak
Kriss Dawid i W ieselberg Salamon 
Krzeczunowicz Zenon i Barbara 
Krzysziofowiez z Bomaszkanów Emilia 
Krzysztofowicz Ignacy  
Krzysztofowicz Szczepan 
Krzysztofowicze Mikołaj i Eugeniusz 
Krzysztofów iez Zofia 
Kunz Franciszek

Lew iccy Em il i Marceli i Szaszkiewiczowa 
Teofila 

Lewiccy P io tr i F ilipina 
Łukasiewicz Ignacy i Prunkiis Rozalia 
Łukasiewiez Ignacy 
Łukasiewicz Kajetana 
Michałowski Karol 
Mojsa Jan

Mokrzycka A ntonina
Nowakowski Karol, Sokołowscy Antoni, Jan, 

Karol i Kornelia Deputowioz, Karolina i 
M arya z Sieradzkich Iwanicka, Zawadzki 
Józef Swiatopełk, Bilinkiewicz Anna i Ma­
rya W eber 

Ogólny auslr. zakład kredytowy ziemski 
Osadcy M ichał i Teodor 
Pasakas Ignacy 
Pasakas Kajetan 
Petrow icz Mikołaj 
Piwko Julia 
Piwko Zygm unt 
Przy by.sławska Helena 
Przybysław ski Stanisław  i Otylia 
Puzyna Juljan kniaź.
Puzynowie Bom an i Helena kniaź.
Radlińscy Bobert i Anna 
Romaszkan Jakób Br.

Bomaszkan Mikołaj Br.
Scharf Selig i Bolechower Morlko
Schuireh Ignacy
Schwarz Eeibisch dożywotnik

Silber Dawid
Siwiccy Konstanty i Teresa 
Stołowski Jordan Zdzisław

Łuka, M onasterz 
Targowica
Tyszkowce, Podwysokie 
Debasławce, Trójca 
llhnee
Trofanówka i Buczaezki

Kułaczkowce, Balińce 
Zadubrowce grunta  w Hańkoweach 
W inogrod część 
Ispas z przyległ.
Chlebiczyn leśny 
Chlebiczyn górny 
Stecowa
Bakowiec i Semenówka 
Gody czyli Nagody i Kamienne czyli Ka­

mionki małe vel Kamionka mała 
Dźurków VI, VII i YJfl  scheda

Kielichów, Oleszków
Matyjowce
Okno
Piotrów, lsaków i Siekierzyn

Hańkowce 
Filipy 
Wierzbowce 
Hołosków
Majdan średni, Glinki
Poporówee
Korniów
Gwoździec stary i mały, Podstajo 
Kamienna, W eleśuiea 
Dźurków I, II, I I I  scheda 
Harasymów 
Probabin
Obertyn z przyległościami, Rtrylcze

Szaszkiewiczowa z Tarnawskich Em ilia 
Teodorowiez Cecylia 
Teodorowicz Ignacy '
Teodorowiez Józef 
Teodorowicz Kajetan 
Teodorowicz Mikołaj 
Teodorowicz Teodor 
Torosiewicz Edw ard 
Torosiewicz Izydor 
Wielowiejska Leokadya 
W innicki Ludwik 
Zscharyasiewicz Marceli 
Zacharyasiewicz Abgaro Bypsyna 
Zadurowicz Grzegorz 
Zadurowicz Kajetan 
Zadurowicz Bogdan 
Zagórski Włodzimierz 
Zaleski Aleksander

i Zerygiewicz Grzegorz i M ichał

Kuuisowce
Krasnostańce
Tyszkowee część ,,A ntonów ka“ zwana
Kussó w
Miehaiczo
Hawrylak
Żuków, Żukocin
Majdan graniczny i średni, Turka i Fałów ce
Sopów i Działkowee
Glejowa, Korolówka
Swiniakowce
Nieżwiska, W oronów
Jakobówka
Nazurna, Kobylec, Podhajczyki część 
Rożnów7 
Grelce 
D żurów
Korolówka i Kropiniszcze część „Józefówka" 

zwana
Żywaczów część 1., II. i III.

X I X .

O kręg  w yborczy : Z a l e s z c z y k i ,  B o r s z c z ó w ,  H u s i a t y i t
C z o r t k ó w .

I m i ę  i n a z w i s k o  
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Zahajpol
Albinówka
Wołczkowce
W inograd część (Baltazarówka zwana) 
W inograd część (Leonówka zwana) 
Oskrzesińce
Uście, Karłów, grun ta  w Dżurowie 
Cucyłów, Ifaw ryłów ka, W eleśnica i część 

W ołosowa
Piadyki i Piadyki część „Stasiu zwana"
Bełełuja
Zamnlińee
Mięczykówka czyli Łuka 
Korszów, Liski 
Popielniki 
Jasienów
Kornicz, Hropiwiszcze 
Załucze, Kniażę, Draturymów i Zawale 
Głuazków, Głuszków część „Zofijówka zwana 
Mołodyłów, Maydan średni, S lrupków , Pru- 

ehniszcze 
Żabokruki

Olchowiec 
Podhajczyki część 
1 Janczarów 
Ozartoniec stawowy 
Izaków i Siekierczyzna część 
Bosochacz, Słobudka polna, Kamionka mała 

część Rudniki 
Tarnowica leśna 
Cucyłów7 część

N adw orna z przyległ.
Borszczów część 1. i II.
Kolanki
Ghomiakówka
Czernelica
Słobudka leśna, Puhary
M ajdan górny i średni, Nadwórna
Uniż i Gzortowicc dolny (część)
Krzyworównia
Chwaliboga
Gwoździec, Ostapkowce, Czechowa 
Chlebiczyn polny
Potoczyska, Siernakowce nsd Dniestrem z 

przyległ. Bilka 
Horodenka, Raszków 
Debesławee
Budyłów, Mikulińce W idyuów 
lsaków część i Knihiniczyzaa, W itw iczyzna 

i Tatom irowska zwane 
Seratińce 
Ceniawa 

i Jlopaczyńce

Agopsowicz Jakób 
Asentow icz Leon 
Banatowski Jan 
Baraniecka Marya 

i Bartfeld Majer

Baworow-ski Józef hr.

: Bocheński Romuald 
Bogdanowicz M ichał 
Bogucki Tomasz 
Bojarski Zygm unt
Borkowscy Zdzisław, Jerzy, Karol i Mary; 

hr.
Borkowski Alfred hr.
Borkowski Mieczysław hr.
Borkowska Marya hr.
Brod Zura
Brunicki Seweryn br.

Bryliński Jan  (współwłaściciel)
Cielecki Alfred 
Cielecki W łodzimierz

Cywińska Melania 
Czarkowska Marya

Daszkiewicz Jan  
Dowieź Adam 

j Dominikauórc 0. 0 . konw ent w Czortkowie 
Driimor Ozyasz 
Dub Sender 

} Dzieduszyckie Marya, Julia dw. im. i Feli­
c ja  hr.

Dzierzek Franciszek współwłaściciel 
Feldschuk Izak 
Geringer Adolf
Getterowie Samuel i Leizor Jakób dw. im.

i Debora z Getterów Schieberowa 
Głażewski Ignacy
Gołuehowski Agenor, Adam, Maryan 3 im . 

hrab.
Gołuchowska Marya hrab.
Gołuehowski Stanisław  hr.
Gołuchowska Marya hrab.
I-Ieydl Adam br.

i IF y d l Jakobina br z W obńskieh 
[ H ohendorf Kalist 
j Horodyski Kornel

’ 1 loro d ysk i Oskai 
Horodyski Tomasz 
Jabłonowska W anda hr.

I Karczewski Jan
! Kęplicze Marcelina. M aryanna, W acław, Jó-

'L  F fil
Kęszycki Aleksander Nałęcz 
Kęszycki M arcin Nałęcz 
K im m elm ann Izak Mojżesz

Kimm elm annowie Ega i Selig 
Kliirmann Sara Estera 
Koftlerowie Leo i M eichulim  
Kopystyński Tytus 
Korytko Seweryn 
Koziebrodzka Helena hr. 
Krzasuopolski Karol 
Lanckoroński Karol hrab.

; Łukasiewicz Jan 
| Łukasiewicz Jgnący 
i Łnkasiewiezowa Kajetana 

Makowiecki Nicefor 
M.aigubos Henia

j Bazar 
I Holihrady 
i Zbrzyz (część)
i Myszków i część Bilcza i Hołowczyniec 
\ Kudzyńce błażowskie z Podzamczem i pray- 
S legł. Kudryńce górne, dolne i Paniowce 
I zielone części
j Czabarówka, Kołówka, Kopeczyńce, Nlzborg 
S stary i nowy 

Piłatkowice (część) iarnaw ka 
f Kossów i Dobra W ola 

K luwisce 
W asylkowee
Kościelniki, Gródek, Kułakowce, Szezytow- 

ce i Duninów 
Korolówka, Jurjarnpol 
Chudykowce, Mielnica część 
Czortków, Ozortków stary, W ygnanka, Biała 
Chudyjowee
Bedrykówc>', Dobrow.auy, Zaleszczyki miasto 

i stare Oharłanowce część 
Dawidkowce
Hady ri ko w cc, G rysak o w ce 
Byczkowce, Słobudka ad D ńuryn, Rydoduby 

część Kęt SłobuJzki zwana 
U hrynkowce część
Piszczatyńce, Strzałkowce część, Wołkowce 

ad Borszczów, W ysuczka 
Micbałówka, Kudyńce część 
Czerkawszczyzna, U hryn  część 
Szmankowce 
Bossy ry
Krzyweńkie, W asylków 
Olchowiec

W ierzniakowce
Borszczów
Milówce
Biała także W ygnanka czyli Szawło w szerzyz­

na zwana 
Chmielowa
Berezanka, Budiakowce, Guszlynek, Iw ań- 

ków, Łosi acz, Skała, Skała stara 
Probużna. ITryiikowce 
Sinków
Mysekowcc, OFhowezyk 
Swicrzkowce, Beremiany, Bomaszówka 
Be rem inny część 
Szutroininco
Zielony kąt z Nara.jówką, Tłustpukie, Kolę- 

dziany i Łopalówka 
Kociubiricc s Kordolówką 
W asy IU i w cc, Krogulcc 
W inią tyńcc
P is z c z a ł y u c c  c z ę ść  i S tr z a łk o w c e  c zę ść  
Kapu,ścince, T łu s te  (c zę ść )

Dzwiijogród. Łutkowee. Trubezyce 
Babince, Dzwiniaczka
Liczkowce, Trybuchowce, Uhrynkowce część 

Stawka zwana 
Załucze
Filipkowee część 
Zazulińce 
W ierźbówka 
Suehodół
Wołkowce nad Dniestrem 
Latacz
Chomakówka, Dolina, Jagielnica miasto, Ja- 

gielnica stara, Muchówka, Nsgorzanka, 
Rosochacz, Salówka, Swidowa, Antoniów 
Sulamówka, Ułaszkowce i Zabłotówka 

Chartanowice, Pieczarna i Żerawa 
Kasperowce część 
Babince pod Krzywczem 
Strzałkowce część 
Nowosiółka kościukowa część



Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Morawiecka Marya 
Ochocki Kalist 
Ochocki Władysław  
Orłowski Kalist 
Orłowski Oktaw 
Passakas Mikołaj 
Pawlikowscy Jan i 
Piotrowski Józef 
Plattner Frydryk 
Pedlewski Waleryan 
Potoccy Ignacy i Julja 
Potocki Mieczysław  
Prunkul Krzysztof 
Rosenzweig Schloma 
Romaszkan Jakób 
Rudroff Stanisław  
Rudroff Władysław  
Sapieha Adam książę

Siemiginowski Włodzimierz Jakób 2ga im. 
Siemiginowski Ziemowit Maurycy 2ga im.

Siemiginowski Bronisław  
Siemieńska Zofia hr.

Szutamann Salomon 
Skulski Mieczysław
Skalska Elżbieta i Marya Pawlikowska 
Starzyńska Józefa

Siostry Miłosierdzia we Lwowie 
Strawiński Gustaw

Strońscy Henryk i Teresa 
Stern Jakób W olf 
Stupnicki Marceli 
Tarnawski Franciszek 
Torosiewicz Kajetan
Triebfeder Natan, Mikołaj Karpiński, Leon 

Kraus, Aleksander Błoński, Aniela Siema- 
szowa, Feliks Błoński. Jan Kwsśuicki, Jan 
Błoński, Franciszek Gruszecki 

Ujejski Zdzisław
Wachowicz Spirydjoa i Honorata 
Weisglas Nathan 
Weisglas Hersch 
Wolański Witold

Woiańska Matylda

Wolański Mikołaj

Wróblew ski Władysław  
Wybranowski Leoncyusz

Wasylkowce
Białobożnica, Biała, Rydoduby 
Kalinowszczyzna, Semiakowce, Skorodynce 
Lisowce 
Połowce
Okopy, Kozaczówka 
Nowosiółka kostinkowa 
Skowiatyn
Szmańkowczyki, Koledziany, Biała nowa
Ohomiakówka, Biały Potok
U hrjń część czyli Uhryń W asilewski
Kociubińezyki
Lesieczniki
Hinkowce i Oharłanowce 
Ropowce, Sadki, Koszyłowce 
Schwajkowce część I.
Schwajkowco część II. Władysławówka zw. 
Bilcze, Monasterki, Muszkarów, Gygany Głę- 

boczek, Jeziorzany, Jezierzanka, Kozaczy­
zna, Łanowce, Piłakowce część i Zielińce 

Torskie
Torskie część Jakobówką zwana, Worwolince 

część „Stefanówka11 zwana 
Siekierzyńce, Zbryż (część)
Ohorostków, Chłopówka, Howiłów wielki i 

mały, Kazaszyńee, Mszaniec, Peremiłów, 
Postołówka, Raków kąt, Wierzchowce 

Krzywcze
Worwolińce część III. i IV.
Worwolince część I. i II.
Anielówka, Rożanówka Touste wieś Teklów- 

ka Maszkałówce, Słobudka muszkałowiscka 
Turylcze, Słobudka turylecka, Iwanków 
część, Puklaki Trójca 

Bielowce, Bżyszkowce,
Niżborg now-y i stary z przyłegł. Myszkowce 

Kapuścińce 
Kasperowce część 
Filipkowee część 
Szypowce 
Zalesie
Hołoszczyńce część Karolówka górna 
Filipkowee część

Wasylkowce część 
Szydłowce 
Oleksińce 
Szerszeniowce
Błyszczauka, Dupliska, i Wierzbowa (część 

z dóbr Hinkowic)
Ozarnokońce wielkie i małe, czarnokoniecka 

Wola
Panszówka, Dzuryn, Krzywołuka, Bszar część 

Józefówka zwana Połowce 
Czortkew
DrohiczóPka

I m i ę  i n a z w i s k o  
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Feli Jossel
Gall Jakób
Garapich M ichał
Garapich z Słoneckich Józefa
Ginsberg Michał
Grocholski Kazimierz
Gromnicki Józef
Herschklan W olf i NaglerUseher 
Jabłonowska Franciszka 
Jabłonowski Prus Józef 
Janiccy Ryszard i Zofia 
Jasieńska z Torosiewiezów Albertyna 
Jasieński Henryk Dr.

Jordan Antoni 
Kakowska Emilia 
Kański Edward

| Karmelitów konwet we Lwowie 
j Kęplicz Hilary 
jKofierowie Szymon i W olf 
Komarnicka Ewelina dożywotniczka 
Konopacki Mieezysław  
Konopkowie Kazimierz br. i Stefania z 

Miączyńskich 
Kopczyński Ignacy

Korytowski Juliusz

Korytowska Wanda 
! Koziebrodzka Olga hr.
' Koziebrodzcy Justyn i Róża hr. 
Kołzowiecki Czesław 
Kozłowscy Aleksander i Zofia 
Krzyżanowski Feliks 
Łoś Paulina hr.

Malina Wicenty
Maniewscy Msryan Helena i Jan
Merey Wanda
Mieczkowski Józef
Mieses z Rosenstocków Ernestyna
Mikulińskie łać. probostwo
Mochnaccy Ignacy i Paulina
Mochnacki Soter
Morawski Tymon i Aleksander 2 i.
Morawska z Dulskich Cyryla

Morgenstern Hillig 
Mysłowski Józef 
Ochocki Józef
Olszański Antoni Alojzy dw. im. 
Opryłowski łać. probostwo 
Ostroróg Julia hr.
Ostrowski Franciszek 
Parnes Saul i Rafał 
Pietrzycki Tadeusz i Rogalski Łukasz 
Pinińska hr. z Nikorowiczów Julia 
Pinińsey Leonard i Julia hr.

hr.

XX.
| Podlewska Felicja

Okręg wyborczy: T & r n o p o l  Z b a r a ż  S k a ł a t  T r r m l i t t w l a .  RAchowa z Fleischmanów Joanna współwła- j Tiutków
ścicielka

| Reinsperger Maksymilian i Waleryan

Bilitówka, Łazarówka
Kostkowce i Proniatyn
Cebrów z Worobijówką
Isypowce
Medyń
Rożyska
Laskowce
Krasne część Huta Kraśuiańska zwana 
Nastasów
Kozówka, Berezowica wielka
Hołoszyńce
Rasztowce
Rasztowce i Dubkowce część Mazorówka 

zwana
Nowesioło
Stawki
Hołotki
Boryczówka
Romauowe sioło część Hilarówka zwana 
Białozorka ad Toki Koszlaki 
Hleszczawa 
Kobyle część (V2)
Krzywki, Zadyczyn, Łuczka, Ludwikówka, 

Mikulińce
Czerniłów ruski, część Anielówka zwana, 

Hrycowce, Stryjówka część i Nowiki 
Iwaczów górny i dolny, Plotycz, Biała część 

„Czystyłów“ i Krąglag białecki zwane 
Berezowica część Szeliszczyzna 
Hlibów, Koukurencya do Okna i Zielonego 
Dereniówka, Dołhe, Podhąjczyki, Załanie 
Kokoszyńce i część dóbr Kozina 
Ohrymówce
Słupki Ozołhańszczyzna 
Janów z przyl. Słobudka janowska Zniesie­

nie, Młyniska, i Kobyłowłoki 
Siemiakówka 
Bajkowce część 
Hłuboczek wielki 
Terpiłówka
Suszczyn. Ostalee z Teofilowką
Ozartorya
Toustoług
Zaścianki
Kujdańce
Romanowe sioło część, Nahujewszczyzna czyli 

Bojki zwane 
Nowesiołka 
Zwiniacz
Wierzbowice, Laskowce Budzanów 
Kupczyńce (część)
Opryłowce
Hniliee wielkie i małe
Kapuścińce
Iwanówka
Chmielówka czyli Wieniawka 
Zielona z Pajówką
Grzymałów, Bucyki, Mazorówka, Podlesie, 

Konkurencja do Kałahorówki i Ostapia 
Soroka

Czerniłów Mazowiecki

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Badian Sim son  
Baworowski Wiktor hr.

Baworowski Władysław hr.

Baworowska Marya hr. 
Baworowska Zofia hr.

Baworowski Włodzimierz hr.

Bieniedzki W ładysław  
Bielska Wiktorya współwłaścicielka 
Błażowski Edward, Dzieduszyccy Stanisław  

Piotr dw. im. i Tadeusz Piotr dw. im. 
Bogdanowicz Jan 
Borkowska Aleksandra hr.
Borkowska Julia i Joanna Baworowska 
Bromirski Leon Władysław  
Brzozowska Klotylda
Buczkowska z Teneckich Leokadya i Aldus 

Leib
Budzanów rz. kt. probostwo 
Ceglecki Antoni 
Oeglecki Maciej 
Czarniecki Jan

Czarniakowski Franciszek 
Czerniakowski Kazimierz 
Czerniakowski Michał 
Czerniakowski Józef 
Czosnowska Modesta 
Dąbczańska Natalia 
Eberman Aba 
Fedorowicz Tadeusz 
Fedorowicz Alojzy 
Fedorowicz Antoni 
F?dorowicz Władysław

Sadzawki
Baworów, Myszkowice, Łuka wielka, Zastaw­

ce, Łoszriów, „Majętność11 Las do połowy 
„Kozówka Głowackich'1 należący, Kro- 
winka

Poznanka gniła, Proszona, Skomorochy i 
Kozówki część Smolanka 

Ostrów
Podwołoczyska, Staromiejszczyzna, Zadniszów- 

ka
Strusów z przyl. Bernadówks, Nałuże, 0 -  

strowezyk, Rozdwiany, Słobudka, Strusow- 
ska, Warwarzyna, Zazdrość i Zubów 

Kozina 
Iwanówka 
Toki

Romanówka
Kurniki szlachcinieckie, Łozowa, Szlachcińce 
Czernichów
Faszczówka, Tarnoruda 
Stryjówka
Romanowe Sioło część Mazarówka czyli 

Ozołhańszczyzna zwana 
Skomorosze 
Krasne
Koszlaki Zarubińce
Kaczanówki przy Kokorzyńcacb, Krasnem i 

Zielonem 
Klimkówce
Suchowce i część Stryjówlii 
Lisiczyńce 
Kipiaczka
Horodyszcze, Nosowce, Pleazkowce

Kamionki 
Klebanówka 
Żerebki szlacheckie 
Hałusczyńce
Okno, Touste, Werniaki. Ozernichowce, Stry- 

jówka (część)

Rogalski Łukasz 
Eościszewski Franciszek 
Rosenstock Ozyavz

Różańska Aniela 
Rozwadowski Edward 
Rozwadowski Erazm 
Rozwadowski Stanisław  
Sahr W olf i Landesberg Abel

Schmidt Reimund Dr.
Serwatowski Teodor
Skarbek Stanisława Anna, Katarzyna 3 im. hr. 
Smarzewski Aleksander 
Sobolewscy Mikołaj i Filomena 
Sommerstein Feiwel 
Sozański Wincenty
Stadniccy Stanisław, Jan Nepomucyn, Ja- 

1 dwiga i Koastancya z Jordanów Stadnicka 
| Starzeńska Helena hr.
| Starzeński Edmund hr. 
j  Speiser Abraham 
! Sternschuss Adolf Dr.

Stopczyński Artur
Stopczyńscy Piotr i Albina z Fedorowiczów  

| Strzałkowski Stanisław
■ Strzałkowska Walerya

Siostry Miłosierdzia w Bodzanowie 
Szeliska Karolina

■ Szumański Eustachy
j Tarnopolskie łać. probostwo 
i Trembowelskie łać. probostwo 

Tuczyński Kazimierz 
Turkuł Tadeusz

t
• Turkuł Onufry 
; Tyszkowski Ludwik 
: Tyszkowski Michał 
i Ujejska z Suskich Franciszka 

Vivien Jan 
;■ W eissglass Ma;er 
1 W ilner Jakób 

Winogrodzka Konstancya 
Wszelaczyński Maciej Kazimierz Józef 3 im. 
Wszelaczyński Alojzy, W ładysław 2 im. 
Zubielsti Ignacy

Ozernichowco (część)
Chmielówka czyli Wieniawka 
Suiykowce
Cbmieliska, Mołezanówka, Połupanówks, Eo- 

sochowaciec 
Palezyńce 

\ Turówka
■ Hladki
j Bajkowce
j  Kupczyńce część Morawsczyzna i W iśniow- 

szczyzna zwane 
j Mysłowa 
! Buzniów  

Magdalówka 
; Kobyla 
. Kogutkowce 
' Daraehów, Brykuła
■ Wolica część Baryczówki 
t Łubianki niżne i wyżnę

[ławcze 
Mogielnica 

, Terpiłówka (część)
’ Ditkowce Mszaniec 

Romanówka 
Hałuszyńce 

: Jacowce 
Koszełówka 
Mil czy ce
Chodaczków wielki Kalasantówka 
Kurowce Hłuboczek wielki 
Ozu małe 
Plebanówka 
Pieńkowce, Skoryki
Huszczanki, Łozówka, Dobromirtka, Obwo- 

dówka Szyty 
Dobrowody, Szylpaki 
Seredyńce 
Brykula nowa 
Denysów wielki 
Poznanka hetmańska 
Dorofijówka, Prosowce 
Biała, Czystyłów 
Zarudeeczko 
Kupczyńce (część)
Kupczyńce (ezę-ć)
Łuka mała



1 1

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Zagórski Eustachy

Zawadzka Delestyna 
Zawistowski Teodor 
Zieliński Stanisław

Kołodziejówka, Panasówka, Uerebce Królew ­
skie

Ozerniszówks, Orzechowiec 
Supranówka
W orobijówka, Poezapmce.

(3561 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1787. C. k. sąd powiatowy w K u­

likowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi wekslowej Dawida b ru s- 
sa w kwocie 255 zł. 50 ct. i  pn- .0<|będzie 
się w sądzie 29 maja, 30 czerwca i 30 u pi­
ca 1879 , każdym  razem o gedz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod
1. k. 153 w Kulikowie położona, ciało tabu­
larne stanowiąca, na im ię dłużmczki Ana- 
stazyi J śl. M ałkusz 2 Szach intabulowana.

Cena wywołania 650 zł. w. a.
W adyum  65 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i akta można w 

sądzie przejrzeć.
Kulików 26 marca 1879.

(3518 3— 3) O b w i e s z c z e n i e *  .
L. 22745. W  celu zabezpieczenia dosta­

wy konserwy na gościńce państwowe w nad- 
wornańskim okręgu budowniczym w latach 
1880, 1881 i 1882 odbędzie się w dniu J.b 
czerwca 1879 w c. k. starostwie w N adw or­
nej publiczna licytacya przez składanie pise­
m nych ofert. , 18on

Ilość potrzebnego szutru na rok 188U 
w ynosi na gościniec podeskidzki 2680 m etr. 
sześć, w kwocie fiskalnej 5 0o l złr. 97 /2 ct. 
na gościniee delatyński 2538 metr. sześć, w
kwocie hskalnej 5039 złr. 37 f  raz®N00R2 
m etr. sześć, szutru w kwocie hskalnej 10082
złr. 34 Vo ct. . . . . . .

Bliższe w arunki licytacyi, jak niem niej 
wykaz przestrzeni, na które inateryał ten do­
starczyć należy, przejrzane byc mogą w uad- 
mienionem  starostwie w godzinach urzędo­
wych gdzie także oferty zaopatrzone m arką 
stem plową na 50 ct. i w wadyum o odsetek 
od sumy hskalnej wynosić mające z wyraże­
niem cen. nie tylko cyframi ale także i lite­
ram i w oznaczonym term inie, najpóźniej do 
godziny 12 w południe wniesione być mają.

Oferty nie ułożone podług przepisów 
lub nie podane w term inie oznaczonym, nie 
będa uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a
W e Lwowie dnia 14 maja 1879.

(3530 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 10225. G. k. sąd powiatowy w Ty- 

śm ienic? podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 400 złr. 
w a z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr kons. 9, 11 w Ghomiakówce położo­
nej dłużnika Fedora Berezuk własnej w tu ­
tejszym sadzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c k uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 30 czerwca 1879, 30 
lipca 1879 i 29 sierpnia 1879 każdym razem
0 godzinie 9 przedpołudniem  z tera przed­
sięwzięta zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta  tylko za cenę wywo­
łania 700 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim term inie tak ie  i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. eeny szacun-

Kesztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C- k. sąd powiatowy
Tyśmienica dnia 20 m arca 1879.

(3246 3— 3) 42 d  y  &  t .
L. 3858. Sąd krajowy wyższy w K ra­

kowie podaje do wiadomości, że projekty no­
w ych ksiąg gruntow ych dla posiadłości m niej­
szych w następujących gm inach katastral-

Monowice z miejscowością Stawy, Po­
lanka wielka w okręgu sądu powiatowego w 
O św ięcim iu; .

Trzem eśnica w okręgu sądu powiato­
wego w M yślenicach;

Kopanka w okręgu sądu powiatowego 
w Skawinie ;

Sosnowice w okręgu sądu powiatowego 
w K alw ary i;

Łopoń, Sufezyn i Zakrzów z miejsco­
wością Dębina w okręgu sądu powiatowego 
w W ojniczu;

Ńowa wieś Narodowa w okręgu sądu i 
powiatowego miejsko delegowanego w K ra -j 
kowie ; :

Russocice w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach; ,

Umieszcz w okręgu sądu powiatowego
w J  sśl® *

Kamienica górna w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzostku ;

Smyków wielki w okręgu sądu powia­
towego w D ąbrow y;

Rydzów w okręgu sądu powiatowego 
w R adom yślu;

Dym itrów wielki i D ym itrow mały w i 
okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu; >

Nieżacice, Ostrów, Krzeczowice z przy­
siółkiem  Bóferka i Żuklin w okręgu sądu po­
wiatowego w Przew orsku ;

Futom a w okręgu sądu powiatowego w 
w T yczyn ie ; 

i Nosówka w okręgu sądu powiatowego
j delegowanego miejskiego w Rzeszowie ;

Kwiatonówice w okręgu sądu powiuto- 
j wego w Gorlicach ;
j Grodek w okręgu sądu powiatowego w
j Grybowie ; _ . ,

Gródek z Kobylem, Przydonica, Roznow 
z miejscowością Łazy i Łaziska, Radajowice 
i Glinik z miejscowością Podglinik w okrę­
gu sądu powiatowego delegowanego m iejskie­
go w Nowym Sączu ;

Ostrusza w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach położonych, w edług ustawy 
krajowej z 20go m arca 1874 1. 29 Dz. ust. 
wygotowane za aowe księgi gruntow e po­
czynając od dnia 24 maja 1879 uważane bę­
dą" a od tegoż dnia wolao je  przeglądać we 
właściwych sądach powiatowych, jak 
równieżj że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne, odnoszące 
się do" nieruchomości księgą gruntow ą obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tych ksiąg 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej w ym ienionych ksiąg 
gruntow ych sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, ktćrzyby na podstawie ksiąg 

jakiego prawa przed otwarciem, tych nowych 
gruntow ych nabytego, chcieli uzyskać ja ­
ka 'zm ianę wpisów hipotecznych,_ odnoszą­
cych się do stosunków własności iub po­
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych iub w jakibądź inny sposób nastą­
pić m ia ła ;

b) wszystkich którzyby już przed otwarciem 
tych nowych ksiąg gruntow ych nabyli, do

■ jakiej nieruchomości wpisanej te księgi 
lub do jej części jakie praw o” zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzym iotaione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
praw am i zgłosili się do tego sądu powia­
towego w którego okręgu dotycząca gm i­
na katastralna jest położona, najdalej do 
dnia 31 lipca 1880, gdyż praw nym  sku t­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
m inu jest u tra ta  praw a do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wyisów, w nową księgę gruntow ą za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w do­
brej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy, nie 
może być d!a stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też wrazić zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróronym; — _ a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienioneini prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach gruntow ych w miejscu których no ­
we księgi gruntow e wstępują, było wiadome 
z jakiej rezo lucji sądowej, lub jest przed 
miotem dochydzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 19 kw ietnia 1879.
(3564 2— 3) ( J b w l e s z c z c n i e .

li. 3648. O. k. sąd powiatowy w Ni­
ska wiadomo czyni, że w dniach 18 czerw­
ca 1879, 16 lipca 1879 i 13 sierpnia 1879 
każdym razem począwszy od godziny 10 z 
rana. odbędzie egzekucyjną sprzedaż realno­
ści pod Ik. 13 w Struży położonej, na 1600 
złr. w. a. oszacowanej.

Zakład wynosi 160 złr. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żone w sądzie do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy.

Nisko, dnia 26 kwietnia 1879.
(3597 2— 3) m  d  y  &  «*

L. 2474. O. k. sąd powiatowy w Gor­
licach rozpisuje egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod 1. 111 w Stróżówce poło­
żonej, liczbą wykazu 81 ksiąg gruntow ych 
dla gm iny Stróżówki objętej Macieja Ptaszka 
własnej na  rzecz A ntoniego Rewińskiego ce- 
lem zaspokojenia kosztów sporu 18 złr. 29 
ct. w. a. z pn. na dzień 3 czerwca, 8 lipca 
i 12 sierpnia 1879 godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­

kowa w kwocie 75 złr. w. a., wadyum wy­
nosi 7 złr. 5 ct. w. a.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się term in na dzień 16 września 
1879 godzinie 10 rano, gdyby realność 
wzmiankowana na wymienionych trzech ter­
m inach sprzedaną nie została.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem  adw. dr. Sieczkowskiego 
w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 21 kw ietnia 1879.

(3603 2— 3) O głoszenie.
Ł. 669. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na dwie posady starszych nauczycieli 
przy szkole 4klasowej w Żurawnie z roczną 
płacą 450 złr. Prawo prezentow ania wyko­
nuje miejscowa Rada szkolna.

Kandydaci mają wnieść podania zaopa­
trzona w potrzebne dokum enta służbowe za 
pośrednictwem swych przełożonych władz do 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w Stryju naj­
później do dnia ostatniego czerwca b. r.

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej.
Stryj, dnia 3 maja 1879.

(3602 1—3) O g i o s a e j i i e .
L. 512/R.s.o. W celu stałego obsadze­

nia następujących posad nauczycielskich roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

a) w powiecie nowosądeckim.
1) przy szkole 4 ki. żeńskiej w Nowym Są­
czu posada młodszej nauczycielki z płacą 
300 zł.; 2) przy szkole 2 kl. mięszanej w 
Łącku posada drugiego nauczyciela z płacą 
300 zł.; przy szkole 2 kl. mięszanej w 
Muszynie 3) posada kierującego nauczyciela z 
płacą 450 zł. do czego wlicza się dochód z 
g runtu  szkolnego w rozległości 2 morgów i 
1199 k. sążni w ilości 20 zł., 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolne pomieszkanie, i 4) posada 
młodszego nauczyciela z płacą 270 zł.; 5) 
przy szkole dwuklasowej mięszanej w Tyli­
czu posada młodszego nauczyciela z płaca 

200 zł,
Przy szkołach etatowych jedaoklasow ych :

6) w Krynicy, 7) Łabowy, 8) Nowejwsi, 9) 
Powrożniku, 10) W ielogłowach, 11) W ircho- 
mli wielkiej, 12) Zegestowie, 13) Zeleżniko- 

wy, wszędzie z płacą 300 zł. 
przy szkołych filialnych :

14) w Audrejówca. 15) Czarnympotoku, 16) 
Jakubkow ieach (Łososinie dolnej), 17) Ja- 
strzembiku, 18) Jelny, 19j Leluchom e, 20) 
Libruutowy, 21) Moclmaczce niżnięj, 22) 
Muszyuce, 23) Rostoce wielkiej, 23) Rożno­
wie, 25) Siedlcach, 26) Zbyszycaeh z płacą 
250 zł. i wszędzie zw olnem  pomieszkaniem, 
względnie z wynagrodzeniem za tekowe w 

kwocie 50 zł. rocznie.
W szkołach pod 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12 ,14, 

17, 19, 21, 22 i 23 jest język ruski językiem 
wykładowym.

bj w powiecie Limanowskim.
1) Przy szkole 4 kl. mięszanej w Li- 

manowy posada starszego nauczyciela z p ła ­
cą 300 zł. i 2) posada młodszego nauczycie 
la z płacą 200 zł.

Przy szkołach etatowych jednoklasowych
3) w Dobrej, 4) w Niedźwiedziu, 5) 

Przyszowy z płacą 300 zł. i przy szk. filial. w 
Pisarzowy z płacą 250 zł. i wolnem pom ie­
szkaniem lub wynagrodzeniem za takowe w 
kwocie 50 zł. rocznie.

Kandydaci i kandydatki ubiegający się o 
którąkolwiek z powyższych posad zechcą 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
raenta, tudzież w wykaz służbowy, sporządzony 
i stwierdzony w edług przepisanego formularza

za pośrednictwem  swej przełożonej władzy 
do c k. Rady szkolnej okręgowej w Nowym 
Sączu najdalej po dzień 15 lipca 1879.

W  braku kandydatów ubiegających się 
o nadanie stałej posady, mogą posady pod 
9, 11, 16, 19, 20 i 24 prowizorycznie otrzy­
mać kandydaci lub kandydatki, którzy przy­
najmniej świadectwem dojrzałości się w y­
każą.

Nowy Sącz dnia 21 maja 1879.
(8563 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 3647. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniach 18 czerw- 

| ca 1879, 16 lipca 1879 i 13 sierpnia 1879 
każdym razem począwszy od godziny 10 
z rana odbędzie egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 21 w Struży położonej, na 

j 1290 złr. w. a. oszacowanej.
Zakład wynosi 129 złi. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Nisko dnia 26 kw ietnia 1879.

Doniesienia prywatne.

Z lM A fir
Królestwa Galieyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
'księstw. Krakowskiem

n a  r o k

1879
nabyć można po cenie 2 zł. 60  ct. 

w Ekspedyeyi 
„ Gazety Lw ow skiej.“

Zamiejscowi zechcą przesiać 2 zł. 
TO ct. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
^  S z e m a ty z m  p r z e s y ła m y  ty lk o  c a  

a ls z c a e a le m  uależytości z g ń ry . 
Za p o b r a n ie m  naieżytoSci nie
j>r*esylaaw Szematyzmn.

(3550 2—3) Nr. 3808.

Konkurs.
Stosownie do rozporządzenia W ysokie­

go W ydziału krajowego z dnia 4 lutego rb.
1. 58242 rozpisuje się niniejszem konkurs na 
opróżnioną przy tutejszym szpitalu powszech­
nym posadę lekarza (sekundaryusza) posadę 
z płacą roczną 400 zł., wolnem mieszkaniem  
i obowiązkami zajęcia takowego w gm achu 
szpitalnym niemniej z wolnem opałem i 
światłem.

Ubiegający się o tę posadę zechcą przy 
swych podaniach przedłożyć:

a) metrykę chrztu,
b) świadectwo zdrowia i dowód uwol­

nienia od wojska,
c) dyplom dra medycyny, chirurgii i 

m agistra położnictwa lub dyplom wszeehme- 
dycyny.

Podania w powyższe zaopatrzone wy­
wody należy przedłożyć najdalej do 20 czer­
wca 1879 do m agistratu m iasta Tarnowa.

Tarnów 19 maja 1879.
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Magistrat król. stół. miasta Lwowa podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia głównego fol­
warku w Błotni w  starostwie Przemyślańskiem przy gościńcu 
Lwowsko-Brzeżańskim położonego, do fundacyi śp. Stanisława Go­
siewskiego należącego, na okres sześcioletni od 1 czerwca 1879 
liczyć się mający, publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert 
dnia 4go czerwca 1879 o godzinie litej przedpołudniem w I 
biurze Magistratu przeprowadzoną zostanie.

Folwark ten zawiera obszaru około 386 morgów, wygodny 
dom mieszkalny i dostateczną ilość zabudowań gospodarczych a 
nie należą do dzierżawy prawo propinacyi z dwiema karczmami 
i trzema młynami, które to przedmioty osobno zostaną wydzier­
żawione.

Cenę wywołania ustanawia się na 3600 złr. w. a. rocznego 
czynszu "dzierżawnego, z obowiązkiem aukeyonowania w drugim 
trzyleciu czynszu dzierżawnego o dziesięć prc.

Oferty mają być zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 prc. 
ofiarowanego rocznego czynszu dzierżawnego, jednak nie mniej 
jak 10 prc. ceny wywołania.

Warunki licytacyi przejrzeć można w biurze I Magistratu w 
w godzinach przedpołudniowych.

Z Magistratu kr, st. miasta.
Lwów dnia 12 maja 1879.

L. 11437 ” (3573 2 _ 3 )
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Zarysv treściw e

O  P O D A T K A C H
m

z dodatkiem ustaw o urządzeniu

ksiąg hipotecznych
ułożone przez 

e. k. inspektora podatkowego
W in lia s*< ł&

nabyć można po zniżonej cenie 
1 z ł .  5 0  c l .  

w  A d n l i n i s i r a c y i  „ G A Z E T Y
L W O W S K I E J .

(5 6)

Choroby

L. 1929. (3618 1—3)

Obwieszczenie,

s y f l l i t y e z n e  ezyU we2 
neryczne, tak świeżo po­

wstało jakoteż zaniedbane lub ź!e wyłażono, wszelkie 
inno tympodobno słabości, zgubne skutki saiEŁO- 
g w a f t i s ,  n. p osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
iinpoteneyę, początki suciiot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług rmjpe 
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskreeyą, speeyalista 
chorób syfi litycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

J A l f  K U E P I E L ^
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bałutowskie 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do l.żtej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma­
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zaleźye 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sjsosób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
ulodz nie może. (2253 17—100)

■‘OS®!

D y re k cy a- gali e.yjsk i ego To w arzy - 
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 84.825 złr. w. a. 
listami zastawuemi, z większej sumy 
35.000 złr. w. a. na hipotekę dóbr 
Koguźno w powiecie Jaworowskim 
położonych, Michała hr. Karnickiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzonej. z dniem Igo stycznia 1878 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należy tościami podrzędnerni, właści­
cielowi tych dóbr wypowiedziany zo­
staje, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
tacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 2 kwietnia 1879.

W przeciągu 1.0 lat okazał się skutek nie­
wątpliwy , który 
wywiera na porost 

f włosów profesora 
T l i e o < l o s a

J CEBULKA

(3310 3— 3) L. 994

Obwieszczenie.
N a mocy uchwały W ysokiego W ydzia­

łu  kraj. z dnia 28 marca 1879 do 1. 11023 
podaje się do publicznej wiadomości, ża dn. 
19 czerwca 1879 począwszy od 3eiej godzi­
ny po południu odbędzie się ustna licytacja, 
celem sprzedaży niewykoń -zonogo budynku 
szpitalnego w Tarnopolu na gruncie pod 1. 
spis. 642, 643 i 644 wraz z Daleźącym do 
tego gruntem , starym  domkiem, szopą, stu ­
dnią, kanałem i pozostałym m ateryałem  bu­
dowlanym położonego.

Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana przez pozasądowe oszacowanie kwota 
24.744 złr. 04 ct. a. w., zaś zakład przed 
rozpoczętą licytacyą do rąk kom isji licyta­
cyjnej złożyć się mający wynosi kwotę 2475 
złr. a. w.

Resztę w arunków licytacyjnych można 
każdego dnia w godzinach urzędowych w u- 
rzędzie gm innym  przejrzeć.

Zakład może być złożony w gotówce 
albo w papierach publicznych — a to ksią­
żeczkach kasy oszczędności tarnopolskiej, lub 
galicyjskiej, listach zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego, 
nareszcie w obligacyaeh indem nizacyjuych 
wedle kursu lwowskiego obliczonych.

Oferty pisem ne w zakład zaopatrzone 
będą przyjęte, jednakże przed rozpoczęciem 
licytacyi otworzone, ażeby na podstawie o- 
fiarowanej ceny, dalej licytować można.

Zwierzchność gm inna 
w Tarnopolu 7 maja 1879.

WYKAZ 
Zmian terytoryainych

w okręgach sądowych i politycz­
nych © - a l ie y t ,

laraądzonych 
a dniem 1 sierpnia 1878, 

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową SB ct. w. a.

w Efcegnedycyi
Gazety JAvmvskiej.

na porost

brody
u i i j l e ę j s K y  6 l u i  j p e w i i i e j s z y  ś r o d e k  

c e l e m  o t r z y m a n i a  p i ę k n e g o
I M J n - o s I -  aa .. " J b e y s r c M ilL y .

Niezliczona ilość mężczyzn wszystkich, a 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk­
ną brodę tomu środkowi..

Nrodok ten przyspiesza z niepodobną do 
uwierzenia szybkością porost brody w ten spo­
sób, że nawet młodzieńcy w wieku U> lat o- 
trzymuja w najkrótszym czasie pełną i silną 
brodo, co udowodmnją tysiące świadectw 

Banu aptekarzowi J ó z e f o w i  F f t r s t  
w  P r a d z e .

Cieszy mię, ż.e mogę Banu donieść o wiel­
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po­
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używam wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, ’ o które 
przesłanie, poczta uprzejmie upraszam.

Z poważaniem _ K .  k i n h a r d i .
W Lincu dnia 25 ezerwea 1872. -

Cena pakietu 2 zł. 10 ct.
w prawdziwym gatunku nabyć niofcna w apte­
ce p. z y g . '  B n c K e r a  „pod srebrnym orłem"

(2612 1 3 -24 )scjjSjecsi

darlbarnia
I, W  @ W  © K  .

n a  i-s im ia rs ty n « w .ie l i c z .  TT®.
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spieszcie wszystkie 
roboty wsliodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
sker, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, € } a r b a r >  
n i a  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie —  franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

T i. M. M ałecki
w Hotelu Angielskim. (231 39—?)

(3626 1)84.

Konkurs

KSI ĘGARNI A

l i MEBLEM w EraKowle
R y n e k  L .  1 1 .

n a b y w a  1 p r z e j m u j e  w  
l t © l i i l s s  daw ne k s ią ż k i . ryciny, 
m ap y , a u to g ra fy ,  m onety  i m ed a ­

le polskie.
Życzący sobie podobne przedmioty sprzedać 

lub w komis powierzyć. raczjj podać dokładny
(1—o 3852)

U" Karcz
j.-n,n.iji.y pję ,'.d kilkunastu Im

swoi adres.

(3522 2 - 3 )

Obwieszczenie,.

specjalnie radykałnem leczeniem
* > lłó ra a y « li z  % ahaż« .kn i a  

k r w i  powstałych i w s n t K C n  l a n i e m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  

w j f h ,

orflyn. w mieszkaniu przy nlicj fu low ej 1,3,
o s i g o rta r. 8 —1 0  i S - 4 .

(T a k że  lis to w n ie  p rży  ścis łe j d y sk re cy i.)
Jego „ P o r a d n i k 14 w powyższych

! słabościach (drugie wydanie) można na­
być u nutorti i v księgarniach, po cenie I

$  2 *'• 20 e i  “  (2254 1 7 -1 0 0 ) #

« 5 °|o te it ie j IDyrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §.
63 ustaw, kapituł w sumie 2,937 zł.
73 ct. w. a, listami zastawnemu, z 
większej sumy 3.000 zł. w. a. na 
hipotekę dóbr Ozerezyk w powiecie 
J aworowskim położony cli, spadkobier­
ców7 ś. p. Antoniego Kovats własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej z 
dniem Igo Stycznia 1878 jeszcze 
pozostały wraz z odsetkami i nule- 
żytościami podrzędnemi, właścicielom \ 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, i ‘ 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu! 
sześciu miesięcy takowy pod rygo­
rem egzekucyi, mianowicie licytacyi; 
dóbr hipotece podległych do k a s y ! 
galicyjskiego Towarzystwa kredyto- ( 
w ego ziemskiego był złożony

Wft Lwowie dnia 13 maja 1879.

B © ® O ® O ® O @ 5 3 ® O ® © © a i0 © @ « » ® © ® © ® O ® Q « ® a l

S k ł a d y  k o m i s o w e :
w  T a m o p o l u  u AL Łachanego, filia Ban­
ku hipotecznego, w  P r z e m y ś l u  u AT. Ko­

złowski og o. ijj
_________   (2S44 3 - 6 )  J
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G a l i c y j s k i
BANK KREDYTOWY

o
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m

poda je  do w iadom ości, że z d n io m - l ig o  
obniża stopo p ro cen to w ą  o u Okładek na  książeczki oszczęd­
ności z 6 %  n a  572%  i że ot. togo dnia  wszystkie  w obiegu 
znajdu jące  się Gcio p rocen tow e książeczki wkładkowe po 

572 oprocen tow ane  będą.

Lwów dnia  17 m a ja  1879 .

Dyrekcya.
(3536 1 - 5 )
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(Przedruk nic będzie opłacony)

O

o

Budzińska woda gorzka „YICTOBJA. V

na opróżniono od U półrocza szkolne­
go 187.9 stypendyum o rocznych 150 
złr.

Prawo ubiegania się o takowe 
mają z pierwszeństwem uczniowie u- 
bodzy urodzeni w Drohobyczu, syno­
wie tutejszych mieszkańców bez róż­
nicy wyznania uczęszczający publicz­
nie. z dobrym postępem w naukach 
i nieskazitelną obyczajnością do za­
kładów* naukowych technicznych, re-j  f# 
aln-yeh , handlowych lub sztuk pięk-1Ę  
nych w kraju lub za granicą, po nich i j  
uczniowie powyższych zakładów, kto 
rzy do tutejszego gimnazyum uczesz

Woda ta mineralna zawiera liadfug nnsędowyeli analiz i orzeczeń najsławniejszych tcgocze- 
siiyoli lekarzy i chemików (Boseoo, Balló, Prosmiius, Liebieg itd.) S T  5 8 0  g r : u n 6 w  rze 
czy wiście skutceznycli składników w 10.000 częściach wody. — Tak wysoką cyfrę stałych części nie 
okazało dotychczas żzdno ani krajowe, ani też zagraniczne źródło wody gorzkiej

Budzińska woda gorzka „YiOTORIA" jest zatem » i e p r z e ś « i £ £ i t o n : t  w skutkach prze­
ciwko cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzoniom, dolegliwościom organów brzusznych itd. itd.

Najsławniejsi lekarze Wiedeńskiego i Krako.wskiego uniwersytetu polecają wyłącznie wodę 
gorzką „V10'L'0ItlA“. Takowa została też w ostatnim czasie przez lwowski szpital powszoduiy wy­
próbowaną i oświadczają Dyrektor szpitala W)iy'D.r. Głowacki i Prymnryusz W ny Dr. W idmami: 
„Próby robione wodą łmdzińską źródła ,,V.[OTOl!IA:i dały świetny wynik. Woda przeczyszcza bez 
dolegliwości, nawet w małych dawkach szybciej niż inne wody togo rodzaju".

Wodę te świeżo napełnianą dostać można we wszystkich handlach i aptekach sprzedających 
wody mineralne, a do hurtownej sprzedaży w składach pp. Mendrochowiczn, jakoteż Wiktora Ołold- 
bauma we J.wowie. 7

Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykonuje obstaluuki:

l> yrc .S fcy»  a»05B»elIci ź ró d ła .
lub toż tejże zastępca p. M . W i n k r z  w «  L w o w i e .

W j e i l n l i t ,
(2510 6 - 12)

r

C .  Jbc. 

!S>

g - a l i e .

Ę

czali, a w końcu uczniowie tutejszego 
gimnazyum. IiProśby potrzebnemi dowodami 
zaopatrzone mają być wniesione za ; Ę 
pośrednictwem Zwierzchnictwa do ty -! 
czącego zakładu naukowego do tutej­
szej Zwierzchności gminnej do końca 
czerwca 1879. i

Zwierzchhość gminna.
Drohobycz dnia 16 maja 1879. |

§ w ii M W m  #

Ikcjfiep laiku liipotccznego
kupuje i sprzedaje

w*myutMM  efelkta I monety
pod warunkami naj«jrzvstępni3jszfemi.

r i o L I S T I  i f P O T E C Z I I I K ,
U

jre według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Tsr. 93) 
najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucji małżeńskich wojskowych, 
aa kaueye i wadya, -  ną w temże kantorze do nabycia. Sf

fVs/,ystkle polecenia * prowincji wykonują sdę beaawioe«*le po kaw ie dsieimym, be* 
<tolie*eaia prowlieyi. ■ (2251 15 -V)
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